
F. Jaroszewicz
odwiedzi LRB
N A  zap ro s zen ie  p rze w o d n ic zą c e ­

go  R a d y  M in is tró w  L u d o w e j R e­
p u b lik i  B u łg a r i i  S ta ń k o  T o d o ro w a  
dziś  u d a je  się do B u łg a r i i  z  o f i­
c ja ln ą  p rz y ja c ie ls k ą  w iz y tą  prezes  
R a d y  M in is tró w  P io t r  J a ro sze w ic z .

N A  zap ro s zen ie  sze fa  fe d e ra ln e g o  
r z ą d u  w o js k o w e g o  N ig e r i i ,  gen . 
O lu s eg u n  O b a sa n jo  w  b ie żąc ym  
m ie s iąc u  z ło ży  o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  
F e d e ra ln e j R e p u b lic e  N ig e r i i  p rze ­
w o d n ic zą c y  R a d y  P a ń s tw a  P R L ,  
H e n r y k  J a b ło ń s k i z m a łż o n k ą .

PO N IED ZIA ŁEK ,

17 P A ŹD Z IE R N IK A

1977 ROKU 

WYD. A B

urier
s z e z e c i i i S K i

N r 235 (10 219) Rok założenia 1945

S Z W A J C A R S K I p ra w n ik  D e ­
n is  P a y o t , k t ó r y  je s t pośred ­
n ik ie m  w p e r tra k ta c ja c h  rz ą ­
du  zac h o d n io n ie m ie c k ie g o  z  
p o ry w a c z a m i H an s a  M a r t in a  
S c lile y ę ra  opuszcza sw o je  b iu ­
ro  w  G e n e w ie . D ziś  n a  jego  
rę ce  w p ły n ą ć  m ia ł lis t  sy n a  
S c h le y e ra  s k ie ro w a n y  do po ­
ry w a c z y . C A F -U P I- te le fo to

Z ostatniej chwili

Dramatyczne dni w Republice Federalnej

Rząd nie ug ią ł się
wobec pźby porywaczy

Samolot Luflhnnsy przybył do Somalii
KORESPONDENT PAP Juliusz Solecki pisze: sobota i  n ie- k a r a  ś m ie rc i, a le  je s t  w ię c e j n iż  

dzieła by ły  w  Bonn dn iam i dramatycznego napięcia. 16 bm o g e w n e > ł? n a d a l d ąży ć  się będ z ie  
godzinie 9 rano i  13 upłynęły te rm in y  stanowczego u ltim atum  °  o g ra n ic za n la  d e m o k ra ty c z -  
obu grup terrorystycznych — porywaczy Schleyera i samolotu (Dokończenie na. s ir. 3)
Lufthansy. Rząd nie ugią ł się pod presją terrorystów . Czy n i e _______
ugnie się dziś? N ik t nie jest w  stanic przewidizieć ja k  poto- " "
czy się dalszy rozwój w ypadków . Spotkanie

ZćDterćowanie członka załogi
Z DEPESZ które nap łynęły 

dziś nad ranem w yn ika, że po­
rw any samolot z 91 zakładni­
kam i na pokładzie opuścił Aden 
udając się w  nieznanym k ie run 
ku. Zam iary te rro rys tów  pozo­
sta ją nieznane.

Porywacze nie spe łn ili swej 
groźby wysadzenia samolotu w 
powietrze wraz z pasażerami, 
m im o iż up łyną ł te rm in  u ltim a ­
tum . Z  dalszych doniesień w y­
n ika , że porwany samolot w y ­
lądował w  stolicy Som alii — 
Mogadiszu.

Z M OG AD ISZU nadeszła w ia

Zm arł pacjent
z przeszczepionym 
sercem szympansa

PA R Y Ż PAP. Z Kapsztadu 
nadeszła wiadomość, że 59-let- 
n i pacjent, którem u w  ub. czwar 
tek  przeszczepiono serce szym­
pansa, zm arł dziś rano. Opera­
c ji przeszczepienia serca doko­
na ł prof. Ch. Barnard. Serce 
szympansa było  sercem dodat­
kow ym , wspomagającym układ 
krążenia.

Który winien?
L IZ B O N A  PAP. Na ław ie  

oskarżonych w  Lizbonie zasie­
d l i 19-letni b liźniacy, Jose i  Car 
lo  A-gostino, oskarżeni o k ra ­
dzież i  gw ałt. O fiara rozpoznaje 
przestępcę lecz nie jest w  sta­
nie wskazać, czy b y ł n im  Jose 
czy Carlos. Bracia są do siebie 
bardzo podobni i  zgodnie tw ie r 
dzą, że są n iew inni.

PIRAMIDA 
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domość, że na lo tn isku został 
tam  zabity jeden z członków 
samolotu Lufthansy.

A G E N C J E  za c h o d n ie  p o w o łu ją c  
się n a ź ró d ła  d y p lo m a ty c z n e  w  
R F N  in fo r m u ją , że te r m in  u lt im a ­
tu m  p o staw io n eg o  p rzez  t e r r o r y ­
s tó w  zo sta ł p rz e s u n ię ty  n a  go d z in ę  
18 czasu w a rs za w s k ie g o  w  p o n ie ­
d z ia łe k . N a  lo tn is k u  w  M o ga d iszu  
p ro w a d zo n e  są ro k o w a n ia  z  t e r ro ­
ry s ta m i w  s p ra w ie  d o starc zen ia  
ży w n o ś c i n a  p o k ła d  sa m olo tu .

Z  B O N N  n ad e sz ła  w ia d o m o ść , że 
dziś  od godz. 6.30 o b ra d u je  „ m a ły  
sztab  k ry z y s o w y ”  k ie ro w n ic z y c h  
w ła d z  R F N . P o s ie d ze n iu  p rze w o d ­
n ic z y  k a n c le rz  H e lm u t  S c h m id t. 
R z e c z n ik  rz ą d u  w s k a z a ł, że  m a ły  
szta b  o tr z y m a ł z  M o ga d iszu  w ia d o ­
m ość o zg o n ie  je d n e g o  z  c z ło n k ó w  
z a ło g i p o rw a n e g o  sa m o lo tu . O d m ó ­
w i ł  on  je d n a k  s k o m e n to w a n ia  te j  
w ia d o m o śc i. Z  N a ir o b i k o re sp o n ­
d e n t D P A  n a d e s ła ł jeszcze n ie  po ­
tw ie rd z o n ą  w ia d o m o ść , że z a b ity m  
je s t  k a p ita n  „B o e in g a  737” J u e rg e n  
S c h u m a n n .

BEZ W ZG LĘDU jednak na to, 
ja k  zakończy się dram at, k ry ­
zys w yw ołany ostatn im i aktam i 
te rro rystycznym i — podkreśla 
się w  Bonn — nie pozostanie 
bez w p ływ u  na dalszy rozwój 
sy tuac ji wewnętrznej w  RFN. 
T rudna  bowiem sobie wyobra­
zić, aby wszystko zostało po 
staremu, tym  bardziej, że te rro  
ryzm  nie skończy się wraz z 
rozwiązaniem sprawy uprowa­
dzonego samolotu Lufthansy 
czy Hansa M artina  Schleyera, 
tak  ja k  nie skończył się po zabój 
stw ie prezesa banku drezdeń­
skiego — Ponto, czy prokura to­
ra generalnego RFN — Bubac- 
ka. Dlatego też — ja k  piszą 
wszystkie dz ienn ik i — RFN cze 
ka jeszcze długa i  pełna n a j­
rozmaitszych niew iadom ych w a l 
ka.

M O Ż N A  ju ż  dziś po w ie d z ieć , z 
d u żą  dozą p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , iż  
ra z  puszczona w  ru c h  m aszy na  p ro  
d u k u ją c a  co ra z  to  n o w e  o g ran ic ze ­
n ia , n ie  zos tan ie  z a trz y m a n a . B yć  
m o że  n ie  zo s tan ie  w p ro w a d zo n a

w Urzędzie Wojewódzkim

Wysoki©
odznaczenia
dla zasłużonych
pedagogów

W SOBOTĘ w  Sali Rycer­
skie j Urzędu Wojewódzkiego, z 
okazji Dnia Nauczyciela odbyło 
się uroczyste spotkanie władz 
party jnych  i państwowych z 
pedagogami województwa szcze 
cińskiego. Na spotkanie p rzy­
b y li m. in.: I  sekretarz KW  
PZPR Janusz Brych, wojewoda 
Jerzy Kuczyński, prezydent 
miasta Jan Stopyra oraz przed-

(Dokończenie na s ir. 2)

Dni Przyjaźni
WCZORAJ w  Brześciu rozpo­

częły się „D n i Przyjaźni Młodzie 
ży Polskie j i Radzieckiej” , k tó ­
ra  w  ten sposób zaznacza swój 
udział w  obchodach 60 rocznicy 
R ew olucji Październikowej. Jest 
to  druga tego rodzaju impreza. 
Pierwsza odbyła się przed trze­
ma la ty  w  Polsce. „D n i”  — w 
k tó rych  uczestniczy 830-osobo- 
wa delegacja przedstawicieli 
polskie j młodzieży, trw ać bę- 
bą do 23 bm. i  zakończą się 
licznym i spotkaniam i m łodzie­
ży obu b ra tn ich  k ra jó w  w  Do­
niecku.

*
Z okazji 60 rocznicy

Rewolucji

Październikowej

Konkursy
„Kuriera” !

PRZYPOMINAMY o na­
szych dwóch, ogłoszonych 
wczoraj, konkursach z okazji 
60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Pierwszy z nich 
przeznaczony jest

DLA FOTOAMATORÓW 
i nosi tytuł:

Kraj Rad 
w obiektywie

Prosimy o nadsyłanie inte­
resujących zdjęć wykonanych 
podczas pobytu w ZSRR. Dla 
zwycięzców przeznaczonych 
zostanie wiele cennych na­
gród rzeczowych.

Drugi konkurs adresowany 
jest do MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ. Oczekujemy na Wasze 
propozycje

plakatu
DNI FILMU RADZIECKIEGO 77

Zwycięzca otrzyma w na­
grodę radioaparat tranzysto­
rowy — dla pozostałych lau­
reatów przeznaczamy liczne 
nagrody rzeczowe.

Śniadaniowe „zaopatrzenie w kratkę“

O G O D ZIN IE  6 RANO pano­
w a ł dziś p rzen ik liw y  ziąb a 
nad miastem k łęb iła  się mgła. 
Jeszcze p a liły  się uliczne la ta r­
nie i  św ia tła  jadących autobu­
sów, gdy w  sklepach spożyw­
czych zapanował ruch. P o jaw i­
ła się pierwsza fa la  k lientów , 
k tó rzy  przed wyjściem  do p ra ­
cy chcie li dokonać zakupów. 
Jak zw ykle  najw iększym  powo

dzeniem cieszyły się: pieczywo 
i  a r tyku ły  nabiałowe. Jednym 
słowem to wszystko co jest po­
trzebne, by przygotować śnia­
danie.

Dziś rano szczecinianom to­
w a rzyszyli reporterzy „K u r ie ­
ra  Szczecińskiego” , którzy o te j 
porże uda li się do sklepów spo 
żywczych. Oto w y n ik i reporter 
skich działań.

S A M  „ C A S T O R ”  p rz y  u l. E . P la ­
te r .  Z a o p a trz e n ie  — w ła ś c iw ie  bez 
za rzu tu . Jest m le k o  w  w o re czk ac h  
fo lio w y c h  1 w  b u te lk a c h , je s t śm ie ­
ta n a  i  j a jk a  (p ie s te ty , ty lk o  ch ło d ­
n ic ze ). N a  p ó łk a c h  w id a ć  C hleb i 
b u łe c z k i, a e k s p e d ie n tk a  ro zk ła d a  
je szc ze r o g a l ik i  i  b u łk i m aślane. 
M o żn a  tu  ró w n ie ż  b y ło  k u p ić  5 ga­
tu n k ó w  se ra  tw a rd e g o , 2 — m ię k ­
k ie g o , 2 ro d z a je  tw a ro ż k ó w  h o m o ­
g e n izo w a n y c h , m asło  z w y k łe  i  roś­
l in n e , t r z y  ro d z a je  d że m ó w  i sporo  
k o n s e rw  ry b n y c h . N ie  m ie lib y ś m y  
w ła ś c iw ie , ż a d n y c h  z a rz u tó w  w o b ec  
„ C a s to ra ” , g d y b y  n ie  f a k t ,  że czy n  
n a b y ła  ty lk o  je d n a  kasa, o rzed  
k tó r ą  sta ła  k o le jk a  k u p u ją c y c h .

S U P E R S A M  „ P O M O R Z E ”  —  D ą ­
b ie  u l. E . G ie re z a k . G o d z in a  6.35. 
S k le p  je s t jeszcze z a m k n ię ty , choć  
sto i przed  d rz w ia m i t łu m e k  z m a rz ­
n ię ty c h  k o b ie t .

S A M  N R  275 p rz y  u l. P rzy szłośc i 
w  P ło n i. T a  sam a sc ena , co p rzy  
u l.  G ie re z a k . K lie n c i c z e k a ją  je sz ­
cze p rzed  z a m k n ię ty m i d rz w ia m i,  
choć d o chodzi ju ż  7.00.

Jest za c z te ry  m in u ty  szósta, 
p rze d  S K L E P E M  O S IE D L O W Y M  N R  
143 u zb iegu  u lic  K a ro la  M ia r k i  i 
K u  S łoń c u  sto i k i lk a  osób, cze ka ­
ją c  n a o tw a rc ie . Z  o k ie n  w id a ć  ja k  
e k s p e d ie n tk i u k ła d a ją  to w a r  na 
p ó łk a c h , w y c ie ra ją  k u rz e  p rz y  k a ­
sach. P u n k tu a ln ie  o szóstej zo s ta je ­
m y  w p uszc zen i do ś rod k a . Jest św ie  
ż y , jeszcze c ie p ły  ch le b  w  k i lk u  
ro d za ja c h  (M a z o w ie c k i, P o zn a ń s k i, 
B ło n w it ,  R a zo w ie c , C h ru p k i,  P u m -  
p e rn ik e l) , b u łk i ś n iad an io w e, k a ­
w ia r k i ,  b u łk i m a śla ne, ro g a le . B a, 
są ta k ż e  d ro ż d ż ó w k i i  b u łk i ło w ic ­
k ie . N ie  m a k ło p o tu  z n a b y c ie m  
ś w ieży ch  j a j ,  m le k a , ś m ie ta n y . W  
la d z ie  c h ło d n ic ze j w id a ć  salceson, 
k a s za n k ę , k ie łb a s ę  zw y c z a jn ą . N ie  
b ra k u je  te ż  s e ró w  tw a rd y c h  i  m ię k  
k ic h . I  za o p a trz e n ie  b y ło b y  tu  za ­
d o w a la ją c e  a le  n ie  m a  w c a le  m a sła , 
tw a ro ż k u  1 sera  h o m o g en izo w a n eg o .

K lie n c i z ir y ta c ją  w  g łosie dopy. 
tu ją  się w ię c  o te  a r ty k u ły . Jesteś­
m y  ś w ia d k a m i ja k  e k s p e d ie n tk a  
w y ja ś n ia :

—  N ig d y  n ie  w ia d o m o  k ie d y  p rz y ­
w io zą  n a m  m asło  i s e rk i. R az  do­
s ta rc za ją  je  jeszcze p rzed  o tw a r ­
c iem  s k le p u , in n y m  ra ze m  d o p iero  
k o ło  p o łu d n ia  lu b  przed  20!

G O D Z . 6.15. Z n a jd u je m y  się w  du  
żyra , n o w o cze sn y m  S A M IE  P R Z Y  
U L . D W O R S K IE J . Z a o p a trze n ie  fa ­
ta ln e . W ie lu  k l ie n tó w  ro b i po sk le ­
p ie  ru n d ę  z k o s zy k ie m  i  w y c h o d z i 
z n ic zy m . W c a le  n ie  m a  p ie c zy w a . 
W  sto is ku  gdzie  sp rze d a je  się w ę ­
d lin y  i  g a rm a ż e rk ę  puste  p ó łk i i  
pusta  lo d ó w k a , do p iero  o k o ło  godz. 
6.30 s p rze d a w c zy n i p rzyn o s i d u żą  
b ry łę  żó łteg o  se ra . U d e rza  m a ły  w y  
b ó r d że m ó w . P rze d  siódm ą ro zpo ­
czy n a  się u k ła d a n ie  n a  p ó lk a c h  
m a sła  ro ś lin n eg o  i d ie te ty czn e g o  
o ra z  se ró w . J a ja  są, a le  ty lk o  ch łód  
n ic ze . Jest m le k o  1 ś m ie ta n a . K ie ­
ro w n ic z k a  s k le p u . K ry s ty n a  D u s z . 
n ic te -, t łu m a c z y  n a m , iż  ch leb  i  b u ł 
k i  zaw sze  p rzy w o żą  tu  po szóste j. 
A le  te ż  k ie d y  d ru g i ra z  o d w ie d za ­
m y  tę  h a n d lo w ą  p la c ó w k ę  n a d w a ­
dzieśc ia  m in u t  p rzed  siódm ą zasta­
je m y  n ie  z m ie n io n ą  sy tua c ję .

(Dokończenie na sir. S)

obra. Es i__J.
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Codzienna troska o codzienne sprawy

17 -  23 bm. DNI SENIORA
PO LSK I Kom ite t Pomocy Bit « a j«  tch dawne laUady prą.

, ______ . . „ d , ; -  c y , k tó re  je ż e li  m e  co d z ie n n ie  toSpołecznej obchodzie będzie W  p rz y n a jm n ie j o kre so w o  in te re s u ją
«.—  —’— ------  dw udzie- ------- 4 — ■* ----------- " — 1s ię  s w y m i b y ły m i p ra c o w n ik a m i.tym  roku jubileusz
stolecia działalności, któ ra  od . . XT-.
pierwszego dnia powstania te- OPRACO W ANY przez szcze- 
go stowarzyszenia m iała na celu emski Kom ite t O rganizacyjny 
dobro człowieka. Uzupełn iając * ^ 1  SENIORA program  ob- 
opiekę, jaką  państwo zapewnia chodu kończy nast. zdanie: „T e- 
ludziom  znajdującym  się w  g°roczne obchody są etapem 
trudnych  sytuacjach życiowych, kontynuow anej całorocznej, sy- 
PKPS niesie swym  podopiecz- stematycznej działalności dla 
nym  stałą lub okresową pomoc lu d ^  starszego pokolenia w  do- 
m ateria lną, świadczy usługi o- wod pamięci za pracę ich życia, 
sobom, k tó re  z ra c ji choroby zawodową i  obywatelską . A  to 
lu b  zaawansowamego w ieku w y - oznacza, że gdy m inie etap uiro- 
magają pomocy społeczeństwa, czystych imprez, kw ia tów

S T O W A R Z Y S Z E N IE  zn an e  je s t
■wielu In ic ja ty w  p o d e jm o w a n y c h  na S D r a w v  s e n io r ó w  
rze c z  sw o ich  p o d o p iec zny ch , z w ła s z - s p r a w y  s e n io r ó w .rze c z  sw o ich  p o d o p iec zny ch , zw ła s z ­
cza n a rze cz  starszego p o k o le n ia . 
Je d n ą  z n ic h  z a in ic jo w a n o  p ięć la t  
te m u , a  je j  ce le m  je s t zw ię ks zen ie  
za in te re s o w a n ia  spo łe cze ń stw a  s p ra ­
w a m i 1 p ro b le m a m i lu d z i, k tó rz y  
w k ro c z y li  ju ż  w  je s ie ń  ż y c ia . W  
d n ia c h  od 31 s ie rp n ia  do 31 g ru d n ia  
w  c a ły m  k r a ju  o rg a n izo w a n e  są 
D N I  S E N IO R A . W  zależnośc i od wa  
ru n k ó w  lo k a lo w y c h  p rz e b ie g a ją  one  
w  ró żn y c h  fo rm a c h .

P o w o ła n y  w  S zc zec in ie  K o m ite t  
O rg a n iz a c y jn y  D N I ,  k tó re m u  p rze ­
w o d n ic z y  w ic e w o je w o d a  szczec iński 
m g r A n d rz e j G ło w a c k i u s ta lił, że w  
n a s zy m  w o je w ó d z tw ie  obch o d y  
t rw a ć  b ęd ą od 17 do 23 p a ź d z ie rn i­
k a  b r . Ic h  p rze b ie g  k o o rd y n o w a ć  
b ęd z ie  K o m ite t  W o je w ó d z k i F ro n ­
tu  Jednośc i N a ro d u , o rg a n iz a to re m  
n a to m ia s t je s t  W o je w ó d z k i Z a rzą d  
P K P S .

O rg a n iz a to rz y  p o s ta ra ją  się o to, 
b y  w  c iąg u  ty c h  s ied m iu  d n i od­
b y ło  się szereg  im p re z  o szczegól­
n ie  u ro c zy s ty m  c h a ra k te rz e . O dbędą  
sie w ię c  s p o tk a n ia  s e n io ró w  z  m ło ­
d z ie żą , le k a rz a m i, p s y ch o lo g a m i ł 
p ra w n ik a m i. N a  s p e c ja ln y c h  w y s ta ­
w a c h  ek sp o n o w a n a  b ęd z ie  tw ó r ­
czość e m e ry tó w  i  re n c is tó w , a o n i 
s a m i w e zm ą  u d z ia ł w  p rze ró żn y c h , 
s p e c ja ln ie  d la  n ic h  o rg a n izo w a n y c h  
w y c ie c z k a c h , k o n c e rta c h , to w a rz y s ­
k ic h  w ie c z o rk a c h . D z ia ła c z e  P K P S  
i  m ło d z ie ż  szk o ln a  o ra z  h a rc e rs k a  
o d w ie d zą  w  d om ac h  ty c h  se n io ró w , 
k t ó r z y  z p o w o d u  c h o ro b y  n ie  m ogą  
w z ią ć  u d z ia łu  w  uroczystośc iach .

N ie  sposób, o czy w iś c ie , w y lic z y ć  
w s zy s tk ic h  ty c h  im p re z . P ro g ra m  
je s t  bard zo  b o g a ty  i  n ie w ą tp liw ie  
s p ra w i szc zec iń s k im  s e n io ro m  w ie ­
le  radości, p rz y n ie s ie  u ro zm a ic e n ie  
d n ia . I  choć u roczystośc i zw ią za n e  
z  o b ch o d am i D N I są m iłe  i  p o trz e b ­
n e , rze czą  s to kroć  w a żn ie js zą  je s t, 
b y  g d y  m in ą  D N I ,  ic h  a tm o s fe ra  
to w a rz y s z y ła  s e n io ro m  n a  co d z ie ń . 
I  ta k i  w ła ś n ie  c e l p rz y ś w ie c a ł te j,  
p o d ję te j p ięć  la t  te m u  in ic ja ty w ie .

C h o d z i o  to , że b y  w  m ło d s ze j 
częśc i naszego sp o łe cze ństw a u p o w ­
sze c h n ił się  i  u t r w a l i ł  s za cu n e k  d la  
starszego p o k o le n ia , m a jąc eg o  ju ż  
za  sobą la ta  za w o d o w e j a k ty w n o ś c i. 
S e n io ro m  p o trze b n a  je s t życ z liw o ść  
m ło d s zyc h , n ie zbę d n a  n ie rz a d k o  sta­
je  się i  pom oc. J a k że  często  bo­
w ie m  s te ra n i ż y c ie m  —  w  sam ot­
nośc i p rz e ż y w a ją  sw e  codzienne  
k ło p o ty , c ze k a ją c  n a  c zy je ś  za in ­
te re s o w a n ie , p o m ocną d ło ń . J a kże  
często  w  w ie lk im  sk u p isk u  now ego  
osied la  pozo sta ją  n ie  z a u w a ż a n i w ła  
śn ie  w te d y , g d y  n p . c h o ro b a  n ie  
p o zw a la  im  opuścić m ie szk an ia .

W ie lk ie  p o le  do d z ia ła n ia  m a ją  
t u  k o m te ty  o s ied lo w e , o rg a n iz a c je  
spo łeczne , a n a w e t  A D M - y .  Z w ła s z ­
c za  c h o d z i o sta rszy ch  in w a lid ó w  i  
re n c is tó w , b o  o  e m e ry tó w  p rz e w a ż -

słów uznania, pozostanie co­
dzienna troska o codzienne 

(hg)
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D n ia  W o js k a  P o ls k ieg o  —  w  
M a g n u s ze w ie , m ie js c u  b o h a te r­
s k ic h  w a lk  p o ls k ic h  i  ra d z ie c ­
k ic h  ż o łn ie rz y  o d b y ła  się p a­
t r io ty c z n a  m a n ife s ta c ja  m iesz­
k a ń c ó w , podczas k tó r e j cz ło ­
n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  
P Z P R , p rezes R a d y  M in is tró w  
P io t r  Ja ro s ze w ic z  d o k o n a ł od ­
s ło n ię c ia  p o m n ik a  p o ls k o -ra ­
d z ie c k ie g o  b ra te rs tw a  b ro n i  
o ra z  d e k o ra c ji  s z ta n d a ru  g m i­
n y  M eg n u sze w  O rd e re m  K r z y ­
ża  G ru n w a ld u  I I  k la s y  p rz y ­
z n a n y m  te j  m ie js c o w o ś c i o ra z  
O rd e re m  K rz y ż a  G ru n w a ld u  
I I I  k la s y  — p rz y z n a n y m  m ie j­
scow ości M n łs ze w . O d zn ac ze ­
n ia  te  n a d a n e  z o s ta ły  obu zb io  
ro w o ś c io m  w  u z n a n iu  p a tr io ­
ty c z n e j p o staw y  m ie s zk a ń c ó w  
za  c z y n n y  u d z ia ł w  w a lk a c h  
z h it le r o w s k im  n a je źd źc ą  o raz  
za  w k ła d  w  p o w o je n n y  ro z w ó j  
re g io n u .

Plenum ZW ZSMP

M łodzi podnoszą
kwalifikacje zawodowe
U D Z I A Ł  o rg a n iz a c j i m ło d z ie żo - m ło d z ie ż o w y c h  1 a k ty w is tó w  z w ią z -  

w y c h  w  p odnoszen iu  k w a l i f i k a c j i  k u  S re b rn y m i i  B rą z o w y m i K rz y ż a -  
z a w o d o w y c h  m ło d z ie ż y  z a tru d n io -  m l Z a s łu g i, n a to m ia s t J e rz y  G ó rs k i 
n e j w  z a k ła d a c h  p ra c y  P o m o rza  Z a  — w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  Z G  Z S M P  —  
ch o d n ie g o, s ta n o w i b a rd zo  w a ż n y  w rę c z y ł 6 osobom  Z ło te  i  B rą z o w e  
p ro b le m , k tó re m u  n a le ż y tą  u w a g ę  O d z n a k i im . J a n k a  K ra s ic k ie g o , 
p o św ięc a ją  m ło d z ie żo w e  in s ta n c je
Z S M P , tV  d y s k u s ji o raz  m a te r ia -  p , p p o f r a p i t  R71vtp 
ła c h  p rz y g o to w a n y c h  n a  so b o tn ie  P L E N U M  R W  F E D E R A C J I S Z M P  
p le n u m  Z W  Z S M P  s tw ie rd zo n o , łż
m im o  d y n a m ic zn e g o  ro z w o ju  s z k o l-  O B R A D O W A Ł O  ró w n ie ż  w  sobotę  
n ic tw a  l  ró ż n y c h  fo r m  sa m o d o ks zta ł p le n u m  R a d y  W o je w ó d z k ie j F e d e -  
c a n ia  się, ja k ie  s tw o rzo n o  m ło -  r a c j i  S o c ja lis ty c zn y c h  Z w ią z k ó w  
d z ie ży , w ła ś n ie  w ś ró d  m ło d y c h  lu -  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j w  S zc zec in ie , 
d zi z a tru d n io n y c h  w  za k ła d a c h  P le n u m  z w o ła n e  zosta ło  w  z w ią z k u  
p rz e m y s ło w y c h  ł  u s łu g o w y c h  nasze ze z m ia n a m i k a d ro w y m i, ja k ie  n a ­
go w o je w ó d z tw a  po n ad  12 p roc. n ie  s tą p i ły  podczas o b ra d  p le n u m  Z W  
m a u k o ń c zo n e j s zk o ły  p o d s ta w o - Z S M P . W  zw ią z k u  ze  zw o ln ie n ie m  
w e j. T a k ż e  6 p ro c e n t m ło d y c h  r o i -  p rze z  p le n u m  Z W  Z S M P  K .  P a s tu -  
n ik ó w  p o w in n o  -w  ja k  n a js zy b s zy m  s ia k a  z f u n k c j i  p rzew o dn iczą ce go  
te rm in ie  p rz y s tą p ić  do  u z u p e łn ia -  Z W , p rzy c h y lo n o  się do  Jego p roś- 
n la  sw o jeg o  w y k s z ta łc e n ia  1 k w a l l -  b y  o  zw o ln ie n ie  go ta k ż e  z  f u n k c j i  
f ik a c j i .  p rzew o dn iczą ce go  R a d y  W o je w ó d z -

P O D C Z A S  o b ra d  p o d kre ś lo n o , iż  k le j  F e d e ra c ji  S Z M P . C z ło n k o w ie  
d zia ła lno ś ć  poszczegó lnych  o g n iw  p le n u m  je d n o g ło ś n ie  w y b r a li  n a  to  
z w ią z k u  w  z a k re s ie  u z u p e łn ia n ia  s ta n o w is k o  W o jc ie c h a  K a ź m ie rc z a -  
w y k s z ta łc e n ia  i  p o dnoszen ia  k w a l i -  k a .
f ik a c j i  p rze z  m ło d z ie ż  w in n a  s ta n o - K . P a s tu s ia k  o d zn ac zon y  zo s ta ł za  
w ić  p r io ry te to w y  k ie ru n e k  ic h  d z ia  s w o ją  d z ia ła lno ś ć  w  ru c h u  m ło d z ie -  
ła ln o ś c i ż o w y m  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  Z ło tą

K O L E J N Y M  p u n k te m  o b ra d  so - o d z n a k ą  im . J a n k a  K ra s ic k ie g o , 
b o tn ie g o  p le n u m  b y ły  s p ra w y  o rg ii-  (m acz)

Odznoczenie pedagogów

n iz a c y jn e . W  z w ią z k u  z p rze jś c ie m  
do in n e j p ra c y  d o tychczasow ego  
p rzew o dn iczą ce go  Z W  Z S M P , p le ­
n u m  p rz y c h y l iło  się  do p ro ś b y  K .  
P a s tu s ia k a  o z w o ln ie n ie  go z te j  
fu n k c j i .  N o w y m  p rze w o d n ic zą c y m  
Z W  zo sta ł W o jc ie c h  K a ż m ie rc z a k , 
d o ty c h c za s o w y  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
Z W  Z S M P . W y b ra n o  ta k ż e  d w óch  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y c h  —  S ta n is ła ­
w a  K o rd y k ę  (d o ty ch cza so w y p rze ­
w o d n ic zą c y  Z M  Z S M P  w  Ś w in o u j­
śc iu ) o ra z  J a n a  S a p iń s k ie g o  (p e łn ią ­
c y  d o ty ch c zas  o b o w ią z k i k ie r o w n i­
k a  W y d z ia łu  O rg a n iz a c y jn e g o  Z W ).

P O D C Z A S  o b ra d  w lc e o rz e w o d n i-  
czą c y  W R N , se krs-ta rz  K W  P Z P R  w  
S zc zec in ie  K a z im ie rz  C y p ry n ia k  u -  
d e k o ro w a ł g ru p ę  b y ły c h  d z ia ła c zy

(Dokończenie ze str. 1) 
staw iciele w ładz oświatowych, 
s tronn ic tw  politycznych, ZHP i 
FSZMP.

Podczas uroczystości z rąk 
Janusza Brycha i Jerzego K u ­
czyńskiego Krzyże K aw aler­
skie O rderu Odrodzenia Polski 
o trzym ali: Zygm unt Dowgiałło— 
pracow nik naukowy Akadem ii 
Rolniczej, Tadeusz G abrysie- 
w icz — em erytowany nauczy­
ciel V I I  LO, Bolesław Gorzeń- 
sk i — nauczyciel Zespołu Szkół 
Budowlanych w  Szczecinie, 
W ik to r K u tk iew icz  — em eryto­
wany w izy ta to r m etodyk 
KO iW , Franciszka Łodyga — 
k ie row n ik  pun ktu  filia lnego  w- 
Bobrownikach (gmina Choci­
wel), Bolesław Łukianow icz — 
w icekura tor ośw iaty i  wychowa 
nia i  Edmund Beksiński — dy­
re k to r Zespołu Szkół Zawodo­
w ych n r  2 w  Stargardzie. Po­
nadto 25 w yróżniających się pe­
dagogów ze szkół wojewódz­
tw a szczecińskiego otrzym ało 
Złote K rzyże Zasługi.

Na zakończenie spotkania głos 
zabrał Janusz Brych, k tó ry  w  
im ien iu  władz party jnych  i  pań 
stwowych złożył zebranym na­
uczycielom serdeczne podzięko­
wania za dotychczasowy tru d  
włożony w  kształcenie i  wycho­
wanie ponad 200 tys. rzeszy 
młodzieży naszego wojewódz­
twa. W  Szczecińskiem zatrud­
nionych jest obecnie b lisko  16

tys. nauczycieli. W  ich rękach 
leży kształtowanie osobowości 
m łodych obyw ate li, k tó rzy  w  
przyszłości swoją wiedzą i po­
stawą służyć będą socjalistycz­
nej Ojczyźnie.

M IN IS T E R S T W O  O ś w ia ty  i  W y ­
c h o w a n ia , w  u z n a n iu  zas ług  w  w y ­
c h o w a n iu  i  k s z ta łc e n iu  m ło d z ie ży , 
p rz y z n a ło  M e d a le  K o m is j i E d u k a c ji  
N a ro d o w e j:  p łk  F lo r ia n o w i B ogac­
k ie m u , k m d r  K a z im ie rz o w i Bossy, 
p łk  Z d z is ła w o w i C ze c h o w i, p łk  E u ­
g en iu s zo w i P rz y b y ls k ie m u , p łk  Z d z i  
s ta w o w i S te lm a s z u k o w i i p łk  W ła ­
d y s ła w o w i W ro n ik o w s k ie m u . (pc)

M c hm ud G. i wesołe dziewczęta

Wyrok w procesie 
© stręczycielstwo

M A H M U D  G . z L ib i i ,  w ła ś c ic ie l p ie n ią d z e , po 100 d o la ró w , g d y ż  t a -  
h o te lu  w  T ry p o H s ie  od 1972 ro k u  k i  b y ł je g o  c e n n ik , o czy w iś c ie  p a -  
p rz y je ż d ż a ł często do  P o ls k i. W  n io m  ty m  w y p ła c a ł z a le d w ie  p o ło -  
ańkieede p o d a w a ł, że je g o  h o b b y  to  w ę . G d y  k tó ra ś  z n ic h  n ie  ch c ia ła  
tu ry s ty k a . W  p ra k ty c e  o ka za ło  się, p o d p o rzą d k o w a ć  się  je g o  o fe r to m ,  
że M a h m u d  G . z a w ita ł ra z  do Ż a k o  o trz y m y w a ła  z a k a z  w s tę p u  do d y -  
p an e g o, a poza ty m  je g o  t u ry s ty k a  s k o te k i n a  p rze c ią g  2 ty g o d n i. Z a -  
p o leg a ła  n a  o d w ie d z a n iu  ró ż n y c h  k a z  t a k i  re s p e k to w a n y  b y ł o c zy -  
lo k a li ,  a szczegó ln ie  d y s k o te k i w  w iś c ie  p rz e z  n ie k tó re  osoby z k ie -  
w a rs z a w s k im  „ B r is to lu ” . ro w n ic tw a  d y s k o te k i. M ó w io n o

W  d y s ko tec e  M a h m u d  G . n a w ią -  w ó w c za s  d z ie w c z y n ie , że  o tr z y m u -  
z a ł k o n ta k ty  z  k ie ro w n ic tw e m  k lu -  je  2 - ty g o d n io w y  u rlo p ,  
bu  i  „ d e w iz o w y m i”  p ro s ty tu tk a m i, U s ta lo n o  ró w n ie ż , że M a h m u d  G . 
k tó re  w  ty m  lo k a lu  p o lo w a ły  n a  w y k o rz y s tu ją c  s w o je  s to s u n k i w  
z a g ra n ic z n y c h  gości. P o za ty m  „ t u -  d ys k o te c e  o d k u p o w a ł od „ d e w i-  
ry s ta ”  g ry w a ł w  g r y  zrę czn o śc io - z ó w e k ”  d o la r y  po  c e n ac h  s p e k u ła -  
w e , g d z ie  p rz e g ry w a ł d użo  p le n ię -  c y jn y c h .
d z y  i z  tego  p o w o d u  b y ł ta m  m ile  N a  ro z p ra w ie  w  S ą d z ie  R e jo n o -  
w id z la n y m  gościem . w y m  w  W a rs z a w ie  M a h m u d  G . n ie

O k a za ło  się ró w n ie ż , że L ib l jc z y k  p rz y z n a ł się do  w in y .  w y ja ś n ia ją c  
w y n a ją ł  n a  te re n ie  W a rs z a w y  d w ie  że je s t  c z ło w ie k ie m  b o g a ty m  i  n ie  
k a w a le r k i,  gdzie  u rz ą d z a ł p r z y ję -  z a le ża ło  m u  n a  za rz u c a n y c h  m u  
c ia  d la  p ań  z d y s k o te k i. N a  p rz y -  t ra n s a k c ja c h . S ąd p rz e s łu c h a ł k i lk u  
ję c la c h  ty c h , ja k  ze z n a li n ie k tó r z y  d z ie s ię c iu  ś w ia d k ó w , w  ty m  46 
ś w ia d k o w ie , b y w a ły  ró w n ie ż  d z ie w -  „ p a ń ” , k tó r e  o b c ią ż y ły  s w y m i z e -  
c z y n y  n ie le tn ie , k tó r y m  M a h m u d  z n a n ia m i osk arżo n e g o .
G . 'o f ia ro w y w a ł ró żn e  p re z e n ty .

P o  p e w n y m  czasie  M a h m u d  G . S ą d  u z n a ł M a h m u d a  G . w in n y m  
k t ó r y  p rze z  p e w ie n  czas t y lk o  w y -  za rz u c a n y c h  m u  c z y n ó w  i  s k a z a ł go 
d a w a ł p ie n ią d ze , p o s ta n o w ił w y k o -  n a 2 la ta  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i, 
rz y s ta ć  o k a z ję  i  zac zą ł w re s zc ie  z a -  400 ty s . z ł  g rz y w n y  i  z w r o t  ko s zl ó w  
ra b i^ ć . Z n a jo m y m  p a n io m  s trę c z y ł są d o w y c h  w  su m ie  80 tys  z ł. W y -  
s w o ie h  p rz y ja c ió ł,  od  k tó r y c h  b r a ł r o k  n ie  je s t  p ra w o m o c n y .

SPORT •  SPORT e SPORT ® SPORT

IV telegraficznym skrócie
W  R O Z E G R A N Y M  w  B e rn ie  m e -  t r iu m f a t o r  T o u r  de P o lo g n e  —  L e -  

czu  1/16 f in a łu  P u c h a ru  E u ro n y  w  e h o s ław  M ic h a la k , a  c z w a r te  T a -  
te n is ie  s to ło w y m  k o b ie t  S p ó jn ia  deusz Z a w a d a .
W a rs z a w a  p o k o n a ła  m ie js c o w y  z e -  Z es p o ło w o  w y ś c ig  w y g ra ła  P o ls k a  
spół T T C  E l ite  5:1. o 14 se k . p rze d  C S R S  i  o  2.15 p rze d

*  •  •  Z S R R .
W  N IE D Z IE L Ę  w  piekrne.1 ś ło -  •  •  •

n e c zn e j pogodzie n a  Ś re d n ie j K r o -  N A J B L IŻ S Z Y  r y w a l  p iłk a rz y  W l-  
k w i  p o k r y te j ig e lite m , o d b y ł sie w  d zew a Ł ó d ź  w  ro z g ry w k a c h  o u c h a -  
Z a k o p a n e m  k o le jn y  _ k o n k u rs  sk o - ro w y c h  — '  P 3 V  E in d h o v e n , w y g ra ł  
k ó w  z u d z ia łe m  c z o łó w k i sk o czk ó w  w y ja z d o w y  m e cz  o m is trzo s tw o  I  
1 d w u b o is tó w  k la s y c zn y c h . T y m  r a -  h o le n d e rs k ie j z  zes o o łem  D e n
zem  sk o c zk o w ie  sp e c ja liśc i w y s z li n aaR 3:1 i p ro w a d z i w  ta b e l i, m a -  
z p o je d y n k u  z d w u b o is ta m i k la s y c z  j ac ¿ i p u n k tó w ,  
n y m i o b ro n n a  rę k a . g d y ż  s k o k i « •  •
w y g ra ł d o b rze  u sposob iony T ad e u sz  _  .  ,  , , , ,
P a w lu s ia k  (B B T S ), a le  b a rd zo  d o - Z A L E D W IE  12 tys . w id z ó w  o b ser- 
b ra  fo rm ę  z a d e m o n s tro w a li d w a j w o w a ło  n a  p o s ia d a ją c y m  180 tys . 
d w u b o lś c l S ta n is ła w  K a w u lo k  (R O W  m ie js c  s ta d io n ie  M a ra c a n a  w  R io  
R y b n ik )  1 A n d rz e j Z a r y c k i (L K S  d e J a n e iro  p o je d y n e k  a m e ry k a ń -
P o ro n ie c ). k tó rz y  z a ję li  2 i  3 m ie j­
sca.

P O N A D  120 z a w o d n ik ó w  sta nę ło  
n a  s ta rc ie  c z w a rte j i  o s ta tn ie j e l i­
m in a c ji  sam o ch o d o w y ch  w y śc ig o ­
w y c h  m is trzo s tw  P o ls k i.

W  n a jc ie k a w s z y m  ze w s zy s tk ic h  
w y ś c ig ó w . ry w a l iz a c ji  . .F ia tó w -  
126p”  w s p a n ia ła  w a lk ę  to czy ło  
d w ó ch  n a jw ię k s z y c h  r y w a l i  —  Z .  
K a łu ż a  z K ie lc  i w. C yg a n  z B ie l­
sk a . Z w y c ię ż y ł K a łu ż a  ró w n o cze ś­
n ie  z a p e w n ia ją c  sobie t y t u ł  m is tr z a  
P o ls k i.

•  •  •
W  B O C H U M  o d b y ły  się w  sobotę  

m ię d z y n a ro d o w e  m is trz o s tw a  R F N  
w  ju d o . N a  s ta rc ie  s ta n ę ło  368 za ­
w o d n ik ó w  z 10 p a ń s tw . P o la c y  
Z b ig n ie w  T a ła j  i  W o jc ie c h  D w o r -  
c zy ń s k i z a ję li  trz e c ie  m ie js ca .

•  •  •
W  B A K U  ro z e g ra n y  zo s ta ł 16 bm .

ju b ile u s z o w y . 56 m e cz  p i łk i  w o d n e j, 
w  k tó r y m  z m ie rz y ła  sie d ru ż y n a  
a k tu a ln e g o  m is trza  ś w ia ta  Z S R R  
o ra z  W ę g ie r  — z ło ty c h  m e d a lis tó w  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  z M o n tre a lu .  
S p o tk a n ie  zak o ń czy ło  sie zw y c ię ­
s tw e m  Z S R R  6:5 (2:1. 1:0. 3:2 i  0:2).

•  •  *
D O  k r a ju  p o w ró c iła  re p re z e n ta c ja  

p o ls k ic h  k o la rz y  szosow ych , k tó rz y  
z p o w o d ze n ie m  s ta r to w a li w  8 -e ta -  
o o w y m  w y śc ig u  d o o k o ła  T u r c j i .  
T r iu m f a t o r e m  in d y w id u a ln y m  im ­
p re z y  zo s ta ł W ła d y m ir  S zo a o w a ło w  
(Z S R R ). T rz e c ie  m ie js c e  w y w a lc z y ł

s k ie g o  zespo łu  Cosm os 1 F la m e n g o  
R io  d e J a n e iro . W y g ra l i  B r a z y l i j -  
c z y c y  4:1 (2:1).

Radiowa dyskusja
o sprzęcie

elektronicznym
N A S I k o le d z y  ze  S zc ze c iń s k ie j 

R o zg łośn i P R  p rz y g o to w u ją  c ie k a ­
w ą  a u d y c je  o  ja k o ś c i 1 w a lo ra c h  
u ż y tk o w y c h  sp rzę tu  e le k tro n ic z n e ­
go (ra d ia , m a g n e to fo n y . a d a n te rv .  
te le w iz o ry ). S łuc h ac ze  m a ją  o k a z ję  
u cze stn ic zyć  w  n a ro d z in a c h  p ro g ra ­
m u  i  u zy s k a ć  o d p o w ie d z i n a  w ie le  
in te re s u ją c y c h  z a g a d n ie ń  z  t e j  dz ie  
d ż in y .

W e  w to r e k  (18 b m .) w  godz. 7.30—  
9 pod n u m e re m  te le fo n u  340-70 d y ­
ż u ro w a ć  będą d z ie n n ik a rz e  ra d io ­
w i ,  o c z e k u ją c  u w a g  u ż y tk o w n ik ó w  
b ąd ź p rzy s z ły c h  n a b y w c ó w  sp rzę ­
tu . Z e b ra n y  m a te r ia ł zo s tan ie  w y ­
k o rz y s ta n y  w  a u d y c ji  z  c y k lu  
. .S zcze c ińs k ie  p o p o łu d n ie ”  20 bm . 
(c z w s r te k )  w  o r . IV .  w  godz. 17 3" 
— 18.15. a k ło o o ty  z w ią z a n e  z  o bsł” -  
ga sp rzę tu  w v j» ś n ią  za p ro s ze n i do  
s tu d ia  e le k tro n ic y . (w ys )

Czy znasz sztukę Kraju Rad?

FI w Szczecinie
zaprasza

do udziału w audycji
R E D A K C J A  L ite ra c k a  R o zg łośn i 

P o ls k ieg o  R a d ia  w  S zc zec in ie  z a o ra  
sza do u d z ia łu  w  a u d y c ji  p t . „ Ć z y  
znasz s z tu k ę  K r a ju  R ad ? ”  W e  w to ­
re k  18 bm . o godz. 17.35 w  „S zcze­
c iń s k im  p o p o łu d n iu ”  zo s tan ie  n a d a  
n y c h  k i lk a  za g a d e k  d o ty c zą c y c h  l i ­
t e r a tu r y  ro s y js k ie j 1 r a d z ie c k ie j o -  
ra z  f i lm u . O rg a n iz a to rz y  p roszą o 
p o d a w a n ie  o d p ow ied z i w  czasie  
t r w a n ia  a u d y c ji  do godz. 18.15 (n r  
te l. 22-40-50).

N a to m ia s t w e  w to r e k  ra n o  s łu ­
chacze b ęd ą a u to ra m i części m u z y ­
c zn e j „S zc zec ińsk iego  p o p o łu d n ia ” . 
W  godz. od 9.30 do 11.39, pod ty m  
s a m y m  n u m e re m  te le fo n u , m o żn a  
zg łaszać t y t u ły  u tw o ró w  z l is ty  12 
ty t u łó w  p o d a n y c h  p io se n ek .

P rz y p o m in a m y  te ż , iż  23 p a ź d z ie r­
n ik a  m ija  te rm in  n a d s y ła n ia  odpo­
w ie d z i n a  ra d io w y  k o n k u rs  p n . „C o  
w ie sz  o r a d z ie c k ie j Ł o tw ie ? ”  —  10 
p y ta ń  —  10 n ag ró d , a pośród n ic h  
w y ja z d  do Z S R R  „ P o c ią g ie m  P r z y ­
ja ź n i” . Z e s ta w ' p y ta ń  m o żn a  o t rz y ­
m a ć  w  'p o r t ie rn i R o zg ło śn i P R  p rz y  
u l.  N ie d z ia łk o w s k ie g o  21. (U p .)

Szlakami braterstwa broni

Rajd samccEicdcwy
W  U B . S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  o d ­

b y w a ł się w  S zc zec in ie  o raz  o k o li­
cach  s a m o ch o d o w y r a jd  „ P a ź d z ie r ­
n ik  77” . P a tr o n a t  n a d  im p re z a  o b ją ł  
z -c a  k o m e n d a n ta  w o je w ó d z k ie g o  
M O  w  S zc zec in ie  p łk . m g r  Z d z i­
s ła w  L ip s k i. R a jd  zo rg a n iz o w a n y  
zo sta ł z o k a z ji  60 ro c z n ic y  R e w o ­
lu c j i  P a ź d z ie r n ik o w e j,  34 ro c zn ic y  
p o w s ta n ia  L W P  o ra z  33 ro c z n ic y  
p o w s ta n ia  M O  i  SB .

W  ra jd z ie  u c z e s tn ic z y ły  je d n o s tk i  
M O  i  S B , O R M O  i W o js k a  P o ls k ie ­
go w r a z  z to w a rz y s z ą c y m i o so b a m i. 
Z a ło g i 29 w o zó w  s ta n o w iły :  k ie ­
ro w c a  o ra z  p ilo t . Z g o d n ie  z re g u ­
la m in e m , k a ż d a  z b io rą c y c h  u d z ia ł 
je d n o s te k  m ia ła  p ra w o  w y s ta w ie ­
n ia  t y lk o  je d n e j za ło g i.

W  n ie d z ie lę  w  o śro d k u  w y p o c z y n  
lc o w ym  w  Z ie le n ie w ie  n a s tą p iło  
u ro c zy s te  z a k o ń c ze n ie  r a jd u  o ra z  
je g o  p o d su m o w a n ie . W  k la s y f ik a ­
c j i  zes p o ło w e j I  m ie js c e  o ra z  o u -  
c h a r  zd o b y ła  re p re z e n ta c ja  M ie j ­
sk iego  S z ta b u  O R M O  ze S ta rg a rd u , 
I I  m ie js c e  z d o b y ł b a ta lio n  O R M O  
p rz y  K M  M O  w  S zc zec in ie .

W  k la s y f ik a c ji  In d y w id u a ln e j n a j  
le p s zy m i o k a z a li się k ie ro w c y : Ja ­
nusz W ę g rz y n  o ra z  R y s za rd

(M a c z t

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m 's  „ Ż y w ie c ”  z  A n tw e rp ii ,  
m /s „ A n d rz e j B o ro w y ”  z 

F r r n c j i ,
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  ze  S zw e  

c j i .
m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k ”  z  

G d a ń s k a  n a  stoczn ie
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ T a r n ó w ”  do H o la n d ii , 
m /s  „ N o w y  S ącz”  do F in la n ­

d ii.
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P o d  e g id ą  te le w iz ji

Japończycy zbudują...
piramidę Gheopsa H  D. 1977
ZESPÓŁ japońskich archeolo re n c ji prasowej, jaka odbyła się J g  «le 2°st_ai® rSe rozZłaŁ

gów pod ją ł decyzję wzniesie- w  zw iązku z zamierzonym p r o - .................... • •• •
nia... nowej p iram idy w  Egipcie jektem , naczelny archeolog ze- 
na wzór m onum entalnych gro- społu S aku ji Yoshim ura pow ie- 
bowców z okresu Starego i Sred dział: P iram idy egipskie od da- 
niego Państwa. Podczas konfe- w ien dawna stanow iły  dla nau- 

ł  k i  nie rozwiązaną do końca za­
gadkę. Jedynym  sposobem je j 
rozw ik łan ia  jest wybudowanie-Plany Pentagonu

N O W Y  J O R K  P A P . J a n  in fo rm u ­
je  d z ie n n ik  „ N e w  Y o r k  T im e s ” , 
m in is te r  o b ro n y  U S A  H a ro ld  
B ro w n  s tu d iu je  o b ec n ie  p la n y  p ro ­
d u k c ji  no w eg o  m y ś liw c a  b o m b a rd u  
ją c e g o  p io n o w eg o  s ta r tu  i  lą d o ­
w a n ia , p rzezn a czo n e go  d la  s ił m o r­
sk ic h  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h . D la  
re a liz a c ji  ty c h  p la n ó w  w y a s y g n o w a  
n o  ju ż  k w o tę . 1,2 m ld  d o la ró w .

Toyota zapowiada 
rewelacyjny silnik

N A  te re n a c h  s ta ły c h  w y s ta w  h a n ­
d lo w y c h  w  T o k io  d e m o n s tro w a n y  
je s t  o b ec n ie  re w e la c y jn y  s i ln ik  spa 
l in o w y  s k o n s tru o w a n y  w s p ó ln ie  
p rze z  z n a n ą  ja p o ń s k ą  f i r m ę  sam o­
c h o d o w ą T o y o ta  i N ip p o n  C lea n  
E n g in e  R es ea rch  In s titu te . K o n s tru k  
to rz y  s tw ie rd z a ją , że  s i ln ik  te n  m a
0  EO proc. m n ie js ze  zu ży c ie  p a liw a  
od  d o ty ch c zas  s to so w an yc h , zaś w y ­
d z ie la n e  zeń  s p a lin y  m a ją  znac z­
n ie  m n ie js zą  za w a rto ś ć  z w ią z k ó w  
z a tru w a ją c y c h  p o w ie trz e . Jest to  
s i ln ik  d w u ta k to w y , k t ó r y  d o ty c h ­
czas u w a ż a n y  b y ł za m n ie j  s p ra w ­
n y  te c h n ic z n ie  od c z te ro ta k to w e g o . 
W y s o k ą  w y d a jn o ś ć  i  „czy sto ść”  n o ­
w e g o  s i ln ik a  o s iąg n ię to  p rze z  spe­
c ja ln y  sy ste m  za s ila n ia  go w  p a li­
w o  o ra z  n o w y  ro d z a j z a p ło n u . S il­
n ik  m a w e jś ć  n a  ry n e k  w  p rzys z­
ły m  ro k u , p o czą tk o w o  w  zastoso­
w a n iu  do m a szy n  ro ln ic z y c h  i  m o ­
to c y k li .  Jego zas tos o w a nie  w  sam o­
cho d a ch  p rz e w id u je  się n a  dalsze  
la ta .

Szaleniec 
za k ierpw nicą

B U D A P E S Z T  P A P . S ąd P o w ia to ­
w y  w  w ę g ie rs k im  m ie śc ie  M o so n -  
m a g y a ro v a r  sk a za ł n ie d a w n o  n a 6 
m ie s ię c y  w ię z ie n ia  o b y w a te la  a u ­
s tr ia c k ie g o , E rn s ta  P lo c h b e rg e ra  n a  
zw a n eg o  p rzez  prasę bu d ap es zteń ­
ską „sza le ń ce m  za k ie ro w n ic ą ” .

P lo c h b e rg e r w p ra w ił w  o s łup ien ie  
w ę g ie rs k ic h  i a u s tr ia c k ic h  s tra żn i­
k ó w , k ie d y  n ie  zw a ża ją c  n a b a r ie ­
r y  g ra n ic zn e  i s zn u ry  sam ocho­
d ó w  o cze k u ją c y c h  po obu s tronac h  
g ra n ic y  na o d p ra w ę  p as zp o rto w ą  i  
c e ln ą , w  ja k im ś  o b łę d n y m  sla lo ­
m ie  p rz y p o m in a ją c y m  w y c z y n y  k a  
sk ad e ra , w je c h a ł n ie le g a ln ie  sw ym  
z ie lo n y m  ..O p le m ”  na te ry to r iu m  
W ę g ie r . S ceny , ja k ie  się p ó źn ie j ro  
z e g ra ły  p rz y p o m in a ją  do  z łu d ze n ia  
e m o c jo n u ją c e  pościg i za g an g s te ra ­
m i z f i lm ó w  a m e ry k a ń s k ic h . P łoc h  
b e rg e r  z o g ro m n ą szybkością  w y ­
m ija ł  lu b  o b a la ł w s zy s tk ie  zap o ry , 
ja k ie  m il ic ja  u s ta w iła  n a d rogach
1 g n a ł p rze d  sieb ie . D o p ie ro  c e ln y  
s trz a ł w  oponę p o ło ż y ł k re s  te j  
s za lo n e j je źd z ie .

D o p ro w a d zo n y  na p o steru n e k  
P lo c h b e rg e r o ś w ia d c zy ł z m in ą  n łe  
w ln ią tk a , że... w y b ra ł się na W ę ­
g ry , a b y  zobaczyć, ja k  p rz e b ie g a ją  
p ra c e  po ło w ę , bo je s t z zaw odu  
fa rm e re m . P a szp o rtu  ze sobą n ie  
za b ra ł, bo m y ś l o d w ie d ze n ia  są­
siedn iego  k r a ju  p rzy s z ła  m u  do gło  
w y  w  o s ta tn ie j c h w ili.

N i e c o d z i e n n a

sprawa
B O N N  P A P . M ie s z k a n k a  B re m y .  

A n n e m a r ie  K r a m e r  za żą d a ła  od 
m ie js co w e g o  s z p ita la  p o ło żn icze ­
go ś ro d k ó w  n a  u tr z y m a n ie  d z ie c k a , 
uro d zo ne g o  o rzed  k i lk o m a  m ie s ią ­
c a m i. P ó łto ra  ro k u  te m u  le k a rz e  
s zp ita la  d o k o n a li zab ieg u  s te ry ll -  
z - c i l  p a n i K r a m e r , m a tc e  t ro j« a  
d z 'e c i i —  ja k  się o k a za ło  —  n ie ­
ud an e go . N ieszczęsna k o b ie ta  t w ie r  
d z i. że n ie  je s t w  s ta n ie  w y c h o w a ć  
d z ie c k a  i że za w s zy s tk o  ponoszą 
w in ę  le k a rz e . R z e c z n ik  szp ita la  
o ś w ia d c zy ł, że zab ieg  b y ł p rz e o ro -  
w d z o n y  n r  a w id ło w o , a le  m ’ o d y  i 
z d ro w y  o rg ? n i~ m  k o b ie tv  z d o ła ł się  
z re g e n e ro w a ć  ł że  to  w ła ś n ie  b y ło  
p rz y c z y n a  za jś c ia  w  c iążę . P o n ie ­
w a ż  w  p ra w ie  R F N  n ie  is tn ie je  ża­
d en  o rz e p !s, ro z s trz y g a ją c y  je d n o -  
cze 'r‘p 'e  c - ^ r  p r a w n y
w o ’- ' - '  n i e" ’’ "*— i noże 
z ^ -n ie m  e k s p e rtó w  p o trw a ć  k i lk a  
la t.

je j  p ro je k t  ja p o ń s k i, m im o  że  zespół 
o p ra c o w u ją c y  m a k ie tę  p ira m id y  po 
s ta n o w ił p o s łu g iw ać  się m e to d a m i 
sto s o w a n y m i p rz e z  E g ip c ja n . W  ty m  
ce lu  do  b u d o w y  u ż y te  zostaną b lo ­
k i  k a m ie n n e  z  k a m ie n io ło m ó w  pod  
K a ir e m , n a u k o w c y  zaś zas tosu ją  
s ta ro ż y tn e  m e to d y  o b ró b k i k a m ie ­
n ia .

nowej p iram id y  na wzór istn ie­
jących w Gizie.

Badacze-orientaliści prowa­
dzący wstępne prace związane z 
usytuowaniem  p iram idy przewi 
dują rozpoczęcie robót w stycz­
n iu  1978 r. Budowa, przy które j 
zatrudnionych zostanie 10 tys. 
robotn ików , ma trw ać ok. 2,5 
miesiąca. Budowla będzie sied­
m iokro tn ie  mniejsza od o ryg i­
nału p iram id y  Cheopsa, wznie­
sionej w  2680 r. p.n.e. i  uważa­
nej za najw iększą i  najdosko­
nalej zbudowaną.

Lokalizacja p iram id y  oraz 
szczegóły związane z je j budo­
wą omawiane są obecnie z rzą­
dem egipskim, k tó ry  w  zasadzie 
w yraz ił zgodę na pro jekt. Jed­
nym z w arunków  jest jednak 
usunięcie p iram idy po w yko­
rzystan iu je j do celów reklam o­
wych, zdjęć, f ilm ó w  oraz im ­
prez związanych z 25-leciem te­
le w iz ji japońskie j — Nippon Te 
lcvis ion N ew lo rk Corp. (NTV), 
k tóra  finansuje całą imprezę.

P IR A M ID A  zostan ie  p ra w d o p o ­
do b n ie  w zn ie s io n a  w  od leg łości 2 
k m  od  G iz y ;  E g ip c ja n ie  b o w ie m  
z a b ra n ia ją  ja k ic h k o lw ie k  in w e s ty ­
c j i  i  p o s zu k iw a ń  n a  te re n a c h  k r y ­
ją c y c h  b y ć  m o że  je szc ze ce n n e  p a­
m ią tk i  s ta ro ż y tn e j k u l tu r y ,  sam a  
zaś G a za , s ta n o w ią c a  n a jw ię k s z ą  
a tra k c ję  tu ry s ty c z n ą  E g ip tu , u w a ­
ża n a  je s t  p rze z  A ra b ó w  n ie m a l za 
m ie js c e  św ię te .

O ry g in a ln e  p ira m id y  is tn ia ły  t y l ­
k o  w  E g ip c ie , choc iaż te rm in  ten  
stosow ano  ró w n ie ż  w o b ec  n ie k tó ­
ry c h  in n y c h  b u d o w li za ró w n o  w  
b u d o w n ic tw ie  h e lle n is ty c z n y m  i 
rz y m s k im , ja k  i  w  p re k o lu m b ij­
sk ic h  k u l tu r a c h  M e k s y k u  i  P e ru . 
W  o k re s ie  S ta re g o  P a ń s tw a  p ira ­
m id y  w zno szo n e  b y ły  z w ie lk ic h  
b lo k ó w  k a m ie n n y c h  i  lic o w a n e  po­
le ro w a n y m i p ły ta m i g ra n itu  łu b  
w a p ie n ia . T e c h n ic z n a  s tro n a  b u d o -

rza ć  u p ra w n ie n ia  p o lic j i  i  w ła d z  
b ezp ie cze ń stw a  w e w n ę trz n e g o .

W BONN bez przerwy obra­
dował w  niedzielę „sztab k ryzy ­
sow y”  pod przewodnictwem 
kanclerza Schmidta. Wszystko

*  K o m ite t  C e n t ra ln y  K P Z R ,  
P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j  
Z S R R  i  P re z y d iu m  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j F e d e ra c ji  R o s y js k ie j  
p o s ta n o w iły  d la  u czc zen ia  60 
ro c zn ic y  W ie lk ie j  S o c ja lis ty c z ­
n e j  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j  
zw o ła ć  w  d n iu  2 lis top a d a  
w s p ó ln e  u ro c zy s te  p osiedzen ie  
K C  K P Z R , R a d y  N a jw y ż s z e j  
Z S R R  i  R a d y  N a jw y ż s z e j F e ­
d e ra c j i  R o s y js k ie j. P o s ied ze n ie

J o d b ęd z ie  się w  K re m lo w s k im  
P a ła c u  Z ja z d ó w  w  M o skw ie .*

O C E A N  IN D Y J S K I

♦  K o m ite t  S p e c ja ln y  O N Z  
d/s O c ea n u  In d y js k ie g o  p rze d ­
s ta w ił  X X V I I  se s ji Z g ro m a d ze ­
n ia  O gó ln e go  N Z  sp ra w o zd a­
n ie  ze  s w yc h  p ra c . D o k u m e n t  
p o d k re ś la  kon ie czn o ś ć  p e łne g o  
w c ie le n ia  w  ż y c ie  d e k la ra c ji  
O N Z  o g ła s za ją c e j O c ea n  In d y j  
s k i s tre fą  p o k o ju .

K O N F IS K A T A  H A S Z Y S Z U

❖  P o lic ja  h o le n d e rs k a  sk o n ­
f is k o w a ła  w  n ie d z ie lę  w  je d ­
n y m  z  m ie s zk a ń  w  R o tte r d a ­
m ie  520 k g  haszyszu  w a rto ś c i 
p o n ad  m il io n a  g u ld e n ó w  '(o k .  
450 tys . d o la ró w ). A re s z to w a n o  
ró w n ie ż  29 -le tn le go  o s o b n ik a , 
p o d e jrza n e g o  o t r u d n ie n ie  się  
h a n d le m  n a rk o ty k a m i.

J a k  w ia d o m o , R o tte rd a m  
s ta ł się je d n y m  z g łó w n y c h  
p u n k tó w  p rz e rz u to w y c h  w  
p rz e m y c ie  n a rk o ty k ó w  z A z j i  
do  in n v c h  r e j -n ó w  ś w ia ta .

Aresztowanie 
przywódców 
KP Bangladeszu
D E LH I PAP. Jak podał 16 

bm. d e lh ijsk i dziennik „P a trio t”  
aresztowano przewodniczącego 
Kom unistycznej P a rtii Bangla­
deszu Moniego Singha i je j se­
kretarza generalnego Mohame- 
da Farhada.

Wiadomość ta nadeszła w  
dzień po ogłoszeniu przez w o j­
skowy rząd Bangladeszu dekre­
tu  o delegalizacji KP B i dwóch 
innych p a r t ii politycznych.

Po uchwaleniu Konstytucji ZSRR

Nowa data
w radzieckim kalendarzu

uchw aliła  
ZSRR,

nową
które j

b ra ł udział cały naród.

O TW AR- w iliza c ji na świecie. Równo- 
T A  została cześnie Konstytucja jest potęż- 
nowa stro- nym m otorem dalszego dosko- 
nica w  h i-  nalenia społeczeństwa rozw in ię- 
s to rii Zw ią  tego socjalizmu i jego państwa, 
zku Ra- D zięki temu, że nowa K on- 
dzieckiego. stytucja, zanim stała się aktem 
Rada N a j- prawnym , podlegała ogólnona- 
wyższa jed rodowej dyskusji, zaczęła za- 
nomyślnłe puszczać swoje korzenie we 
Konstytuc ję  wszystkich warstwach społe- 
utworzeniu czeństwa i — jeś li można się

Dram atyczne dni
(Dokończenie ze str. 1) L O T N IS K O  w  A n k a rz e  op u śc ił u -  

d a ją c  się w  n ie z n a n y m  k ie ru n k u  

„ y c h , n a d a ! b ąd z ie  sią  ,o 2 »ze - “ T d ^ r w  
rza ć  I in ra w n ie n ia  n o U cti i  w ła d z  a k c j ach  a n ty te rro ry s ty c z n y c h . P rz y

tu re c k i u t r z y m u je  s ta ły  
wskazuje ńa to, że władze za- k o n ta k t  z w ła d z a m i RFN i  bada  
chodnioniem ieckie prowadzą P° rW“ '
„w o jn ę  nerw ów  z te rro rysta ­
m i i  me chcą się^ zgodzić na k a n c l e r z  S c h m id t p rz e p ro w a -  
spełnienie ich żądań. d z ił w c z o ra j ro z m o w y  te le fo n ic zn e

z  p re z y d e n te m  F r a n c j i ,  V a !e ry m  
W Związku Z tym i wydarzę- G is c a rd e m  d ’E s ta ln g  o raz  jjr e m ie -  

n iam i w  RFN panuje nastró j

tak  w yrazić — weszła już w  
życie każdej rodziny, w  życie, 

W ie lk ie  jest znaczenie tak ich  całego społeczeństwa, 
aktów  ustawodawczych w  życiu Korzystanie przez obyw ate li 
społeczeństwa i państwa. Ta z szerokich praw  i  swobód oso- 
Konstytucja , ja k  podkreślali de bjgtych, wypełn ianie przez nich 
putowani na sesji, „godna jest ■ obowiązków społecznych zaczy- 
naszego państwa i państwo gad- CZy na sję 0d głębokiego pozna­
ne ta k ie j K o ns ty tuc ji” . nia, zrozumienia i  poszanowa-

Społeczeństwo radzieckie nja praw a, wobec którego wszy- 
p rzy jm u je  nową Konstytucję ze scy są r ów m  i k tóre obowią- 
świadomością, że żyje w  niej zuj e wszystkich. Rozwijając tę 
duch W ie lk ie j Socjalistycznej myśi w  swym  końcowym  w y- 
Rewolucji Październikowej, k tó - stąpieniu na Sesji Rady N a j- 
re j 60-lecie przypada za m ie- wyższej, Leonid Breżniew pod- 
siąc, że weszły do n ie j wszyst- kreś lił: 
k ie  społeczno-ekonomiczne, de- 
mokratyczne zdobycze narodu,
szerokie prawa obyw ateli, s w <>i)ody, d ro g i i  m e to d y  ic h  re a -  
osiągnięte W  warunkach nowej, l iz a c j i, ab y  u m ie li w y k o rz y s ty w a ć  
najbardzie j hum anistycznej cy- J' w  in te re s ie  b u d o w y  ik o m u n izm u , 

J J że b y  Jasno z d a w a li sob ie sp ra w ę , ze
____________- łą c zą  się one n ie ro z e rw a ln ie  z rz e ­

te ln y m  w y p e łn ia n ie m  o b y w a te ls k ic h  
o b o w ią zk ó w . W s p ó łd z ia ła n ie  w  t e j  
s p ra w ie , w y m a g a n ie  w  u k s z ta łto w a ­
n iu  w y s o k ie j k u l tu r y  p o lity c z n e j 
każdego  o b y w a te la  —  je s t w a żn y m  
za d a n ie m  p a r ty jn y c h , p ań s tw o w y c h  
i  społecznych  o rg a n iza c ji, o d p ow ie ­
d z ia ln y c h  za k o m u n is ty c zn e  w y c h o ­
w a n ie  lu d z i p ra c y ” .

K O N S T Y T U C J A  1877 ro k u  weszła  
w  życ ie  spo łeczeństw a ra d z ie c k ie g o  
ja k o  h is to ry c zn y  t r iu m f  le n in o w ­
sk ic h  zasad lu d o w ła d z tw a . —  C zym  
d a le j b ęd z ie  posuw ać się nasze spo­
łe cze ń stw o  d rogą do k o m u n iz m u  —  
s tw ie rd z ił L e o n id  B re ż n ie w  —  ty m  
p e łn ie j u ja w n ia ć  się będ ą  w y ra żo n e  
w  n o w e j K o n s ty tu c ji o g ro m n e tw ó r  
cze m o żliw o śc i d e m o k ra c ji so c ja li­
s ty c zn e j — w ła d zy  n a ro d u  i  w ła d z y  
w  in te re s ie  n aro d u .

puszcza się, że k o m a n d o s i zostaną  
w y k o rz y s ta n i podczas e w e n tu a ln e j  
a k c j i  u w a ln ia n ia  z a k ła d n ik ó w  z  u -  
pro w a dzo n e g o  sa m o lo tu  zac h o d n ło -  
n ie m ie c k ic h  U n ii lo tn ic zy c h .

R Z Ą D

w ielkiego napięcia, dezorienta­
c ji i  oczekiwania. Niedzielę 16 
bm. określa się jako „jeden z 
najtragicznie jszych dn i w  histo 
r i i  RFN” . Niedzielne gazety uka 
zały się z nagłów kam i „D ram a­
tyczna noc” , „Gorączkowa ak­
tywność Bonn” , „N a jtrudn ie jszy 
egzamin Schmidta”  itp. Z  całej 
re p u b lik i do Bonn nap ływ ają 
tysiące ludzi, aby uczestniczyć 
w  ku lm inacyjnym , ja k  sądzą, 
akcie tragedii.

j ; e m  W . B r y ta n i i  Ja m e se m  G a lła g ha  
n e m . O b a j m ę żo w ie  s ta nu  z a p e w n i­
l i  H e lm u ta  S c h m id ta , o sw o im  
„ m o ra ln y m  p o p a rc iu ”  i  gotow ości 
do u d z ie le n ia  w s z e lk ie j pom ocy.

We Włoszech

Kolejne
uprowadzenie

, R Z Y M  P A P . W  n ie d z ie lę  
p rze d m ie ś c ia c h  T u ry n u  u p ro w a d zo ­
n o  64 -le tn ie g o  G u g lie lm o  L io re , w ła  
śc lc ie la  10 s u p e rm a rk e tó w  w  re jo ­
n ie  s to lic y  w ło s k ieg o  p rze m y s łu  
m o to ry z a c y jn e g o . Z a m a c h u  n a  L io ­
re  d o k o n a n o  w  c h w ili, g d y  o d b y ­
w a ł on  p rz e ja ż d ż k ę  k o n n ą .

Jest on  ju ż  61 o fia ra  w  ty m  ro k u  
f a l i  k id n a p in g u  w e  W ło sze ch , pod' 
czas g d y  w  c a ły m  1878 r .  u p ro w a  
dzono  48 osób. Jest to  za ra ze m  d ru  
g i p rz y p a d e k  p o rw a n ia  w  T u ry n ie  
w  ciąg u  o s ta tn ic h  d w ó ch  ty g o d n i.

B ezp o śred n io  po p o rw a n iu  do b iu ­
r a  W ło s k ie j A g e n c j i P ra s o w e j A N S A  
w  T u r y n ie  z a d zw o n iła  p e w n a  k o ­
b ie ta , k tó r a  p o in fo rm o w a ła , że za ­
m a ch  je s t  d z ie łe m  le w a c k ie j o rg a ­
n iz a c ji  te r ro ry s ty c z n e j „C ze rw o n e  
B ry g a d y ” , d o m a g a ją c e j się z w o l­
n ie n ia  z  w ię z ie ń  je j  c z te re c h  cz ło n ­
k ó w . P o lic ja  n ie  d a ła  w ia r y  te j  in ­
fo rm a c ji .  U p rz e d n io  z s y n em  p o r­
w a n eg o  s k o n ta k to w a ł s’ę je d e n  
p o ry w a c z y , k t * r y  o św ia d c zy ł, 
w k ró tc e  zostań'«; p rzez  n ic h  s p re - j 
c-yzow ana w ysokość o k u p u .

TE DORODNE w inogro­
na pochodzą z w inn ic  sow- 
chozu „Fachrobod”  w  Ta­
dżyckie j SRR.

(CAF—TASS)

SIÓDM Y października ozna­
czany będzie od te j ch w ili w  ra 
dzieckim  kalendarzu kolorem  
czerwonym — kolorem  Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej. Obecnie jest to święto 
ponad stu nacji i narodowości, 
budujących nowe życie, nową 
ku ltu rę  w  socjalistycznej fede­
rac ji b ratn ich republik, k tóra 
demonstruje św iatu swoją siłę 
życiową w  latach na jtru d n ie j­
szych doświadczeń i latach na j­
w iększych zwycięstw. Demon­
stru je swoje dążenie do mono­
litycznej jedności, dynamiczne­
go rozwoju i  - stałego samodo­
skonalenia.

F iodor BREUS
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. P r a w d z i w a  c n o t a . . . “

O dpow iadali
oea krytyką

E L E W A C J E  B U D Y N K Ó W

N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i p t. 
„ P ię k n e  do p ie rw s z e j u le w y ”  d y ­
r e k c ja  M ie js k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  
G o s p o d a rk i M ie s z k a n io w e j in fo r ­
m u je , że o d n o w ie n ia  e le w a c j i  do ­
m ó w  d o k o n u je m y  p rz y  u ż y c iu  f a r ­
b y  e m u ls y jn e j „ P o lin it ” , k tó ra  m a  
o d p o w ie d n ie  w ła ś c iw o ś c i g w a ra n ­
tu ją c e  't rw a ło ś ć  k o lo ru  i  odporność  
n a  ś c ie ra n ie  o ra z  w p ły w y  a tm o s fe ­
ry c z n e , w  szczególności o p a d y  desz­
czu .

S u g e ro w a n e  w  n o ta tc e  o d n o w ie ­
n ie  e le w a c j i p o p rzez  n a ło ż e n ie  k o ­
lo ro w y c h  ty n k ó w , m o g ło b y  b y ć  za ­
s tosow ane n a  b u d y n k a c h  p rz y  u l. 
W ie lk ie j 5 i 17 ty lk o  po u p rz e d n im  
z b ic iu  is tn ie ją c y c h  ty n k ó w  i  p rz y ­
g o to w a n iu  o d p o w ie d n ie g o  pod łoża  
pod t y n k i  s z la c h e tn e , c y k lin o w a n e  
lu b  m asę ty n k o p o d o b n ą  „ F ib ro fo b  
W P ” .

P o n ie w a ż  t y n k i  e le w a c j i  ty c h  bu ­
d y n k ó w  b y ły  d o b re  i  n ie  w y m a g a ­
ły  z b ija n ia , d o k o n a n o  o d n o w ie n ia  
e le w a c j i  po p rzez  m a lo w a n ie . Je d n o ­
cześnie in fo rm u je m y , że b a rd z ie j 
o d p o rn e  od za s tos o w a ny ch , są f a r ­
b y  e m u ls y jn e  „ A k r y l i t ” , k tó ry c h  z  
u w a g i n a b ra k  p ig m e n tó w  s p ro w a ­
d z a n y c h  z z a g ra n ic y , n ie  p ro d u k u ­
je  W ro c ła w s k a  F a b ry k a  F a rb  i  L a ­
k ie ró w . C z y n im y  s ta ra n ia  o  sp ro w a  
d ze n le  fa rb  e m u ls y jn y c h  „ A k r y l i t ”  
i  s to so w an ia  ic h  do o d n a w ia n ia  ele  
w a c ji  n as zyc h  b u d y n k ó w .

Z -c a  d y re k to ra  
in ż . W a c ła w  G oroś

R E M O N T  „ P IA S T O W S K IE J ”

—  W  O D P O W IE D Z I n a n o ta tk ę  
p t. „ K ie d y  zak o ń c ze n ie  re m o n tu ” , 
d y re k c ja  W P U T  „ P o m e ra n ia ”  in ­
fo rm o w a ła  re d a k c ję  p is m em  z 12 
s ie rp n ia  b r , że zak o ń c ze n ie  re m o n ­
tu  b . re s ta u ra c ji „ P ia s to w s k a ” n as tą  
p i do 30 w rz e ś n ia  b r . Z  p rzy c zy n  
od nas n ie z a le ż n y c h  zm u sze n i je ­
ste śm y te rm in  za k o ń c ze n ia  re m o n ­
tu  p rzes u n ąć n a  d z ie ń  31 p aźd z ie r­
n ik a  b r . W  z w ią z k u  b o w ie m  z m a ­
ją c ą  się o d b yć  w  d n ia c h  17—19 bm. 
n a ra d ą  s y g n a ta r iu s zy  U k ła d u  H e l­
sińsk iego  n a  te m a t  o c h ro n y  ś rodo ­
w is k a  i  B a łty k u , zo b o w ią za n i zo­
s ta liś m y  p rzez  w o je w o d ę  szczec iń - 
sk ig o  do c a łk o w ite g o  o d n o w ie n ia  
h o te lu  „ J a c h to w y ” , c zę śc io w e j m o ­
d e rn iz a c ji  w n ę trz  p a r te ro w y c h  i  
re s ta u ra c ji , a  ta k ż e  re m o n tu  n a ­
b rzeża  w  c e lu  p rz y ję c ia  gości —  
u c ze s tn ik ó w  te j  n a ra d y . Z  u w a g i  
n a  k r ó t k i  te r m in  n a s tą p iła  z m ia ­
n a  p la n u  ro b ó t, do k tó ry c h  s k ie ­
ro w a n o  w s zy s tk ic h  fa c h o w c ó w .

P rz e k a z u ją c  tę  in fo rm a c ję , p rze ­
p ra s za m y  je d no c ześ n ie  za  n ie  z a w i­
n io n ą  z m ia n ę  te rm in u  i  p o w ia d a ­
m ia m y , że ro b o ty  re m o n to w e  w  r e ­
s ta u r a c ji „ P ia s to w s k a ”  są d a le k o  
za a w a n s o w a n e , a  pozosta łe  do  w y ­
k o n a n ia  p rac e  z  z a k re s u  w y s tro ju  
w n ę trz , będą w y k o n a n e  w  z a d e k la ­
ro w a n y m  o s ta te c zn y m  te rm in ie .

D y re k to r
m g r  D io n iz y  S ta ś k ie w ic z  

B R A K  Z A IN T E R E S O W A N IA

—  W  a r ty k u le  p t . „ T r w a  szczyt 
e n e rg e ty c z n y ”  p rz e c z y ta liś m y , że 
„ w  szczec ińskich  d o m ac h  n ie  w szę­
d z ie  czy n n e  są n a  k la tk a c h  scho­
d o w y c h  a u to m a ty  w y łą c z n ik o w e ,  
z re sztą  u rz ą d z e n ia  te  p s u ją  się n a ­
d e r  często” , co z o b o w ią z u je  n a s  do 
w y ja ś n ie n ia .

Z Z E A P  „ M e r a tr o n ik ”  w  Szczec i­
n ie  je s t je d y n y m  w  k r a ju  p ro d u ­
c e n te m  a u to m a tó w  sc h o d ow yc h  
K-15, k tó ry c h  p o cząw szy od 1971 r. 
w y p ro d u k o w a liś m y  do tychczas
732 254 s z tu k i, w  te j  lic z b ie  54 tys . szt. 
w y e k s p o rto w a liś m y , do C zechosło­
w a c ji .  N ig d y  do te j  p o ry  n ie  spo­
tk a liś m y  się z z a rz u te m  w a d liw e j  
p ra c y  a u to m a tó w  K-15, a w  1972 r .  
u zy s k a liś m y  n a  te n  w y ró b  z n a k  ja ­
kości „1 ”  i  p o s ia d am y go do te j 
c h w ili.

P ra k ty c z n ie , od p o c zą tk u  p ro ­
d u k c ji  n ie  m ie liś m y  ż a d n y c h  re ­
k la m a c j i  ja k o ś c io w y c h , a ilość po ­
je d y n c z y c h  r e k la m a c ji  u ż y tk o w n i­
k ó w  z a m y k a  się  lic zb ą  5 tys . szt. 
ro c zn ie , z ty m , że w  b ie ż. ro k u  n ie  
o trz y m a liś m y  a n i je d n e j.  D z iw i  nas  
f a k t ,  że n ie  o t r z y m u je m y  ty c h  rz e ­

ko m o  w a d liw y c h  a u to m a tó w  do n a ­
p ra w y , k tó r ą  m a m y  p rze c ie ż  obo­
w ią z e k  d o k o n y w a ć . A u to m a t  scho­
d o w y  K -1 5  k o s z tu je  244 z ł i  n ie  
w y o b ra ż a m y  sob ie , że b y  a t jm in is tra  
c je  d o m ó w  s tać b y ło  n a  w y rz u c a ­
n ie  uszk o d zon y ch  a u to m a tó w  i  m o n  
to w a n ie  n o w y c h .

W ob e c  pow yższego  u w a ż a m y , te  
p ro b le m  u szkodzeń  a u to m a tó w  scho 
d o w y c h  w  og ó le  n ie  is tn ie je , a  w a ­
d liw ie , d z ia ła ją c e  o ś w ie tle n ie  k la ­
te k  sc h o d ow yc h  s p o w o d o w a n e  je s t  
b ra k ie m  n a le ż y te g o  n a d zo ru  i p ra ­
w id ło w e j k o n s e rw a c ji p rze z  a d m i­
n is tra c je  d o m ó w . W  w ie lu  p rz y ­
p a d k a c h  a u to m a ty  schodow e p ra ­
c u ją  bez k o n s e rw a c ji k i lk a n a ś c ie  
la t  i ta k ie  w ła ś n ie  w y m a g a ją  w y ­
m ia n y .

J a k o  je d y n y  w  k r a ju  p ro d u c e n t  
ty c h  ta n ic h  i  n ie z a w o d n y c h  au to ­
m a tó w , je s te ś m y  w  s ta n ie  d o s ta r­
czy ć  n a ry n e k  k a ż d ą  ic h  ilość. 
N ie s te ty , s tw ie rd z a m y  b ra k  z a in te ­
re s o w a n ia  in s ty tu c ji  i a d m in is tra ­
c j i ,  z a jm u ją c y c h  się p ro b le m a m i ra  
c jo n a ln e g o  o ś w ie tle n ia  k la te k  scho­
d o w y c h . S p ra w a  ko n ie czn o ś c i oszczę 
d za n ia  e n e rg i e le k try c z n e j je s t  
d la  nas o c zy w is ta  i  u w a ż a m y , że  
ty lk o  p ra w id ło w e  u s ta le n ie  p rz y ­
c zy n  p o w s ta w a n ia  je j  n a d m ie rn y c h  
s t ra t ,  d o p ro w a d z i do ic h  l ik w id a c ji .

D y re k to r  O d d z ia łu  
in ż . M ie c z y s ła w  W a łk ó w

O D  R E D . W  a r ty k u le  p t . „ T rw a  
szc zy t e n e rg e ty c z n y . O s zczę d za jm y  
b y  n a m  n ie  z a b ra k ło ”  p is a liś m y  n ie  
ty lk o  o a u to m a ta c h  sc hodow ych . 
J e ż e li je d n a k  d y re k c ja  szczec iń ­
s k ie g o  O d d z ia łu  „ M e r a tr o n ik ”  n a ­
d e s ła ła  n a m  w y ja ś n ie n ie , p ra g n ę li­
b y ś m y  b y  n a  te n  te m a t  w y p o w ie ­
d z ia ły  się  i  a d m in is tra c je  b u d y n ­
k ó w .

Eksport
Nowej Zelandii

W  N O W E J  Z E L A N D I I  z m ie n ia  się  
w  o s ta tn ic h  la ta c h  s t r u k tu r a  h a n ­
d lu  za g ra n ic zne g o . D o n ie d a w n a  
k r a j  ten  ż y ł g ło w n ie  z ek s p o rtu  
p ro d u k tó w  m le c z a rs k ic h  (zw ła szc za  
m a s ła ) o ra z  w e łn y  i  m ię sa  i  b y ł w  
ty c h  d z ie d z in a c h  je d n y m  z n a j­
w ię k s zy c h  n a św iec ie  d o staw có w . 
W e d łu g  n a jn o w s zy c h  d a n y c h , u -  
d z ia ł p ro d u k tó w  m le c za rs k ic h  w  
n o w o z e la n d z k im  ek s p o rc ie  z m n ie j­
s zy ł się z o k o ło  25—26 p ro c . w  la ­
tac h  sześćdziesią tych  do 16 p roc. o -  
b e c n ie , m ię sa  —  z 29 n a  26 p ro c ., 
w e łn y  — z 30 n a  20 p ro c . W zró s ł 
n a to m ia s t u d z ia ł to w a ró w  p rz e m y ­
s ło w y c h  w  ek sp o rc ie .

Zagadki
podwodnych
kanionów

6 M L N  la t temu w  m iejscu 
obecnego G ib ra lta ru  powstał 
swego rodzaju osobliw y „k o ­
re k ” , k tó ry  zatrzym ał dostęp 
wody z A tla n ty k u  do Morza 
Śródziemnego. Hipotezę tę po­
tw ie rd z ili geofizvcy francuscy. 
Przebywając w  specjalnym ba­
tyskafie  na głębokości 2 500 m, 
o d k ry li k ilk a  d ługich kanionów. 
Następnie zbadali re jony  z po­
kładu okrętu za pomocą spe­
c ja lne j sondy. Uczeni sądzą, że 
podobne „ ja ry ”  u tw o rzy ły  się 
wówczas kiedy dostęp wody z 
A tla n tyku  został wstrzym any, 
a powne odcinki dna m orskie­
go ja k  gdyby „u w o ln iły ”  się od 
ciężaru potężnego naporu wody 
i zaczęły unosić się do góry.

P o  s p ó łd z ie lc z y m  z ja ź d z ie

Gospodarz
nowych osiedli

SPÓŁD ZIELC ZY sejm, k tó ry  8—9 października obradował 
w  Warszawie, m ia ł charakter w yb itn ie  roboczy. M ało m ów io­
no na nim  o karierze spółdzielczości m ieszkaniowej, w iele na­
tom iast o problemach, któ re  ta karie ra  przyniosła. Z faktu , 
że spółdzielczość jest dziś g łów nym  inwestorem  osiedli, w y n i­
k ła  bowiem konieczność czuwania nad realizacją całego n ie­
m al budownictw a mieszkanioweg w  m iastach; a zwłaszcza 
nad jego jakością i  kosztami, zdradzającym i niepokojącą skłon­
ność do wzrostu. Z kolei rola głównego gospodarza zobowią­
zała spółdzielnie do organizowania sieci usługowej i  życia 
społecznego w  coraz licznie jszych i coraz większych osie­
dlach; tym  samym — do przejm ow ania w ie lu  fu n kc ji, pe łn io­
nych poprzednio przez adm in istrację i służby m iejskie.

ZG ODNIE z uchwałą zjazdo­
wą spółdzielczość ma przekazać 
w  te j pięciolatce co na jm n ie j 
950 tysięcy nowych mieszkań, 
czy li aż 73 proc. zasobów przy 
byw ających miastom. Nowe 
mieszkania będą się znajdowa­
ły  na ogół w  osiedlach zapro­
jektow anych przez b iu ra  spół­
dzielczości. Rozwiązania osiedli, 
a coraz częściej także i  miesz­
kał., stanowią obecnie najmoc­
niejszą stronę nowego budowni 
ctwa w  m iastach; i jest to  za­
sługa w łaśnie spółdzielczości.
Łączenie przez nią fu n k c ji in ­
westora i  adm in is tra tora  sprzy 
ja  bowiem  w yb ie ran iu  rozw ią­
zań najbardzie j korzystnych 
dla przyszłych mieszkańców.

Jednocześnie jednak spółdziel 
czość m iała dotychczas n iew ie l 
k i w p ływ  na pozostałe czynni­
k i, decydujące o jakości miesz 
kań i osiedli: na poziom w yko­
nawstwa, w ybór m ateria łów .
Obecny rok  przyniósł jużf pew­
ne zmiany w  te j dziedzinie.
Opierając się na uchwale rzą­
dowej — bez n ie j pewnie nic 
by się nie udało wskórać — 
spółdzielnie zwiększyły w ym a­
gania stawiane wykonawcy, 
w p row adziły  tzw. odbiór bezu- 
sterkowy. O dm ów iły także zgo 
dy na dalsze stosowanie mate­
ria łó w  o niedostatecznej ja ko ­
ści. Pozostaje ty lko  życzyć spół 
dzielniom , aby w y trw a ły  na 
tym  stanowisku.

n ią  ta k ż e  o s ied lo m  o d p o w ie d n i se r­
w is  n a p ra w c z y .

W  SU M IE postanowienia 
zjazdu zapowiadają zwiększoną 
dbałość o osiedlowe życie i  o 
in teresy mieszkańców domów 
spółdzielczych; słowem wszyst­
k ich, k tó rzy  czekają dziś na 
mieszkanie.

Urszula SZYPERSKA
W  rysk im  jachtklubie.

(CAF—TASS)

Wymiar sprawiedliwości

b l iż e j  życia

W  O S T A T N IC H  la ta c h  w p ro w a ­
dzono  w  b u d o w n ic tw ie  m ie s zk a n io ­
w y m  w ie le  n o w y c h  te c h n o lo g ii, m a  
te r ia łó w , w y ro b ó w  w y p os aże n io ­
w y c h . O  w y b o rz e  ta k ic h , a n ie  in ­
n y c h  ro z w ią z a ń  d e c y d o w a ł w  p ra k  
ty c e  w y k o n a w c a . N a  p e w n o  u ła tw i ł  
sobie ty m i n o w o śc ia m i p ra c ę  — 
p rz y  o k a z ji je d n a k  k o s z ty  b u d ow ­
n ic tw a  zn ac zn ie  w zro s ły . W y d a je  
się  z re sztą  k o m p le tn y m  n ie p o ro zu ­
m ie n ie m , że m a te r ia ły  zas tępcze — 
często  o m n ie js z e j w y trz y m a ło ś c i, 
j a k  n a p rz y k ła d  w y k ła d z in y  p o d ło ­

g o w e zas tęp u ją ce  k le p k ę  — są n ie ­
w ie le  tańsze , a n ie je d n o k ro tn ie  n a ­
w e t  droższe od s tosow anych  po ­
p rze d n io . N o w o cze sn y  p rzem ys ł 
m ie s z k a n io w y , p ro d u k u ją c y  na co­
ra z  w ię k s zą  skalę , p o w in ie n  do ­
sta rcza ć  w y ro b y  m o ż liw ie  ta n ie . Je 
ś li a p e ty t  p ro d u ce n ta  o ka że  się 
z b y t w ie lk i,  trze b a  u m ie ć  o d m ó w ić  
k u p o w a n ia  jego  w y ro b ó w . W y d a je  
się, że w ła ś n ie  spółdzielczość p o w in  
na m ie ć  d e c y d u ją c y  głos w  t e j  spra  
w ie .

S p ó łdzie lczość — in w e s to r  i  go­
sp o d a rz  n o w y c h  d o m ó w  —  .p o w in ­
n a  w  sum ie b a rd z ie j sk u te czn ie  
b ro n ić  in te re s ó w  sw o ich  c z ło n k ó w . 
D o ty c z y  to  za ró w n o  sa m y ch  kosz­
tó w  b u d o w y  d o m ó w , ja k  i  p ó ź n ie j­
szych o p ła t  za m ie s zk a n ia . G ospo­
d a rk a  k o m u n a ln a  zaczęła  b o w ie m  
o s ta tn io  zw ię k s za ć  c e n y  za sw o je  
usług i, co p o w o d u je  ta k ż e  w zro s t  
czynszów .

R o la  gospodarza o s ied li p rzynos i 
spó łdzie lczośc i c o ra z  to  n o w e  p ro ­
b le m y . U rz ę d y  m ie js k ie  n a jc h ę tn ie j  
p rz e rz u c iły b y  na je j  b a rk i w s zys t­
k ie  s p ra w y , zw ią z a n e  z o rg a n izo w a  
n ie m  życ ia  w  n o w y c h  d z ie ln ic a c h . 
W  o s ied la ch  w ie lk o ś c i ś redn iego  
m ia sta  s p ó łd z ie ln ie  b u d u ją  obecn ie  
d o m y  k u l tu r y , o ś ro d k i sp o rto w ó  
ba, n a w e t p rz y c h o d n ie  le k a rs k ie ... 
O c zyw iśc ie , d z ia ła n ia  ta k ie  p rzy n o ­
szą spółdzie lczośc i c h lu b ę . Z le  by  
się je d n a k  s ta ło , g d y b y  ra d y  n a ro ­
d o w e o d w ró c iły  się od n o w y c h  osie 
d li, u w a ża ją c  je  za d o m en ę w y łą c z  
n ie  sp ó łdzie lczośc i. O zn a c za ło b y  to  
b o w ie m  d y s k ry m in a c ję . n o w y c h  
d z ie ln ic  i  — co tu  dużo m ó w ić  — 
n o w e  ob c ią żen ie  d la  sp ó łd z ie lc zyc h  
k ie s ze n i.

G o s p o d a ro w a n ie  s p ó łd z ie lc zy m i za 
s e b am i n ie  je s t ju ż  rze czą  ła tw ą .  
S p ó łd z ie ln ie  a d m in is tru ją  obecn ie  
1,3 m in  m ie s zk a ń , co s ta no w i 23 
p ro c . m ie js k ic h  zasobów . T rz e b a  tę  
o g ro m n ą  lic zb ę  m ie s zk a ń  u trz y m a ć  
w  d o b ry m  sta n ie  te c h n ic zn y m ; w  
re z u lta c ie  sp ó łdzie lc ze w a rs z ta ty  re  
m o n to w e  s ta n o w ią  dziś n ie je d n o ­
k r o tn ie  spore p rze d s ię b io rs tw a . T rz e  
ba ta k ż e  ro z w ią z y w a ć  n a jb a rd z ie j  
p a ląc e  s p ra w y , ta k ie  ja k  o p iek a  
n a d  d z ie ć m i p ra c u ją c y c h  zaw o do ­
w o m a te k , o rg a n izo w a ć  sieć podsta  
w o w y c h  - us ług . O p ró c z  s p ra w  z n a ­
n y c h , w a r to  d o rzu c ić  p o stan o w ien ie  
z ja zd o w e , że w  o b e c n y m  p ię c io le ­
c iu  sp ó łd z ie ln ie  za p e w n ią  m ie s zk a ń  
com  ró w n ie ż  p o d staw o w e u s ług i m o  
to ry z a c y jn e . W e  w ła s n y m  za k re s ie  
z o rg a n iz u ją  m y jn ie  sam ochodów , 
w y d z ie lo n e  p a rk in g i i  s ta no w isk a  
do p rze g lą d ó w . W sp ó ln ie  z w y sp e­
c ja liz o w a n y m i in s ty tu c ja m i z a p e w -

„WiELE moich koleżanek i ko 
lęgów z pracy, zarówno w dys­
kusjach jak i w rozmowach pry- 
wainych podnosi sprawę odpo­
wiedzialności ludzi za rea iza- 
cję przydzielonych im obowiąz­
ków".

Tak mówiła na IX Plenum Ko- 
m tetu Centralnego robotnica z 
Łodzi — Urszula Ptażewska.

Tak leż mogłoby powiedzieć 
wielu innych robotników ze Ślą­
ska, z Gdańska, z Warszawy 
czy z Rzeszowa. Bo rzeczywiś­
cie Polacy nigdy tak często i z 
taką namiętnością nie dyskuto­
wali nad treścią pojęcia odpo­
wiedzialności jak wtaśnie dziś.

darczego w szybkim przezwycię wymagali, gdybyśmy w tych wy 
żaniu trudności i napięć jakie maganiach byli konsekwentniej- 
przeżywa nasz kraj". si, gdybyśmy odpowiedzialność

OTOZ i mamy odpowiedź na traktowali konkretniej I pryncy- 
pytanie skąd kariera stówa od- piaJniej. A przecież z tą odpo- 
powiedzialność, dlaczego kwe- wiedzialnością bywa różnie. By- 
stia odpowiedzialności zajmuje wa rozwadniana na zasadzie 
tak ważne miejsce w rozmo- „z łe j tanecznicy" lub: „to  nie 
wach codziennych? Polacy mają ja, to kolega” , 
pełną świadomość tego co wy- Trzeba zlikwidować te wymów 
trwałą pracą osiągnęli w latach ki, tę modę na wymówki. Bo na 
siedemdziesiątych, ale mają też dobrą sprawę, to każdy może 
świadomość, że bez podniesie-, się wytłumaczyć jakąś swoją ra- 
nia na wyższy poziom wymagań cją i zwalić winę na innego, 
wobec siebie, a zatem i odpo- IX Plenum powiedziało: tylko 
wiedzialności, nie będzie można w drodze podnoszenia wymagań 
myśleć o istotnym, kroku na- i konkretyzowania odpowiedzial- 
przód. ności możemy osiągnąć efekty

U D Z IA Ł  przedstaw icie li m iast w p ływ a  — przez typowa 
społeczeństwa w  orzecznic nie na ła w n ików  i  ku ra to rów  
tw ie  sądowym i  wszelkich ludz i cieszących się w  swoim 
poczynaniach zm ierzają- środow isku poważaniem i  sza- 
cych do przeciw dzia łania cunkiem  — na kształtowanie 
naruszaniu praw a jest ze się właściwego stosunku do 
wszech m ia r pożądany. prawa, praworządności i  prze­

strzegania zasad współżycia spo 
U M O Ż L IW IA  bow iem  z jed - łecznego przez ogół obyw ateli, 

nej strony społeczną kontro lę  Ław n ikó w  m am y w  c h w ili 
funkc jonow an ia  aparatu spra- obecnej w  k ra ju  50 tys., ku ra - 
w iedliw ości, z d rug ie j nato- to rów  natom iast 28 tys. W  u -

_____________  b iegłym  roku w z ię li oni udział
w  600 tys. spraw cyw ilnych  i 
200 tys. spraw karnych rozpa­
tryw anych  przez sądy powszech 
ńe. Pod opieką ku ra to ró w  zna­
lazło się ok. 100 tys. osób, k tó ­
re weszły w  k o n f lik t  z prawem.

Stewo: odpowiedzialność robi 
wielką karierę. Słyszy się je za­
wsze wtedy, gdy mowa o pracy, 
o jej wydajności, o jej jakości, 
dyscyplinie, organizacji, koope­
racji, produkcji finalnej. Stawo: 
odpowiedzialność — towarzyszy 
nierozłącznie dyskusjom o syfua 
cji w kraju, o sposobach i me­
todach pokonania trudności.

„KAŻDY uczciwy Polak — mó 
wiła Urszula Ptażewska — pod­
kreśla dziś ogrom dokonań i ko 
rzysinych znran zaszłych żarów 
no w życiu kraju jak i w życiu 
każdej rodziny. Jednocześnie ro 
dzą się powodowane obywatel­
ską łroską pytan a o skuteczność 
środków i konsekwencję działa­
nia niektórych ogniw naszego 
aparatu państwowego I gospo-

Zatem — odpowiedzialność Ja zgodne z oczekiwaniami, 
ko jedna z metod pokonywania PROBLEMY odpowiedzialności 
trudności i napięć, jako ta me- za to co się robi, za swój odci- 
toda, która powinna zagwaran- nek pracy, powinny stać się fe­
tować realizację celów roku matem solidnej pracy samorzą- 
1980. dów, a przede wszystkim organi

Czy obserwujemy spadek odpo zacji partyjnych, 
wiedzialności? Raczej nie. Prze- W naszym kraju, wśród Poia- 
cież nadal utrzymujemy wysoką ków roku 1977, Istnieje wielkie 
dynamikę tempa rozwoju, a glo- zapotrzebowanie na wzrost wy- 
balne wskaźniki planu są nawet magań, na zwiększenie tndywi- 
przekraczone. W ostatnim okre- dualnej odpowiedzialności, ponie 
sie ludzie pracy osiągnęli kilka waż istnieje wielkie zapotrzebo- 
bardzo pięknych wyników, że wonie na lepsze codzienne ży- 
przypomnę tylko 100 min ton wę cie. Tym zoś, którzy uchylaniem 
gla w sześć miesięcy i dziesięć się od odpowiedzialności chcą 
dni. A!e wymagania rosną. Wo- osłabić tempo realizacji naszych 
bec sieb e > wobec innych. Wie- potrzeb, trzeba wydać pryncy- 
my aż nadto dobrze, że mogli- piainą i bezkompromisową wal- 
byśmy osiągnąć znacznie wię- kę.
cej, gdybyśmy więcej od siebie Jerzy KOCHAŃSKI

S Z C Z E G Ó L N IE  is to tn e  zn ac zen ie  
m a d z ia ła lno ś ć  sp o łecznych  k u r a to ­
ró w  d la  za p o b ie g an ia  p rzes tęp czo ­
ści n ie le tn ic h . P o d  ic h  p ie czą  bo­
w ie m  z n a jd u je  się o k . 30 tys . ch łop  
c ó w  i  d z ie w c zą t, k tó rz y  p o zb a w ie ­
n i są c a łk o w ic ie  lu b  częśc iow o  cp ie  
k i  ro d z ic ie ls k ie j. N ie k ie d y  zre sztą  
le p ie j , że ro d z ic e  ta k o w e j n ie  po ­
s ia d a ją , p o n ie w a ż  p rz y k ła d  d a w a n y  
p rz e z -n a jb liż s z y c h  b y w a  i w ysoce  
d e m o ra liz u ją c y . O p ie k a  k u ra to r ó w ,  
p o d su w a n ie  in n y c h  w z o rc ó w  postę­
p o w a n ia , pom oc w  n au c e , zd o b yc iu  
zaw o du  i z n a le z ie n iu  p ra c y  p o zw a­
la  w ie lu  z ty c h  m ło d y c h  w y p ro s to ­
w a ć sw o je  p o k rz y w io n e  ży c io ry s y  
i stać się p o rz ą d n y m i lu d ź m i. W y ­
m ia r  sp ra w ie d liw o ś c i, p o w o łu ją c  in  
s ty tu c ję  spo łe czn y ch  k u ra to ró w , 
tw o rz y  w  te n  sposób m o żliw o ść  po­
p ra w y  is tn ie ją c e g o  s ta n u  rze czy , 
p rzy n o s i k o rz y ś c i sp o łe cze ń stw u .

W  is tn ie ją c y m  sy ste m ie  p ra w a  
is tn ie ją  ta k ż e  — o k a z u je  się — in ­
s ty tu c je  p o z w a la ją c e  w p ły w a ć  na 
rze c zy  p o zo rn ie  b a rd zo  o d leg łe  od  
ju r y s d y k c ji  m . in . n a  ja ko ś ć  p ro ­
d u k c ji  c zy  usług . Z  in ic ja ty w y  M i­
n is te rs tw a  S p ra w ie d liw o ś c i n p . p rze  
p ro w a d zo n o  b ad a n ia , c zy  i  w  ja ­
k ie j  m ie rz e  w y k o rz y s tu je  się w  
p ra k ty c e  p ra w o  p ra c y  ja k o  s ty m u ­
la to r  ja k o ś c i p ro d u k c ji  i usług .
S tw ie rd z o n o  b o w ie m  że n ie ­
k tó r e  p rzep isy  ' p ra w a  p ra c y  m o ­
gą b y ć  z p o w o d ze n ie m  w y k o rz y s ty ­
w a n e  w  ty m  ce lu . B ąd ź to  ja k o
c z y n n ik  d o p in g u ją c y  w  p o stac i p rze  
w id z ia n y c h  p ra w e m  n ag ró d , p re m ii  
i  w y ró ż n ie ń , bąd ź  te ż  p o zb aw ien ia  
p ra c o w n ik a  p ra w a  do w y n a g ro d z e ­
n ia  za w a d liw e  w y k o n a n ie  p rzez  
n ie g o  danego p ro d u k tu , a n a w e t
w y p o w ie d ze n ie  u m o w y  o p ra c ę  lu b  
je j  w a ru n k ó w . W sp o m n ia n a  a n a liza  
w y k a z a ła  je d n a k ż e , że sięga się do  
ty c h  ś ro d k ó w  sto su n k o w o  rza d k o .

W  10 202 sprawach rozpo­
znawanych przez sądy pracy w 
roku ubiegłym  problem  jakości 
p rodukc ji lub usług w ystąp ił 
jedyn ie  w  379 sprawach, co sta 
now i 3,6 proc. ogółu spraw. 
157 z nich dotyczyło w ypow ie­
dzenia um owy o pracę, 83 w y ­
powiedzenia w a runków  pracy i 
płacy, 97 p rem ii, 25 nagród z

funduszu zakładowego. N ie za­
notowano natom iast ani jednej 
sprawy związanej z zastosowa­
niem  a rt. 82 kodeksu pracy, 
k tó ry  przew iduje możliwość nie 
wypłacan ia wynagrodzenia za 
w ad liw e wykonanie z w in y  pra 
cow nika produktu  lu b  usługi. 
Ciekawe przy tym , że stosowa 
nie in s ty tu c ji prawa jako czyn­
n ika mającego w p ły w  na ja ­
kość ma miejsce najczęściej w  
przemyśle i... ro ln ic tw ie . I  rzecz 
druga, że w  379 ogółem zbada­
nych spraw w  stosunku do pra 
cowników, wobec k tó rych  zasto 
sowano środki prawne, aż w  
182 występowali pracownicy na 
stanowiskach samodzielnych i 
k ie row niczych, w  97 ty lko  spra 
wach natomiast pracownicy 
bezpośrednio za trudnieni w  pro 
dukc ji.

R afa ł REJDAK

W  s ta rg a rd zk ie j 
lo k o m o ty w o w n i

N IE P IĘ K N IE  przedstawia się z zewnątrz i od w ewnątrz lo ­
kom otywo w n ia  w  Stargardzie Szczecińskim. B udynk i są sta­
re, liczą sobie już dobre k ilkadzies ią t la t, dawno nie b y ły  re ­
montowane ani odnawiane. K iedy pada deszcz — przez dz iu ry  
w  dachu woda w lewa się do środka i nawet pod lokom oty­
w am i tw orzą się kałuże. Sanepid ze swej s trony również m ia! 
poważne zastrzeżenia co do w arunków  sanitarnych, ja k ie  tu  
panują. I  — ja k  ła tw o  się z tego opisu domyśleć — w a run k i 
pracy w ta k im  obiekcie też pozostawiają w iele do życzenia.
REMONTU jednak nie będzie. 

W planach jest bowiem  budo­
wa nowej lokom otyw ow ni, a 
skoro tak, to  nie w a rto  inw e­
stować w ‘ starą. Tak się przy­
na jm n ie j m ów i tu , na miejscu. 
I  c ie rp liw ie  czeka się na tę no­
wą lokom otyw ownię. Na razie 
zaś ła ta się w  czynie społecz­
nym  starą, bo przecież jakoś 
żyć i pracować trzeba.

Stargardzka lokom otyw ownia 
nie w yróżn ia  się niczym  szcze­
gólnym. Podobnie jest i w  in ­
nych. Wszędzie trzeba by coś 
napraw ić, wyrem ontować.

Tu, w  Stargardzie, pracuje 
380 maszynistów i  młodszych 
maszynistów oraz 250 pracow- 

Fct.: Zb. Jodkowski n ików  w ydzia łu  remontowego.

Powierzono im  k ilkadzies ią t lo­
kom otyw  spalinowych i  paro­
wozów, obsługujących trasy do 
Poznania i Św inoujścia. Prowa 
dzą oni niemal wyłącznie po­
ciągi towarowe. Naczelnik loko 
m otyw ow n i m gr inż. Stanisław 
Nosal m ówi, iż tak  ja k  wszę­
dzie, również i tu  odczuwa się 
d o tk liw ie  niedostatek fachow­
ców. B raku je  przyna jm n ie j stu 
pracow ników . Maszyniści spę­
dzają więc z konieczności w  lo 
kom otywach średnio 270 godzin 
miesięcznie zamiast 180. Przy 
tym  w ie lu  spośród n ich m ie­
szka poza Stargardem i w ie­
le czasu tra c i na dojazdy do 
pracy. Dojazdy, długie godziny 
służby, b rak  mieszkań — wszy­

stko to sprawia, że ludzie od- 
, chodzą. Szukają sobie lepszych 
m iejsc pracy.

ZAW Ó D maszynisty, tak k ie ­
dyś ceniony_ i  a trakcy jny , dziś 
przegrywa w  konku ren c ji z in ­
nym i specjalnościami. Na prze­
łomie roku w ie lu  wyszkolonych 
m aszynistów ze Stargardu prze 
niosło się do Z ielonej Góry. W 
mieście tym  bowiem w rekor­
dowo k ró tk im  czasie — w  cią­
gu tygodnia — przybyszom ofe 
rowano mieszkania. W Stargar 
dzie czeka się dużo, dużo d łu ­
żej. Inne zakłady też potrzebują 
w ykw a lifikow anych  mechani­
ków, gw arantu jąc przy tym  sta 
łe godziny pracy, m ieszkania i 
inne korzyści, k tó rym i nie dys­
ponuje ko le j. Ba, stargardzcy 
kolejarze nie m ają nawet ho­
te lu  robotniczego — tego ty m ­
czasowego azylu, k tó ry  jednak 
wiąże ludz i z zakładem pracy.

Nie byłoby oczywiście p raw ­
dziwe stwierdzenie, że nie ma 
dop ływ u m łodych do zawodu 
maszynisty kolejowego. W  szko

le, kształcącej kad ry  na potrze­
by całego stargardzkiego węzła 
PKP, dość liczne są klasy służ­
by tra k c ji,  z k tó rych  re k ru tu ją  
się pracownicy lokom otyw ow ni 
— czy to maszyniści, czy re- 
montowcy. Większość absolwen 
tów  szkoły rzeczywiście na po­
czątku w yb iera pracę zgodną z 
kw a lifika c ja m i. A le  nie bardzo 
można na ten m łody narybek 
liczyć. Na czterech bowiem, któ  
rz y  — osiągnąwszy odpowiedni 
w iek — idą do wojska, ty lko  
jeden tu ta j wraca. In n i dają 
się skusić przez zakłady, zapew 
niające lepsze w a runk i pracy 
niż PKP. Ż m ie jskich szkół też 
się tu  nie garną, w ięc na w y ­
raźną poprawę stanu zatrudnię 
nia nie ma co w  te j sytuacji 
liczyć.

A LE  ko le j musi dać sobie ra 
dę także w  tych warunkach, i 
co więcej — nie może zapomi­
nać o b lisk ie j przyszłości. Ta 
przyszłość zaś — to e le k try fi-  
kścja . W  stargardzkie j lokomo

tyw o w n i jest ju ż  30 m aszyni­
stów przeszkolonych na elektro 
wozach w  Gdańsku i w  Warsza 
wie. Roczny kurs dał im  dobre 
przygotowanie do obsługi loko­
m otyw  elektrycznych. Będzie 
ich coraz więcej. E le k try fika c ja  
jest jak im ś magnesem przycią­
gającym  m łodych, ale nie w ia­
domo, czy dostatecznie silnym . 
Na pewno siln ie jszym  byłoby 
załatw ien ie trudnych spraw, za 
niedbań narastających ła tam i, 
a sprawiających, że sytuacja 
jest taka, jaka jest. T y lko  że 
nie należy się łudzić: d ługolet­
nich zaniedbań nie można na­
praw ić w  ciągu jednego roku 
Być może ła tw ie j będzie posta­
rać się o to, żeby w zakłado­
w ym  bufecie maszynista mógł 
sobie kup ić  na drogę jakieś 
kanapki albo puszkę konserw, 
żeby niebiedna w  końcu firm a  
fundow ała  swoim ludziom  w y ­
jeżdżającym  na trasę parę bu ­
te lek wody m inera lne j. Bo w 
ostatecznym rozrachunku to te ' 
jest ważne. (tski)

Zodłolenie
Trzeciego Śwista
253 M IL IA R D Y  D O L A R Ó W  w y n ie ­

sie p ra w d o p o d o b n ie  su m a z a g ra n i­
cznego  za d łu że n ia  w s zy s tk ic h  k r a ­
jó w  T rze c ie g o  Ś w ia ta  n a k o n ie c  
bieżącego  ro k u . W  p o ró w n a n iu  z  
ro k ie m  u b ie g ły m  b ęd z ie  to  w zro s t  
o 74 m ld  d o la ró w . W  ro k u  1978 n a  
sp ła tę  zad łuże ń  k r a je  T rzec ie g o  
Ś w ia ta  b ęd ą m u s ia ły  w y d a ć  o k . 25 
p roc. ca łości sw ych  w p ły w ó w  d e w i­
zo w y c h  z ek s p o rtu , o c e n ia n y c h  n a  
te n  ro k  n a  137 m ld  d o la ró w .

P A R Y S C Y  d y k ta to r z y  m o d y  od ­
k r y l i  sw o je  k a r ty , nasi w ie lc y  
k r a w c y  m a ją  ju ż  za  sobą p o k a zy  
je s ie n n o -z im o w y c h  k o le k c ji .  P ro ­
p o zy c je  są ró żn o ro d ne  — t r a f ia ją  
w  ro z m a ite  sty le  i up o do b a n ia .

Z  k o le k c ji  łó d z k ie j „ T e l im e n y ”  
zre sztą  n ie z w y k le  b o g a te j bo s k ła ­
d a ją c e j się z około 100 w zo ró w  o- 
d zie ży  d a m s k ie j, p re z e n tu je m y  s tró j 
in s p iro w a n y  ang ie ls ka  m oda m ę ­
sk ą  P o n a d to  k o s tiu m y  i zes ta­
w y  k o m p le tó w  w ie lo c zęś c io w y ch  
u szy te  zo s ta ły  ze s tu p ro c e n to w e j 
w e łn y  o ty p o w y m  d la  tk a n in  m ę ­
sk ic h  w z o rn ic tw ie  — k r a t k i ,  p aski, 
„ k u rz e  s to p k i”  itp . Osobnv ro zd z ia ł 
sta n o w ią  k a m iz e le  i k a m iz e lk i no ­
szone pod p łaszcze i k o s tiu m y . Ca 
»ości d o n " łn ia ta  k a s z k ie ty  i k a p e ­
lusze n aś la du jąc e  n a k ry c ia  g ło w y  
no«»one p rze z  panów .

(C A F -K w ia tk o w s k i)

ERICH SEGAL Tłum. Halina Kornecka J

(E r ic h  Segal — „ O liv e r 's  S to ry ” , c o p y rig h t C 1977 b y E Segalt
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— W dwupoziomowym  m ieszkaniu na Park Avenue.
— W k tó ry m  on został.
Skinęła głową i  dodała: — Choęiaż udało m i się od­

zyskać moje tenisówki.
— To szlachetnie z jego strony  — powiedziałem. — 

A potem wróciłaś do tatusia.
— Przepraszam, doktorze, nie jestem aż tak zbo­

czona. Po rozwodzie m ój ojciec w ysła ł m nie w  podróż 
do odległych f i l i i  żebym poznała byznes. Pracowałam  
ja k  szalona. B y ł to rodzaj te ra p ii połączonej z te rm i-  
natorstwem. U m arł nagle. W róciłam  na pogrzeb i za­
trzym ałam  się tu ta j. Chwilowo, ja k  sobie m ówiłam . 
Wiedziałam, żc powinnam zlikw idow ać ten don. Ale 
ponieważ każdego rana siadałam za b iurkiem , które  
kiedyś należało do mojego ojca, ja k iś  atawistyczny 
refleks nakazywał m i wrócić do... domu

— Nawet 'tak nieskromnego — dodałem. Po czym  
wstałem, podszedłem do je j fo te la i  położyłem rękę 
na ślicznej części je j anatom ii

Skoro ty lko  je j dotknąłem , p o ja w ił się duch!
Strasznie stara baba cała w czerni oprócz białego 

koronkowego ko łn ierzyka i  fartuszka.
Duch przem ówił.
— Pukałam  — powiedział.
— Tak, M ildred? — odpowiedziała M arcie swobod­

nie, kiedy ja  usiłowałem  schować ręce.
— Kolacja na stole — powiedziała zjawa i zniknęła.
M arcie uśmiechnęła się do m nie
I  ja  też się uśmiechnąłem.
Bo m im o sztywnego otoczenia czułem się dziwnie  

szczęśliwy. Po prostu z powodu bliskości... drugiego 
człowieka. Zapomniałem  już całkiem  co może w  czło­
w ieku obudzić bliskość bijącego serca d rug ie j osoby.

— Czy jesteś głodny, Oliverze?
— Jestem pewien, że zanim dojdziem y do sto łów ki, 

będę głodny. — Więc poszliśmy. Poprzez jeszcze jeden 
pasaż ponad kortem  tenisowym  w  budowie do m a- 
hon iow o-kryszta łow ej jadaln i.

— Żebyś nie m ia ł żadnych w ą tp liw ości — pow ie­
działa Marcie, kiedy usiedliśmy przy ogromnym sto­
le — obiad by ł zaprojektowany przeze mnie, ale w y ­
konany przez zastępcę.
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— Masz na m yś li kucharza.
— Tak. Ja się na tym  całk iem  nie znam, O liverze.
— M arcie, nic się nie m artw . M oja obecna dieta 

przypom ina m n ie j w ięcej psie żarcie f irm y  Alpo.
Ko lacja była pod każdym względem inna niż po­

przedniego wieczoru.
Jedzenie było oczywiście lepsze, ale konwersacja 

nieskończenie gorsza.
— Rany, pyszna v ich yssoise... wo łow ina Wellington... 

ach, Chateau M argaux 59... ten suflet jest wspaniały.
Tyle przyczyniałem  się do rozmowy. Po za tym  po 

prostu jadłem.
— Oliverze, wydajesz się dziwnie cichy.
— Te gastronomiczne cuda odjęły m i mowę — od­

powiedziałem
Wyczula moją ironię.
— Uważasz, że przesadziłam, co? — powiedziała.
— Marcie, nie potrzebowałaś robić ty le  zamieszania. 

Jest m i wszystko jedno, co jemy. Najważniejsze, że 
jem y razem.

— Tak  — powiedziała
Ale czułem, że uważała, że ją  k ry tyku ję . I  chyba tak  

było A le nie chciałem je j sprawić przykrości. Mam  
nadzieję, że nie czuła się dotknięta.

W każdym razie starałem  się ją  uspokoić.
— Marcie, to wcale nie znaczy, że m i się to nie 

podoba Naprawdę. To m i przypom ina m ój dom ro ­
dzinny.

— Którego nie cierpiałeś.
— K to  tak powiedział?
— Ty. Wczoraj.
— Och, tak
Zdaje się, że wygadałem się ze w szystkim  w  „Ho  

Jo” . (Czy to było zaledwie wczoraj?).
— Posłuchaj — powiedziałem. — Przykro m i, że cię 

dotknąłem  Jakoś kiedy moi rodzice tak je d li, w yda­
wało m i się to sklerotyczne. A  znów z tobą jest to... 
eleganckie.

— Czy naprawdę tak sądzisz?
To v:ymagało pewnej dyplom acji.
— Nie — powiedziałem  szczerze.

(c.d.n.)
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R y w a le  u c ie k a ją

Znowu porażka paifósrow
k o n i i  ra z iła  n ie ce lność podań , zb y t  
w o ln e  p rz e p ro w a d z a n ie  a k c j i ,  b ra k  
s iln y c h  i  c e ln y c h  s trza łó w .

A R K O N IA  —  L E C H IA  G D A Ń S K  
0:1 (0 :1)

B ra m k ę  z d o b y ł B o rz ę c k i w  29 
m in . , ,

S ę d z io w a ł K .  P o la c ze k  w  asyscie  
sę d zió w  lin io w y c h  J . B a r tc z a k a  i  R . 
K u ciń s k ie g o .

W id z ó w  —  b lis ko  800 osób.

A rk o n ia :  D że g a n , S a d o w s k i,
S c h a b , L a to sz , M a c ią g , P u c ia to  (od  
46 m in . B o re js zo ), S ta ń c za k , T u s iń -  
s k i —  Ł ę ż a k , Jusza, P a ra d a  (od 85 
m in . B iu ra  a).

L e c h ia  —  K w a ś n ie w ic z  —  M a k ó w  
s k i, G ó rs k i, G ła d y s z , K u iw ic k i ,  
D z ia d e k , K lis z e w ic z , P u s zk a rz , R a -  
d o w sk i —  B o rzę c k i, K ru s z y ń s k i (cd  
70 m in . G ło w n ia , k tó re g o  w  85 m in .  
z m ie n ił  M a jc h e r ) . X . R E K

Puchar „Fa ir P lay" dla poriowców

Poooń rozczarowała w Ôolu
P IŁ K A R Z E  k r a k o w s k ie j W is ły  — n a d a l bez p o ra ż k i. W  n .e d z ie lę  l i ­

d e r  n as ze j e k s tra k la s y  z re m is o w a ł n a  w ła s n y m  b o is k u  z  P o lo n ią  B y ­
to m  0:0, z a c h o w u ją c  m ia n o  n ie p o k o n a n e j d ru ż y n y  w  sezonie 1977/75. 
W iś la c y  n ie  tra c a  b ra m e k , a le  te ż  co ra z  rz a d z ie j s trz e la ją .

POKRÓTCE
W E  W ro c ła w iu  za k o ń c z y ły  sie w  

n ie d z ie le  f in a ły  P u c h a ru  P o ls k i w  
s ia tk ó w c e  k o b ie t . P ie rw s ze  m ie js ce  
i P u c h a r P o ls k i zd o b y ła  d ru ż y n a  
K o le ja rz a  K a to w ic e .

W  S T O L IC Y  B u łg a r i i o d b y ło  sie 
w  sobotę m ię d zy n a ro d o w e  to w a rz y ­
s k ie  s p o tk a n ie  B u łg a r ia  — P o ls ka  
w  g im n a styc e  ju n io ró w . W yso k ie  
zw y c ię s tw o  265.00:261.55 o k t .  o d n ieś li 
m ło d z i g im n a s ty c y  Dolscy.

R E K O R D  ś w ia ta  w  b ie g u  n a  100 
m il u s ta n o w ił 3 3 -le tn i D o n  R itc h ie  
(W . B ry ta n ia )  o rze b ie g a ja c  tras ę  w  
11 godzin  30 m in u t  i  51 sekund .

W  M IE J S C O W O Ś C I R iih im a e k i 
o d b y ł sie w  sobotę m ię d zy p a ń s tw o -  
w v  m ecz w  p odnoszen iu  c ię ża ró w  
F in la n d ia  — P o ls ka . S p o tk a n ie  za­
ko ń c zy ło  sie w y n ik ie m  re m is o w y m

Tabele i wyniki
I liga piłkarska

O d ra  —  P O G O Ń
L e g ia  — G ó rn ik  
A r k a  — Ś ląsk  
S ta l — Z a g łę b ię  
R u c h  — Lec h  
S z o m b ie rk i — Ł K S  
W is ła  — P o lo n ia

2:0  (2 :0) 
1:0 (1:0) 
2:1 (2 :0) 
2:9 (0:0) 
3:0 (0:0) 
1:1 ( 1 :0) 
0:0

W id z e w  — Z aw isza 3:2 (2:1)
T A B E L A

1. W is ła 20:4 15—6
2 Ł K S 16:8 14—8
3. A rk a 15:9 11—7
4. S ta l 14:10 14— 11
5. L ech 14:10 8— 10
6. L eg ia 13:11 23— 14
7. G ó rn ik 11:13 11— 10
8. P o lo n ia 11:13 11—10
9. Z a g łę b ie 11:13 15— 18

10. W id ze w 11:13 14— 18
11. Ś ląsk 11:13 16—21
12. Z aw isza 10:14 12—13
13. R uch 9:15 13—16
14. O d ra 9:15 12—18
15 P O G O Ń 9:15 11—19
16. S z o m b ie rk ’ 8:16 0—14

I I  liga
P O Ł N O C

A rk o n ia  — L e c h ia  0:1 (0:1)
B a łty k  — O lim p ia  3:1 (1:0)
P o lo n ia  — G w a rd ia  2:1 (2:0) 
R a d o m ia k  — A v ia  1:0 (0:0)
S ta r t  Ł ó d ź  -  S to c zn io w ie c  0:1 (0:0) 
W a rta  — Z a g łę b ie  0:0 
M o to r  — J a g ie llo n ia  i B K S  — G w a r  
d ia  — m ecze n rze lo żon e  na 20 bm . 

T A B E L A
1. G w a rd ia
2. L ech ia  
3 A v ia
4. R a d o m ia k
5. Z a g łą b le
6. P o lon ia
7. S to czn io w iec
8. B a łty k
9. W a rta

10. B K S  B ydgoszcz
11. M o to r
12. O lim p ia
13. G w a rd ia  K .
14. S ta r t
15. A R K O N IA  
16 J a g ie llo n ia

Klasa międzywojewódzka
F lo ta  — A d m ira  
Z a s ta ł — P o lo n ia  P iła  
P o m o rz a n in  — S tilo n  
Ś w it  — G ru n w a ld  
P o lo n ia  P oz. — M ies zko  
S p a rta  — B łę k itn i  
S ta l S to c zn ia  — S to czn io w iec  

T A B E L A

14:4
14:6
13:7
13:7
12:8
12:8
11:9
10:10
10:10

9:11
7:13
6:14
4:16
3:15

13—5
11—0
11—6
11—7
11—3

6—10

1 S p a rta 15:3 18—3
2. Z as ta ł 13:5 17—3
3 S tilo n 11:7 14—8
4. F L O T A 11:7 12—6
5 G ru n w a ld 11:7 13—10
6 S T A L  S T O C Z N IA 10:8 11—9
7. Ś W IT 9-9 7—7
8 P o m o rza n in 9:9 12— 13
9. S to czn io w iec 8:10 7—10

10 P o lo n ia  P iła 8:10 8—18
11 M ies zko  v 7:11 10—14
12 A d m ira 6:12 8— 11
13 P o lo n ia  P oznań 4:14 7—15
14. B Ł Ę K IT N I 4:14 4—19'

I  L IG A  T E N IS A  
S T O Ł O W E G O

S ta l S to czn ia  Sźczec in  — A Z S
G d a ń s k , sobota 3:15. n ie d z ie la  4:14.

E lta  Ł ó d ź  —  Z a g łę b ię  L u b in  6:12 
1 8:10.

A Z S  G liw ic e  —  C K S  C ze la d ź  17:1 
i  17:1

S ia rk a  T a rn o b rz e g  —  G K S  
s trz e b le  1:17. 4:14.

W łó k n ia rz  Ł ó d ź  —  R O W  R y b n ik  
15:3 i  12:0.

I I  L IG A  K O S Z Y K Ó W K I  
K O B IE T

A Z S  W a rs za w a  — P o lo n ia  B y to m  
76:40 (32:16) o ra z  84:51 (44:23).

S p ro ta v ia  — C z a rn i Szczec in  75:02 
(36:33) o ra z  40:87 (25:39).

A Z S  K a to w ic e  —  S to m il G ru ­
d z ią d z  75:45 (37:14) o ra z  59:47 (29:22). 
A Z S  G d a ń s k  — Ś’eza W ro c ła w  69:59 
(30:24) o ra z  71:63 (36:36).

A Z S  Z ie lo n a  G ó ra  —  O g n iw o  
S zc zec in  6"-61 '35-23) o ra z  52:51
(24-39).

W  ta b e li g ru o -' B ”  H d ~ r '" :m i sa 
a k a d e m lc z k i z G d  —' sk a . k tó re  w y ­
g ra ły  w s zy s tk ie  sześć s p o tka ń .

SZCZECIŃSCY gwardziści od 
zwycza ili ju ż  swych sym paty­
ków  od zwycięstw. Toteż na me 
cze do Lasku Arkońskiego przy 
chodzi coraz m nie j widzów. 
Coraz w ięc m nie j ludz i jest 
św iadkam i porażek. Wczoraj, 
m im o ładnej pogody, na stadion 
przybyło nie w ięcej niż 800 o- 
sób. Szczecinianie g ra li dość 
am bitnie (szczególnie po prze­
rw ie), cóż z tego je ś li prze­
gra li.

ZA P Y TA ŁE M  po meczu tre ­
nera Jana Kępę: co jest p rzy­
czyną porażek? Rozłożył bez­
radnie ręce, nie p o tra fił odpo­
wiedzieć. W zespole — oświad­
czył — panuje dobra atmosfera, 
p rop raw ił się duch. Zawodnicy 
g ra ją  bardziej bojowo, chcą w y­
grać mecz. Jeśli jednak popeł­
nią ja k iś  błąd, k tó ry  w yko rzy­
sta przeciw n ik — drużyna za­
łam uje się. Tak — by ło  zda­
niem trenera — również wczo­
ra j.

F A K T E M  je s t, że L e c h ia , k tó ra  
ub iega się p rzec ie ż  o t y t u ł  p rzo ­
d o w n ik a  I I  lig i , n ie  o d b ieg a ła  po­
z io m e m  od A r k o n ii .  S z c ze c in ia n ie , 
choć d z ie li ic h  w  ta b e l i duża od­
leg łość, p o tr a f i l i  n a w ią za ć  w a lk ę . 
B a, po pj^zerw ie m ie li  n a w e t  p rze ­
w a g ę  w  p o lu . B y ły  m o m e n ty , że 
g d ań s zcza nie  ze p c h n ię c i do d e fen ­
s y w y  s to so w ali „o-bronę Częstocho­
w y ’’. P rz y  n a c is ku  A r k o n ii ,  ob ro n a  
ta p ę k a ła , tw o rz y ły  się lu k i  — n ie ­
s te ty , szc zec in ia n ie  n ie  p o tr a f i l i  te ­
go w y k o rz y s ta ć . Z a ra z  po p rz e rw ie  
g w a rd z iś c i e g z e k w o w a li aż  5 rz u ­
tó w  ró ż n y c h . Jus za i  In n i  m ie li 
sporo  tz w . 1 0 0 -p ro ce n to w yc h  o k a z ji  
— b ra k o w a ło  je d n a k  w y k o ń c ze n ia , 
s ilnego  s trza łu . Po m eczu  z M o to ­
re m  p is a liś m y , że szc ze c in ia n ie  za ­
p o m n ie li s trze la ć  — p o je d y n e k  z 
L e c h ią  p o tw ie rd z ił to . A  bez s trz a ­
łó w  n ie  m a  zw y c ię s tw  —  A rk o n ia  
zeszła w ię c  z po la ja k o  p o ko n an a .

Z w y c ię s k ą  b ra m k ę  zd o b y ła  L e c h ia  
w  29 m in . ze s trz a łu  „g ło w ą ”  Bo­
rzę c k ie g o , k tó re m u  id e a ln ie  w y s ta ­
w i ł  p iłk ę  P u s zk a rz . T e n  o s ta tn i b y ł  
zre sztą  n a jle p s zy m  p iłk a rz e m  na  
boisku . L e c h ia  w y g ra ła  m in im a ln ie ,  
a le  zas łu że n ie . S zc ze c in ia n ie  w  I I  
p o ło w ie  b y l i  n a w e t le p szy m  zespo­
łe m  je d n a k  n ie s k u te c zn y m . W  A r -

Pitka ręczna

Tylko im punkty
do Posnanii

W  I I  L ID Z E  m ę s k ie j s z c z y p io rn ia k a  t r w a  zac ię ta  w a lk a  o ty t u ł  l id e ra .
0  p rz o d o w n ic tw o  w  g ru p ie  w a lczą  w  zasadzie d w ie  d ru ż y n y :  Pogoń
1 P o s n a n ia . S zc ze c in ia n ie  w  sobotę i  n ie d z ie lę  n a  w ła s n y m  p a rk ie c ie  
o d n ieś li d w a  z w y c ię s tw a  p o k o n u ją c  W a rs z a w ia n k ę .
n ia  w  P a b ia n ic a c h  p o d z ie liła  się p u n k ta m i z ta m te js z y m  W łó k n ia rz e m . 
T a k  w ię c  szc zec in ia n ie  z b liż y li  się do lid e ra .

Koszykówka

Wilki Morskie
w ystępow ały 
w Finlandii

D O  S Z C Z E C IN A  p o w ró c iła  d ru ż y  
n a  k o s z y k ó w k i M K S  P o g o ń , k tó ra  
p rz e b y w a ła  w  F in la n d i i .  S zc zec in ia ­
n ie  ro z e g ra li 5 s p o tk a ń  w  ró żn yc h  
m ie js co w o ś c ia ch , w y g ry w a ją c  dw a . 
N a jw y ż s z ą  ra n g ę  —  z d a n ie m  tre n e ­
r a  — m ia ł p ie rw s z y  m ecz w  H e lin -  
k a  z ta m te js z y m  1 -lig o w y m  zespo­
łe m  T e h k o , k t ó r y  s zc zec in ia n ie  p rze  
g ra l i 81:107. N a s tę p n ie  g ra l i z d ru ­
ż y n a m i d ru g o lig o w y m i. W  Farssan  
p rz e g ra li z F a k o p o  87:91 a w  K a r -  
k i la  83:87. W y g ra l i  n a to m ia s t P o n -  
te ra  (H e lin k o )  96:85 i  K i r i  (H e lin k o )  
87:85.

W  tra k c ie  fiń s k ie g o  to u rn e e  n a j­
lepszą fo rm ę  za p re z e n to w a li W . K ra  
soń i  S. K oś. P o zo s ta li k o s zy k a rze  
g ra l i p rz e c ię tn ie , p o b y t  w  F in la n ­
d ii  b y ł g e n e ra ln y m  sp ra w d z ia n e m  
fo rm y  p rze d  ro z p o c z y n a ją c y m i się 
w  ty m  ty g o d n iu  m is tr z o s tw a m i I I  
l ig i . Pogoń  g ra ć  b ęd z ie  w  Szczec i­
n ie  (sobota i  n ie d z ie la )  z P o lo n ią  
B y to m  a w  n a s tę p n y m  tyg o d n iu  
( ta k że  w  S zc zec in ie ) ze  S p ó jn ią  
G d a ńs k . P ó ź n ie j w y je ż d ż a  do Z g o ­
rze lca . (r )

Boks

Stoczniowcy nada! liderami
W C Z O R A J  w  h a li W D S  o d b y ł się m ecz b o ks ers k i o m is trzo s tw o  I I  l i ­

g i p o m ię d z y  zes p o łam i S ta l i S to c z n ia  i Z a w is z y  B ydgoszcz. W  p rz e k ro ­
ju  ca łego s p o tk a n ia  d ru ż y n ą  lepszą o k a za ła  się S ta l S to c zn ia , k tó ra  
w y g ra ła  13:7.

D z ię k i z w y c ię s tw u  p ię śc ia rze  S ta l i S to czn ia  są n a d a l l id e re m  w  sw o  
j e j  g ru p ie .
J A K O  p ie rw s i p o m ię d zy  l in y  w e -  od m u sze j do c ię ż k ie j (n a  p ie rw -  

sz li p rz e d s ta w ic ie le  w a g i m u s ze j, szym  m ie js c u  gospodarze):
M is ia k  (S ta l)  i  P o p ie la rc z y k  (Z a w i-  M is ia k a  p o d d a ł s e k u n d a n t w  
sza). W a lk a  t r w a ła  k r ó tk o  p o n ie w a ż  p ie rw s zy m  s ta rc iu  P o p ie la rc z y k o w i, 
nasz z a w o d n ik  n ie  w y tr z y m a ł d u że  C ze rw iń s k i w y g ra ł je d n o g ło ś n ie  n a  
go n a p o ru  ciosów  P o p ie la rc z y k a  i  p u n k ty  z B a ra ń s k im , G o Ii * s k i w y -  
zo sta ł p o d d a n y  p rze z  s e k u n d a n ta  p u n k to w a ł K ik o w s k ie g o , P o zn a ls k i 
ju ż  w  p ie rw s z e j ru n d z ie . W y d a w a ło  w y g ra ł 3:0 ze S m a rze m . G o tk o w ic z  
się ta k ż e , że t r e n e r  Z a w is z y  podda z re m is o w a ł z  P a b ia n k ie m , S k rz y p -  
B a ra ń s k ie g o  (w ag a  k o g u c ia ) , k t ó r y  cza k  p rz e g ra ł n a  s k u te k  p rz e w a g i 
o trz y m a ł w ie le  s iln y c h  u d erze ń  od w  l i i  .s ta rc iu  z L e w a n d o w s k im , a  
C ze rw iń s k ie g o . W  d ru g ie j ru n d z ie  S e w e ry n a  p o d d a ł s e k u n d a n t ju ż  w  
B a ra ń s k i n a w ią z a ł je d n a k  ró w n o -  I  s ta rc iu  K o ź lik o w i. K a c h n o w ic z  
rz ę d n ą  w a lk ę  ze s z c ze c in ia n in e m . W  w y g ra ł je d no g ło ś n ie  n a  p u n k ty  z  
trz e c im  s ta rc iu  C z e rw iń s k i b ił  szy b  M ic h a ls k im . C y w k a  w y n u u k to w a ł  
c ie j 1 c e ln ie j. N as z  p ię ś c ia rz  m im o  P o c ze k a ją . K u s k o w s k i z d o b y ł p u n k -  
w y so k ieg o  z w y c ię s tw a , n ie  so isał t y  bez w a lk i ,  
się t a k  d o b rze , ja k  je g o  k lu -  *  *  *
b o w y  k o le g a  G o liń s k i (w a g a  p ió r -  W  D R U G IM  m e czu  M ie d ź  L e g n ic a  
k o w a ). P o k o n a ł on  je d n o g ło ś n ie  b ra  w y g ra ła  z  G w a rd ią  W ro c ła w  13:7. 
zow ego  m e d a lis tę  E u ro p y  m ło d z ie ż y  O to  a k tu a ln a  ta b e la :  •
— K ik o w s k ie g o . R ó w n ie ż  d o k rz e  1. S ta l S to c zn ia  Szczec in  —  45 :351
w y p a d li  P o z n a ls k i i  K a c h n o w ic z , 2. 7 Bydgosz c z  —  39:4’  >
k tó rz y  z w y c ię ż y l i n a  p o ” v 'y  «-*’ •>- 3. *  {««<<•« —  W dfl I
‘ :h r v w p " .  4. G w a rd ia  W ro c ła w  —  1

A  o to  w y n ik i  w a lk  w  k o le jn o ś c i B . T Y C H O W S K I I

S Z C Z E C IŃ S K IE  m e cze , choć p rz y  
n io s ły  w y s o k ie  zw y c ię s tw o  P o g o n i, 
m ia ły  za c ię ty  i  d ra m a ty c z n y  p rze ­
b ieg. W a rs z a w ia n k a  s ta w ia ła  n iespo  
d z ie w a n ie  d u ż y  o p ó r. W  sobotę P o ­
goń dość szy b ko  p rz e ła m a ła  go 1 w  
11 części p o je d y n k u  n ie p o d z ie ln ie  
p a n o w a ła  n a  bo isk u . W  n ie d z ie lę  
n a to m ia s t goście c h c ie li w z ią ć  re ­
w a n ż . N ie s te ty , ce l z a m ie rz a li osiąg  
n ą ć  za w s ze lk ą  cenę. G r a l i  w ię c  
b ru ta ln ie . M ec z  p rz y p o m in a ł w o ln ą  
a m e ry k a n k ę  a n ie  p iłk ę  rę czn ą . W  
I I  części s ę d z io w ie  o p a n o w a li ju ż  
s y tu a c ję , i  za c zę li re a g o w a ć  n a  
fa u le . Pogoń  n ie  ty lk o  o d ro b iła  
s tra ty , a le  n a w e t  u zy s k a ła  w y s o k ą  
p rzew ag ę .

W  obu s p o tk a n ia c h  n a j le p ie j sp i­
s y w a li się  K rz y s z to f  ł  P io tr  C ieśla . 
T re n e r  Z . J a k u b ik  w p ro w a d z ił do  
g ry  w ie lu  m ło d y c h  p iłk a rz y , k tó rz y  
g ra l i  d o brze.

P ogoń —  w a rs z a w ia n k a  33:19 (14:9) 
i  30:21 (12:13). N a jw ię c e j b ra m e k  
zd o b y li:  d la  P o g o n i —  K . C ieś la  8 
i  3, I .  Z u b o w ic z  6 i 1, P . C ieś la  3
1 7, M a ń k o w s k i 4 i 8. D la  W a rs za ­
w ia n k i  —  M . Z a le s k i 6 i  6, Sosin
2 i 6.

A  o to w y n ik i  p o zo sta ły ch  spo t­
k a ń :  W łó k n ia rz  P a b ia n ic e  —  Posna­
n ia  9:19 i  14:13, O lim p ia  E lb lą g  —  
G w a rd ia  K o s za lin  18:25 i  24:19, O - 
s tro y ia  —  A Z S  B ia ły s to k  30:29 i  
22:20, A Z S  P o zn a ń  —  C h ro b ry  G ło -

1. P o snan ia 26:6 315:241
2. Pogoń 24:8 413:324
3. A Z S  P . 17:25 307:315
4. A Z S  B . 16:16 362:361
5. O lim p ia 16:16 352:372
6. O s tro y ia 15:17 310:342
7. C h ro b ry 14:18 292:312
8. W a rs z a w ia n k a 14:18 309:320
9. W łó k n ia rz 12:20 291:321

10. G w a rd ia 6:26 269:322

Bieg Cedynia — Szczecin

100 km w 8 godzin
W  S O B O T Ę  w  S zc zec in ie  

p rzed  P o m n ik ie m  W d z ię c zn o ­
ści p o w ita n o  d w ó c h  szczec iń­
sk ic h  b ie g a c zy  F e l ic ja n a  M ą ­
kosę i Jó ze fa  F la k a , k tó rz y  
p rz e b ie g li 1 0 0 -k ilo m e tro w ą  t r a ­
są p ro w a dzą cą  spod p o m n ik a  
C zc ib o ra  w  C e d y n i do S zczeci­
n a . P rz e b ie g li o n i tę  tras ę  w  
ró w n e  8 g o d z in , w  to w a rz y ­
s tw ie  s z ta fe ty  z ło ż o n e j z  człon  
k ó w  T,ZS. m ło d z ie ży  szk o ln e j 
i ż o łn ie rz y . B ieg  z o rg a n iz o w a ­
n y  zosta ł d la  uczczen ia  60 ro ­
c zn ic y  R e w o lu c ji P a ź d z le rn ik o  

• w e j  i  34 ro c zn ic y  p o w s ta n ia  
L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ieg o .

F e l ic ja n  M ąk os a  i Jó ze f F la k  
s ta r to w a li u p rze d n io  w  g ig a n ­
ty c z n y m  m a ra to n ie  n a  tra s ie  
M o s k w a  — W a rs z a w a  —  B e r ­
l in .  zo rg a n iz o w a n y m  d la  u -  
czczen ia  30 ro c z n ic y  ro zg ro m ię  
n ia  h it le ro w s k ic h  N ie m ie c . 7 0  
s; l i  o n i ta k ż e  zao ro s zen l do  
u d z ia łu  w  s u p e rn ia ra t ~'5*!’r im  
b ie g u  n a  t ra s ie  o k o ło  1’ 0 k m  
o rg a n iz o w a n y m  w  o ko lic a c h  

w  z * - * »

J E D E N  p u n k t  s tra c ił ta k ż e  w lc e -  
l id e r ,  n a jg ro ź n ie js z y  r y w a l  W is ły ,  
Ł K S  Ł ó d ź . k tó r y  z re m is o w a ł 1:1 w  
w y ja z d o w y m  m eczu  z o u ts id e re m  
ta b e l i S z o m b ie rk a m i B y to m .

Z  u w a g ą  ś le d z ili k ib ic e  g rę  d ru ­
ż y n , k tó re  w  środę re p re z e n to w a ć  
będą P o ls k ę  w  eu ro p e js k ic h  p u ch a­
ra c h . W id z e w  Ł ó d ź  od n ió sł k o le jn e  
zw y c ię s tw o , ty m  ra z e m  n ad  Z a w i­
szą B ydgoszcz 3:2. W a rto ś ć  ty c h  
d w óch  p u n k tó w  z m n ie js za  je d n a k  
f a k t ,  że Z a w is za  g ra ł od 4 m in . w  
d z ie s ią tk ę . S ę d z ia  A lo jz y  J a rg u z  u -  
su n ą ł b o w ie m  z b o iska Ja n a  M a r ­
c h e w k ę  — z d a n ie m  s p ra w o zd a w c y  
P A P  — z b y t  p ochopn ie .

G ó rn ik  Z a b rz e , p rzed  w y ja z d e m  
do B irm in g h a m  n a  m e cz  z A ston  
V i l lą ,  z m ie rz y ł się w  W a rs z a w ie  z  
L e g ią  i  p rz e g ra ł po n ie z łe j g rze  0:1.

W  O p o lu  O d ra  p o d e jm o w a ła  P o ­
goń Szczec in  odnosząc p ew ne  z w y ­
c ięs tw o  2:0. C ieszy lepsza g ra  opo­
la n , m a r tw i  co ra z  słabsza postaw a  
P o g o n i. W  8 m e cza ch  strze lo n o  18 
b ra m e k .

ODRA OPOLE*—
POGOŃ SZCZECIN 2:0 (2:0)

B R A M K I zd o b y li:  K w a ś n ie w s k i z  
r z u tu  w o ln e g o  w  25 m in . i  F s ze n -  
n ia k  w  45 m in . W id z ó w  8 tys .

P rze d  s p o tk a n ie m  w rę czo n o  szcza 
c iń s k ie j P o g o n i p u c h a r „ F a i r  P la y ” .

D o  m eczu  o p o la n ie  p rz y s tą p ili w  
n ie co  In n y m  s k ła d z ie  n iż  z w y k le .  
W  o b ro n ie  z a b ra k ło  W ó jc ic k ie g o , a 
w  a ta k u  n a js k u te c zn ie js ze g o  S trz e l­
ca — T y c a . S zc zeg ó ln ie  odczuć d a ła  
się n ieobecność T y c a . Z a s tę p u ją c y  
go K a b a t  (po ra z  p ie rw s zy  g ra ł ca­
łe  s p o tk a n ie ) n ie co  ro zc za ro w a ł.

M im o  zd o b y c ia  w  p ie rw s ze j p o ło ­
w ie  d w ó ch  b ra m e k  s p o tk a n ie  sta ło  
n a s ła b y m  p o z io m ie . S zc zeg ó ln ie  
ro z c z a ro w a li szc zec in ia n ie . Ic h  śro­
d o w a  p o ra ż k a  z L e g ią  n ie  b y ła  wrięc 
d z ie łe m  p rz y p a d k u . P ogoń g ra ła  
bard zo  ospa le i  t y lk o  k i lk a k r o tn ie  
p ró b o w a ła  a ta k o w a ć  b ra m k ę  M ły ­
n a rc z y k a .

O p o la n ie  za p re z e n to w a li się zn a ­
czn ie  k o rz y s tn ie j,  choć i  do ic h  po­
s ta w y  m o żn a  m ie ć  p e w n e  zas trze ­
żen ia .

W  zw y c ię s k im  zespo le n a  n a jw y ż ­
szą o cenę z a s łu ży ł b ezw zg lę d n ie  
K w a ś n ie w s k i, k tó r y  z d o b y ł b ra m k ę ,  
im p o n o w a ł o p a n o w a n ie m  p i ł k i ' i  
p rze g lą d e m  s y tu a c ji. D z ie ln ie  k r o ­
k u  d o tr z y m y w a ł m u  ró w n ie ż  P szen  
n ia k . W  d ru g ie j części s p o tk a n ia  
do b rze  za g ra ł te ż  K o t.  W śró d  po­
k o n a n y c h  je d y n ie  W o ls k i 1 K r  ze w i­
ek  i m ie li d o b re  m o m e n ty . R ozcza­
ro w a ł W a w ro w s k i. (P A P )

Eliminacje piłkarskich MS

Włochy
przodownikiem gr. U

W  R O Z E G R A N Y M  15 b m . w  R z y ­
m ie  m e czu  e l im in a c y jn y m  do p ił­
k a rs k ic h  m is trzo s tw  ś w ia ta  (g ru na  
I I ) .  W ło c h y  z w y c ię ż y ły  F in la n d ię  
6:1 (3:0).

T A B E L A  G R . I I
1. W ło c h y  8:0 15—2
2. A n g lia  8:2 13—4
3. F in la n d ia  4:8 11—16
4. L u k s e m b u rg  0:10 2—19

D o  ro ze g ra n ia  w  te j  g ru p ie  pozo­
s ta ły  d w a  s p o tk a n ia : 16 lis top a d a  
A n g lia  — W ło c h y . 3 g ru d n ia  W ło ­
ch y  — L u k s e m b u rg .

A U S T R A L IA K U W E J T  1:2

R O Z E G R A N Y  w  S y d n e y  e l im in a ­
c y jn y  m ecz p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  
ś w ia ta  m ię d z y  A u s tra lia  1 K u w e j­
te m . z a k o ń c zy ł sie zw y cię stw /em  
p iłk a rz y  K u w e j tu  2:1 (1:0).

A k tu a ln a  ta b e la :  
1. Ira n 5:1 3 - 0
2. K o re a  P łd . 5:3 3—2
3. A u s tra lia 4:4 6—4
4. K u w e j t 4:2 5—3
5. H o n g k o n g 0:8 1— 9

M E K S Y K  —  S U R IN A M  8:1

W  R O Z E G R A N Y M  w  M o n te r re y  
e l im in a c y jn y m  m eczu do p iłk a r ­
sk ic h  m is trzo s tw  ś w ia ta  C o n -  
ca ca f M e k s y k  z w y c ię ż y ł S u r i­
n a m  8:1 (3:1). Po  ty m  zw y c ię s tw ie  
p R k a rze  M e k s y k u  u m o c n il i sie n a  
p ie rw s z y m  m ie js c u  w  g ru p ie  m a *  
ja c  6 o k t.

Tu TOTO
W  I  L O S O W A N IU  w y lo s o w a n o  n a  

s tę p u ją c e  n u m e ry  d y s c y p lin  spor­
to w y c h :

5, 13. 17. 21. 22, 36 d o d a tk . 23 
W  I I  lo s o w a n iu  w y lo so w a n o :

3. 4. 22. 32. 44. 48
W y lo s o w a n o  k o ń c ó w k ę  n u m e ru  

b a n d e ro li ty lk o  d la  k u p o n ó w  o p ła ­
co nych  n a d w a  lo s ow an ia  k w o ta  od  _ 
35 z ło ty c h : , - M

■ c z te ro c y fro w a  2433 D rem ia : oCOO

• t r z y c y f ro w a  433 o re m la : 750 z ł.
— d w u c y fro w a  33 p re m ia : 109 z ł.  
o raz  d la  k u p o n ó w  n iłk a rs k 'c h  o p ła ­
co nych  k w o ta  od 10 z ło ty c h :
—  c z j” ro c v f ro w n 2433 n ro m 1" 1OPO z ł,
—  t r z y c y fro w ą  433 p re m ia : 100 z ł.
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PO N IED ZIA ŁEK , 
17 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ:
W iktora , M ałgorzaty 

JUTRO:
Juliana, Łukasza

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  małe. 

Tem peratura m aksymalna 
ok. 10 st. W ia try  słabe, po­
łudniowo-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1025 m il ib a -  
ró w  (769 m m  H g ). ' W  ciągu  
d n ia  n ie w ie lk i w z ro s t c iśn ie ­
n ia .

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y -  15.45 S ta d io n . 16.40 ..60 la t  C z e rw u -  
C Z N E J  —  Je d n o śc i N a ro d o w e j 50 —  n ego  P a ź d z ie r n ik a ” . 17.25 W ia d o m o -  
tel. 428-32 —  e. 8— 18: śc i. 17.30 E x p res s  I V .  18 G im n a s ty ­

ka . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T v  d z ie c ie -  
K O L E J O W A  —  te l. 460-23: P o c ip g l c e j. 1« ..U  nas —  w  d o m u ” . 19.25 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  834: P o c ią g i o d -  P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a . 20 S ztu -  
je ż d ż a ja c e  —  933: k a  T V  „ R o b o t” . 21.10 In fo rm a c je .

21.55 K r o n ik a . 22.05 W e  w ła s n e j 
U S Ł U G I — t e l.  428-14 i  473-15 —  g . s p ra w ie ” . 22.45 W iad o m o śc i.
8— 19.

M U Z Y C Z N Y  —  „R osę M a r ie ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l. 463-78) —  ..P a s ja  w e ­
d łu g  M a te u s za ”  g . 15.30. 20.15 —  
ju g .,  L 18: w to re k :  g. 9. l l .  13.15, 
15.30: K O S M O S  ( te l.  380-03) —
„ Ś m ie rć  p re z y d e n ta ”  g. 16. 19 — 
p o l.. 1. 12; „ S z k a r ła tn y  p ir a t”  g. 9. 
11.15, 13.30 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k ):  
B A Ł T Y K  (733-35) — . .Z a k r ę t”  g. 16. 
28, 20.15 — d o I. ,  1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k ):  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
—  ..C e n n y  d e p o zy t”  g. 9 11.15. 13.30. 
16, 18.15, 20.30 —  f r . .  1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ):  P O L O N IA  ( te l.  
221-334) — ..W ie lk a  po d ró ż  B o lk a  i 
L o lk a ”  g. 16. 18. 20 —  do I . :  w to re k :  
g . 16. 18: . .M is tr z  r e w o lw e ru ”  g. 20
—  U S A . 1. 15; P IO N IE R  ( te l. 475-02)
—  ..W a k a c je  z  d u c h e m ”  g. 17: 
„ Z in d y , c h łop iec  z b a g ie n ”  g. 15: 
, ,Z n a c h o r”  g. 18. 20 — p o i., a rc h .. 
1. 12; „ N ie  o g lą d a j sie  te ra z ”  g. 22
—  a n g ., 1, 18; w to re k :  „ K ró le w n a
ł  o s io łek”  g. 10, 17: „B aś ń  o Ja ­
s n y m  S o k o le ”  g. 11. 13. 15; „ P ro ­
fe s o r  W ilc z u r ” g . 18. 20 —  p o l.. 1. 
15: „ N ie  o g lą d a j sie te ra z ”  g. 22: 
P R O M IE Ń  —  „ K ró lo w a  pszczó ł”  
g . 16. 18 20 — p o l.. 1. 12: P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ S u g a r la n d  e x ­
p re s s "  g. 17 30, 19.30 — U S A . 1. 15
—  p a n o ra m .:  1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —  
„ O d d z ia ł”  g. 17. 19 — U S A . 1. 15 —  
ip a no ra m .; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  — „ A v a n t i”  g. 19 —  U S A . 1. 
15; S Y R E N K A  (Ja s ie n ic a ) —  „ T e r ­
r o r  M e c h a g o d z illi”  g . 17, 19 —  ja p .,  
p a n o ra m .;  Z A T O K A  (N o w e  W a rp ­
n o ) —  „ K o c h a j a lb o  rz u ć ”  g . 18 —  
p o l.:  D A R  (S ta rg a rd )  — ..S ędzia  z  
T e k s a s u ”  —  U S A . 1. 18: IN A  (S ta r ­
g a rd ) —  „ W  g w ie z d n y m  p y le ”  —  
N R D . 1. 12: G R Y F  (G ry f in o )  —  „ P o ­
d ró ż  k o ta  w  b u ta c h ”  —  ja p . —  
p a n o ra m .;  „ C z a rn a  k a ra w a n a ”  —  
ra d ź ., p a n o ra m .. 1. 12.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

P R O G R A M  I

15.25 N U R T . 16 O b ie k ty w . 16.20 
D z ie n n ik  (k o l.) . 16.30 .M ia s ta , k t ó ­
re  m o g ły  zg in a ć ” . 17 „ Z w ie rz y n ie c ” .
17.35 F ilm  d o k u m . „ Z  z ie m i p o l­
s k ie j” . 18.05 . .S ta w k a  w ię ks za  n iż  
ż y c ie ” . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o ­
lo r) . 20.30 T e a t r  T V  ..P o d o o ry  spo­
łe c ze ń s tw a ” 22 .G d y  za c zy n a liś ­
m y ”  (k o l.) .  22 20 D z ie n n ik  (k o l.) .
22.35 C a m e ra ta  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

S T U D IO  B IS

16.35 C o  o ty m  m y ś lic ie . 16.50 F ilm  
„ Ż y c ie  co d z ie n n e ”  17.30 Co o ty m  
m y ś lic ie . 17.45 F i lm  U S A  „ N a k i ja ” . 
18.40 K ro n ik a . 19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik .  20.35 Co o ty m  m y ś lic ie . 20.50 
R e c ita l K . P ro ń k o  i  zespo łu  K o m a n  
B a n d . 21.15 C o  o t y m  m y ś lic ie . 21.20 
P ro g ra m  r o z r y w k o w y  „ T o  łu b ie ” . 
21.50 Co o ty m  m y ś lic ie . 22 ..24 go­
d z in y ” . 22.10 Co o ty m  m y ś lic ie .
22.25 P rz e d  k a m e ra m i E w a  D e m a r ­
c z y k . 22.25 P ro g ra m  M a g d y  U m e r .  
22.55 S tu d io  B is  p rze d s ta w ia .

W T O R E K  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 S zk o ła  ś re d n ia  —  j .  p o lsk i 
i  f iz y k a . 7.35 F i lm  T V P  „ P o ls k ie  
d ro g i”  (k o l.) . 9 J . p o ls k i d la  k la s  
V —V I .  10 P ro g ra m  d la  k la s  I —I I I  
(k o l.) . 11.05 J: p o ls k i d la  k la s  I I I  
lic e a ln y c h . 12 H is to r ia  d la  k la s  
V I I I .  12.45 i  13.25 S zk o ła  ś red n ia . 
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o l.) .  
16.30 S tu d io  T V  M ło d y c h . 17.25 M a ­
g a zy n  m o to ry z a c y jn y  (k o l.) . 17.45
In te rs tu d io  (k o l.) . 18.20 W  S ta r y m  
K in ie  — p o ls k i f i lm  a r c h iw . 18.50 
R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l.) . 19 D o b ra ­
noc. d z ie n n ik  (k o l.) . 20.30 F ilm
ra d ź . „ C z ło w ie k  z n ik ą d ”  (k o l.) . 22.40 
Ś w ia d k o w ie . 23 D z ie n n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

15.05 J . a n g ie ls k i. 15.40 T e a t r  T V  
„ P o d p o ry  spo łe cze ń stw a” . 17.05 
F i lm  I V  ra d ź . „ M ó j los” . 18.20 K to  
p y ta  n ie  b łą d z i. 18.40 K ro n ik a . 19 
D o b ra n o c . d z ie n n ik  (k o l.) . 20.30
W to re k  m e lo m a n a . 21.30 „24 godzi­
n y ”  (k o l.) . 21.40 M a m  p o m ys ł. 22 
„ W iz y ta  u H ip o lita ”  —  o r . r o z r y w ­
k o w y  (k o l.) . 22.55 J . n ie m iec k i?

U W A G A :  T V  za s trze g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J . a n g ie ls k i. 15.05 In fo rm a c je .
15.55 „ K a ru z e la ” . 17.25 W iad o m o śc i. 
17.33 F i lm  d la  d z ie c i. 18 G im n a s ty ­
k a . 18.10 S p o rt . 18.50 P o z d ro w ie n ia  
I V  d z ie c ię c e j. 19 M a g a z y n  m o to ry ­
z a c y jn y . 19.25 P ro g n o za  pogody  
k r o n ik a . 20 F r . - w ł .  f i lm  k r y m . —  
„ T y lk o  s łońce b y ło  ś w ia d k ie m ” .
21.55 C z a rn y  ' k a n a ł;  k r o n ik a .

W T O R E K

8.55 K r o n ik a . 9.30 F i lm  k r y m in a l­
n y . 11.05 „ C z a rn y  k a n a ł” , w ia d o m o ­
ści. 13.15 D la  d z ie c i „ L a ta w ie c ” .
14.35 J . a n g ie ls k i. 15.05 J . ro s y js k i.

W IA D O M O Ś C I:  15. 19. 20 21. 22.
0 .01.
15.05 H u ta  „ K a to w ic e ”  15.10 S tu d io  
„ G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ­
ro w c ó w . 18.33 D ź w ię k o w e  w y d a n ie  
m a g a z y n u  „Ja zz  F o ru m ” . 19.15 „ N o -  
v i”  ś n ie w a ja  C h o p in a . 19.40 S cena : 
f i lm .  20.05 N a u k o w c y  ro ln ik o m  20.20 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 20.25 D ź w ię ­
k o w y  p la k a t  re k la m o w y . 20.35 K o n ­
c e rt  życ zeń . 21.15 Z  a r c h iw u m  jazzu  
22.30 P ro p o n u je m y  i zap ra sza m y . 
22.45 H a lin a  F rą c k o w ia k  z zespo­
łe m  „S B B ”  23.00 M in ą ł d zi^ ń . 23.15 
F e s tiw a l m u z y c z n y  w  B erg o u  — 
1977. 0.06 K a le n d a rz  K u lt u r y  P o l­
s k ie j.  0.11 P ro g ra m  n o c n y  z Ó ls z ty -

W IA D O M O S C I:  18.30. 21.30. 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.
14.10 W ie c e j le n ie j , n o w o cze śn ie j. 
15 30 S tu d io  „P lu s ”  16.10 M u zy k a  
p o lska ub ieg łeg o  s tu le c ia . 16.40 
P A W . 17.00 K o n k u rs  C h ó ra ln y  W a r­
n a  77. 17.20 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .
17.30 P o r t r e ty  lite ra c k ie . 18.00 J . S. 
B ac h . 18.30 E c h a  d n ia  18 40 Z a p ra ­
s za m y do m y ś le n ia . 19.00 J . F . 
H a e n d e l — 4 co n c e rto  grosso —  F -  
d u r. 19.30 „ W a rs z a w s k a  Jesień  77”  
20.00 L e n  — ro ś lin a  o p ła c a ln a . 20.15 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 20.20 O oera  
w  p rz e k ro ju  22.00 J a k  zostać ż u r ­
n a lis ta  ra d io w y m . 23.00 Z a b y tk i  
W a rs z a w y . 23.40 J a zz  n a  d o branoc.

P R O G R A M  I I I
( U K F  ( i M I I  z)

14.00 U tw o r y  fo r te p ia n o w e . 15.10 W  
k r ę g u  ja z z u . 15.30 O d p o w ie d z i z 
ró ż n y c h  s zu fla d . 15.45 W  słońce.
16.00 R o z s z y fro w u je m y  p io se n k i. 
16 20 T e m a ty  H e n d r ix a  g ra  o rk ie ­
s tra  G ila  E v an s a . 16.45 N asz ro k  77.
17.05 M u zy c zn a  p o czta  U K F . 17.40 
P ro s to  z P o ls k i. 18.05 M u z y k o b ra -  
n ie . 18.30 P o li ty k a  d la  w szvst,ki'’ *  
18.45 M ik r o - r e c it a l  „ C z e rw o n y c h  G i­
t a r ” . 19.00 C o  w ie c z ó r  pow ieść. 19 3" 
O o e ra  ty g o d n ia . 19.50 ..D e m o n  z  b a ­
g ie nn e g o  b o ru ” . 20.00 Z es p ó ł .S w in -  
gle I I ”  śp ie w a  s ta n d a rd y . 20.10 K o n ­
sonanse i dysonanse . 20.50 „60 m i­
n u t  n a g o d z in ę” . 21.50 Z es p ó ł „Ś w in  
g le  I I ”  śp iew a  k la s y k ó w . 22.00 F a k ­
t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c zo ró w . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja zzu .
23.00 P o e z ja  h is zpa ń sk a . 23.05 Czas 
re la k s u .

P R O G R A M  I V
( U K F  68.78 M H z )

13.50 D la  szk ó ł ś re d n ic h  —  w y c h . 
m u zy c zn e . 14.25 ..W  J e z io ra n a c h ” . 
14.55 H a b e n t  sua f a ta  l ib e l i i  — D z ie je  
m a rk iz a . 15.15 Z w ie rz e n ia  w ie c zo r­
n e . 15.30 T e a t r  P R  „ N a d  N ie m n e m ” .
16.05 N o w a  m u z y k a  n as zyc h  p rz y ­
ja c ió ł. 16.25 S zk o ła  d la  P ra c u ją c y c h . 
16.40 P A W . 17.00 M u z y c z n y  p ro g ram  
s te re o fo n ic z n y . 17.40 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 19.25 J . .n ie m ie c k i. 18.40 R oz­
m o w y  o k s ią ż k a c h  19.00 O  zd ro w ie  
c z ło w ie k a . 19.15 J. ro s y js k i. 19.30 
P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y  — w a rs za w  
s k i. 21.45 M ię d z y n a ro d o w a  T ry b u n a  
K o m p o z y to ró w . 22.15 T y g o d n io w y  
p rze g lą d  a u d y c ji  o ś w ia to w y c h . 22.35 
P ra d v  i  po g ląd y .

s p ó łd z ie lc ze  3 -p o k o jo w e , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c . o 
z a m ie n ię  n a n o w e  lu b  
s ta re  b u d o w n ic tw o  w  
S zc zec in ie , S ta rg a rd z ie  
w zg lę d n ie  k u p ię  w ła sn o  
ściow e. W iad o m o ść  —» 
S zc zec in  te l. 224-010.

18182-G
N A R Z E C Z E Ń S T W O  po­
s z u k u je  k a w a le r k i lu b  
u m eb lo w an e g o  p o k o ju  z 
u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i i  
ła z ie n k i. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  18191.

Z G U B Y
Z G IŃ  ■ Ł  p ies w y ż e ł n ie  
m ie c k i. k ró tk o w ło s y , de  
re s zo w a ty , w  d u że  b rą ­
zo w e ła ty . p o w ia d o m ić ;  
S zczec in , F e lc z a k a  30/5. 
te l. 228-152. C ze k a  n a ­
g ro d a . 18597-G
3 P A Ź D Z IE R N IK A  sk ra  
d zio n o  psa ra s y  ow c za­
re k  s zk o c k i (c o lie ) du ­
ż y , ru d y  2 b ia ła  szy ją . 
W s k a za n ie  m ie js c a  p rze  
t r z y m y w a n ia  psa w y n a ­
grodzę. O s trze g a m  przed  
k u p n e m  i  p rzy w ła s zc ze ­
n ie m  A d re s : S zczec in , 
u l. L u tn ia n a  33 — te l.  
22-47-16. 18507-G

Z powodu śm ierci

M IE C ZY S ŁA W A  K U B IC K IE G O

współorganizatora 
i  długoletniego działacza Zarządu 
Okręgowego Społecznego Kom ite­
tu  W a lk i z G ruź lic  Chorobami 

Płuc w  Szczecinie 
odznaczonego Z łotą Odznaką „Za 

Zasługi w  W  Ice z G ruźlicą”  
w yrazy głębokiego współczucia

R O D ZIN IE  ZM ARŁEG O  

składają:

członkowie Zarządu Okręgowego 
i lacow nicy

Społecznego K om ite tu  W alk i 
z G ruźlicą i  Chorobami Płuc

w  Szczecinie.

N IE C Z Y N N E .

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . —  I I I  
P o m o rz a n y  +  Z d u n o w o : P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P io tra  S k a rg i:  N E U ­
R O L O G IA  — A rk o ń s k a : D E R M A ­
T O L O G IA  —  P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  g. 
19—7: D O R O S Ł Y C H  — Je d n . N a ro ­
d o w e j 12 — g 20 do  7: S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  —  J e d n . N a ro d o w e j  
12 —  od g. 20 do 7: N A D  O D R Ą  18 
—  od g . 15 do 8.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d od . od­
t r u t k i  1 t le n )  — t e l.  422-46: B O L . 
K R Z Y W O U S T E G O  7A  — te l. 366-73: 
L E L E W E L A  1 —  te l. 726-24: S T O Ł -  
C Z Y N . N /O d ra  20 —  t e l.  23-94-22: 
P O D J U C H Y . d L W olno ś c i 5 —  teL  
61-28-20.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  t e l.  425-25 
1 446-46 —  g. 7—21:

N A U K A  
A B S O L W E N T  P o li te c h ­
n ik i  G d a ń s k ie j u d z ie la  
k o re p e ty c ji  z m a te m a ty  
k i .  T e l .  355-56 godz. 9— 
15. 18184-G
S T U D E N T  po V  ro k u  
u d z ie la  k o r e p e ty c ji  z 
m a te m a ty k i.  T e l .  715-03.

18186-G
N IE R U C H O M O Ś Ć  

G U M IE N C E  — d o m , za­
b u d o w a n ia  gospodarcze  
o ra z  d z ia łk ę  sp rze d am . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  18204.

R O Ż N E
O R K IE S T R A  n a  g ody  
w e s e ln e . U l. K s . P r z y -  
b y s ła w y  2/23. 18187-G
P O S IA D A M  sa m ochód  
oso b o w y c o m b i i  w o ln y  
czas. O c z e k u ję  p ro p o zy ­
c j i .  O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  18696. 
U S Ł U G I w  z a k re s ie  in ­
s ta la c ji 1 n a p ra w y  u rzą  
d zeń  g a zo w y c h . T e le fo n  
37-183. 17711-G
Ś W IA D K Ó W  p o trą c e n ia  
p rz e z  sa m o ch ó d  m ę ż ­
c z y z n y  w  d n iu  21 m a ja  
1977 r .  o k o ło  godz. 8 ra ­
no  n a  u l.  Z a w a d zk ie g o  
o ra z  p a n a . k t ó r y  p o m a ­
g a ł p o szk o do w an em u  
w siąść do t r a m w a ju  l i ­
n i i  1 p roszę o s k o n ta k ­
to w a n ie  się pod a d re ­

sem  u l .  Z a w a d z k ie g o  223-002 po  16. 18189-G
55/3. 18198-G S U K N IĘ  ś lu bn ą  k o lo ru
D O M O W E  p o g o to w ie  e -  n ie b ie s k ie g o , sp rzedam  
le k try c z n e . T e l 884-20. T e l . 22-68-48. 18192-G

17895-G G IT A R Ę  n o w ą  — sprze - 
P O G O T O W IE  t e le w iz y j -  d a m . T e l . 39-705. 18201-G 
n e W ie rz b ic k i — te le fo n  B Ł A M  ła p k i  k a ra k u ło -  
37-166. 17617-G w e , b rą z o w y  — sprze -
P O G O T O W IE  te le w iz y j -  d a m . T e l .  23-34-77. 
n e — D u d z ik  —  te le fo n  18197-G
75-821. 18195-G B Ł A M Y  ła p k i  k a ra k u -
P O G O T O W IE  te le w iz y j -  ło w e , c z a rn e  i  b rązo w e  
n e  —  te l. 23-14-60. —  sp rze d am . T e l .  737-13.

18207-G 18194-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j -  P IE R Ś C IO N E K  ze szm a 
n e  — U z n a ń s k i — te l. ra g d e m  i  b ry la n ta m i — 
22-07-96. 13218-G sp rze d a m . O f e r ty :  B iu ro
P O G O T O W IE  te le w iz y j -  O głoszeń Szczec in  18188. 
n e , in ż . M a s ło w s k i, te l. U Ż Y W A N E  n ia n in o  z 
752-65. 17649-G ‘ m e ta lo w ą  p ły tą  sp rze -
A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i -  d a m . U l. H e le n y  7/1. 
p o i” te l. 359-76 godz. 7— 18183-0
9, 18—20 17340-G S Y R E N Ę  104 ro c zn ik

K U P N O  1972 p rze b ie g  40 tys . k m
B O N Y  P K O  k u p ię . T e l .  s p rze d am  k r e s o w a  11 
447-82. 18170-G po godz. 16. 18181-G
B IL A R D  e le k try c z n y  N O W Y  n ie d u ż y  seg- 
(bez g rz y b k a ) — k u p ię , m e n t , ze s ta w  w y p oc zyn  
K rz y s z to f  P e łk a , S o s n o- k o w y  s w a rz ę d z k i sprze- 
w ie c . O s tro g ó rs k a  29/33. d a m . T e l. 394-67.

3652-G 18173-G
Z E P S U T E  n o w o c ze s n e - L O K A L E
ra d io o d b io rn ik i,  m a g n e - M -5  z a m ie n ię  n a  2 m ie -  
to fo n y  k u p ię . O f e r t y  —  s z k a n ia  M -3  i  M -2 . T e l. 
B iu ro  O g łoszeń  S zc zec in  23-28-71. 18172-G
18193. M -3  n a  o k re ś  2 la t  p o -

S P R Z E D A Ż  s z u k u ję . T e l .  221-510 w ie
K A N A P O T A P C Z A N , 4 c zo re m . 18174-G
fo te le  — sp rze d a m . T e l .  N O W Y  T A R G  — n o w e

BARDZO WAŻNE

ul. Jesionowa,
ul. Lednicka ul. K rakow ska (od ul.
u l. Chlebowa, C ukrow ej do ul. Rubież),
u l. ży tn ia , ul. Rubież,
u l. W ierzbowa, u l. Dworska (od u l. K rakow ­
u l. Rcczańska, skie j do u l. W ierzbowej),
u l. Zielona, ul. Bukowa,
u l. Brzozowa, ul. Zyndram a z Maszkowic,
v . Cisowa, ul. Por .iiń~ka,
ul. Osi! jwa. ul. Chobolańska,
i.L Kasztanowa, ul. B raniborska, 

ul. Lwowska

UWAGA: Odbiorcy gazu 
z osiedla przy ul. Dunikowskiego 

i Gumieniec
ZAKŁAD GAZOWNICZY SZCZECIN

powiadamia odbiorców gazu,

że dnia 20.X.1977 r. o godz. 11.00 wpuszczony będzie 
do sieci gazowej podanego niżej rejonu

gaz ziemny
Ogłoszenie dotyczy odbiorców gazu zamieszkałych przy u l i­
cach: Dunikowskiego i M ilczańskie j (POMORZANY) oraz 

odbiorców gazu dzielnicy G UM IENCE

Nowo wprowadzony gaz ziem ny spalać się będzie na pa ln i­
kach kuchn i gazowych długim , żółtym  i  kopcącym płom ie­

niem.

W dniu zamiany gazu w  momencie zauważenia charaktery­
stycznego dla spalania gazu ziemnego płom ienia na pa ln i­
kach kuchni, należy wszystkie urządzenia gazowe natych­

m iast wyłączyć.
Od tej chwili

1 . wolno korzystać jedynie z palników nawierzch­
niowych kuchni po uprzednim wyregulowaniu 
wysokości płomienia spalanego gazu. R e g u ­
l a c j ę  tę przeprowadza użytkownik urzą­
dzenia przez zmniejszenie ilości dopływają­
cego gazu na palnik (przekręcając pokrętło kurka 
w  prawo), tak aby uzyskać wysokość płomienia 
spalanego gazu rzędu 3—4 cm.

2. Zabrania się użytkowania

a) piekarników kuchni gazowych,
b) pieców kąpielowych, term i  innych urządzeń 

gazowych do chw ili przebudowy przez ekipy 
monterskie naszego zakładu.

P r z e b u d o w ę  urządzeń gazowych rozpoczynamy 
od rejonu Gumieniec.

Bliższych informacji nt. zamiany gazu udzielamy w 
Szczecinie pod numerem tel. 729-10.

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  ™ A w v .  i .
w  szc ze c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczec in  Dl H o łd u  P ru s k ieg o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-9o2 R E D A G U J E  K O L E G IU “  r E L E IO N V L
ta r ia t  red  n ac ze lny  457-41 s e k re ta rz  re d a k c ji «67-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 fw e w n  83) dział m ie js k : 46.-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł »p o rto w y  379r®° dz l a* _  
i  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394 34 re d  o o ra n n a  (po godz 6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a )  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RS w  p ras a  -  * " * * f “ ® 
R uch- a ia z  U rzę d y  P o c zto w e d o rę c zy c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis ton a d a  na styczeń  I k w a r ta ł pó łrocze ro k u  n as tępnego  na ca ły  ro k  n as tępny io  10 każdego tm esiąca  
p o p rzedza jącegc o k re s  p re n u m e ra ty  na pozostałe o k re s y  ro k u  b ieżącego  C ena p re n u m e ra ty  ro czn e j - 312 zł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  zam  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js co w o ś c ia ch  w  k tó ry c h  n ie  m a  tego O d dzia łu  w U rzęd a ch  P o c zto w y ch  bądź u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w U rzęd a ch  P o c z to w y c h  b ąd ź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z le ce n iem  w y s y łk i za g ra n ic e  1es t. °  30 <ri-„£ .Za 7 a
.P rasa -  K s ią żk a  -  R u c h ” C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  • W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28. 00-958 W ars zaw a ko n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D r u k  5z<vze Iń s k le  Za 
k ła rlv  G ra fic z n e  —



KURI ER SZCZECIN ■» WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN WCZORAJ ♦  STRONA 8

A g e n t p u k a  d o  drzw i...

DLACZEGO TA KONSPIRACJA?
SZYB K I rozwój budownictwa mieszkaniowego spowodował 

wzrost popytu na określone usługi. Wymarzone „M ” to nie 
tylko radość, ale i problem jak je zagospodarować. Toteż szczę 
śliwiec, po otrzymaniu kluczy, zastanawia się co zrobić, aby 
wyglądało ono efektownie i było wygodne.

Zlikwidowano 23 wysypiska

Efekty
dzia łan ia  MSP

J U Ż  ro k  d z ia ła  p rz y  W y d z ia le  
G o s p o d a rk i T e re n o w e j i O c h ro n y  
Ś ro d o w is k a  U M  M ie js k a  S łu żb a  P o ­
rzą d k o w a . P ię tn a s tu  in s p e k to ró w  
d o k o n u je  p rz e g lą d u  u lic  i  z a k a m a r­
k ó w  m ia s ta , w y d a ją c  w a lk ę  p rz e ja ­
w o m  b ru d u  i  n ie c h lu js tw a . M o żn a  
w s k a za ć  k o n k re tn y  d o ro b e k  ty c h  
lu d z i,  z a tru d n io n y c h  w  t ru d n e j,  
a le  ja k ż e  p o ży te c zn e j s łużb ie .

O d  p a ź d z ie rn ik a  u b . r .  do te j  po ­
r y  p rze p ro w a d zo n o  33 tys . k o n t ro li  
n a  523 u lic a c h  S zc zec in a. D oszło  do 
w y p is a n ia  1338 m a n d a tó w  n a  łą c z ­
n ą  sum ę 289 tys . z ł, sporządzono  
204 w n io s k i do k o le g iu m  k a rn e g o  
o ra z  z lik w id o w a n o  n a  te re n ie  m ia ­
sta 23 d z ik ie  w y s y p is k a  śm ieci. 
A k c je  p o rz ą d k o w e  o d b y w a ją  się 
b a rd zo  często p rz y  u d z ia le  fu n k c jo  
n a r iu s z y  M O  o ra z  p rz e d s ta w ic ie li 
„S a n e p id u ” . I  n ie  u le g a  k w e s ti i, iż  
w  w y n ik u  ty c h  d z ia ła ń  czystość 
m ia s ta  u le g łą  p o p ra w ie .

Po ro c z n e j p ra c y  w ie lu  in s p e k to ­
ró w  zg ło s iło  p o m y s ły  o rg a n iz a c y j­
n y c h  u lepszeń. C h o d z i o a p a ra ty  
fo to g ra fic z n e  (z d ję c ia  ja k o  d o w o ­
d y  rze czo w e ) i  ra d io te le fo n y  (szyb ­
k i  k o n ta k t  z M O ). M il ic ja  O b y w a ­
te ls k a  o ra z  M ie js k ie  P rz e d s ię b io r­
stw o  O c zys zcza n ia  p o s ta n o w iły  po­
m óc. W szys cy  in s p e k to rz y  zd ec yd o ­
w a l i  się ta k ż e  w s tą p ić  w  szereg i 
O R M O . P rz y  e g z e k w o w a n iu  n a k a -  
k a z ó w  1 za lec eń  p o k o n tro ln y c h  
Stróże p o rzą d k u  m uszą m ie ć  bo ­
w ie m  z a p e w n io n e  m a k s y m a ln e  b ez­
p ie cze ńs tw o . (w ys)

Notatnik szczeciński
O  . .D N I S E N IO R A -7 7 ”  o rg a n iz u je  

od 17 do 26 ^ p a źd z ie rn ik a  b r . D o m  
K u lt u r y  ..H e tm a n ”  S M  . .K o le ja rz ” . 
P ro g ra m  w y p e łn io n y  je s t in te re s u ­
ją c y m i im p re z a m i:  w y c ie c z k i, spot­
k a n ia , w y s ta w ./, te a tr .  D o k ła d n y c h  
in f o r m a c j i  d o t. o la n u  obch o d ó w  
u d z ie li D K  p rz y  u l.  9 M a ła  17. 
In a u g u ra c ja  —  ju t r o  o godz. 17.

O  K L U B  „B o n  T o n ”  p rz y jm u je  
z a p is y  n a 35 -go d z in n v  k u rs  rę k o ­
d z ie ln ic tw a  a r ty s ty c z n e g o : szy d e ł­
k o w a n ie , ro b o ta  n a  d ru ta c h , h a f t .  
T e l .  23-27-81.

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  k o n ie czn o ś c i w y m ia ­

n y  to ro w is k  t ra m w a jo w y c h  n a  u l. 
D ę b o g ó rs k ie j, w  n o c y  z 17/18 i 18/19 
b m . ( w  godz. od 23.45 do 4.20) t r a m ­
w a je  no cn e  l in i i  n r  6 ku rs o w a ć  
b ęd ą z  P o m o rza n  t y lk o  do S to czn i 
R e m o n to w e j. N a  o d c in k u  od Stocz­
n i  R e m o n to w e j do G o c ła w ia  u ru ­
c h o m ion e  zos tan ie  zastępcze p o łą ­
cze n ie  au to b u so w e .

W KRÓTCE po przeprowadzce 
do d rzw i lokatora puka ją licz ­
n i fachowcy oferu jący swoje 
usługi. Proponują np. wstrzele­
nie w  ścianę kołków , instalację 
karniszy, wym ianę zwykłego 
kranu na n ik low aną baterię, 
uszczelnienie okien, wym ianę 
zamków u d rzw i na patento­
we itp . Podobne o fe rty  k ie ro ­
wane są nie ty lko  pod adre­
sem mieszkańców nowych blo­
ków, ale także (choć rzadziej) 
i  starych mieszkań.

Jest to w  zasadzie zjaw isko 
pozytywne. Wszyscy bowiem 
w iem y ja k  trudno znaleźć od­
powiedniego fachowca. A  jed­
nak zjaw isko to budzić może 
pewne zastrzeżenia.. W ielu loka 
torów  zastanawia pełna anoni­
mowość tych fachowców.

Fałszywa skromność? N ie­
chęć do reklam y? A  może co 
innego?

N A S U W A  się p y ta n ie  —  c zy  m d ż -  
n a  z a u fa ć  a n o n im o w e m u  w y k o n a w ­
cy? C zy  m o żn a  m u  dać za liczkę?  
G d z ie  go p o te m  szukać? P o w a żn e  
w ą tp liw o ś c i b u d zą  ta k ż e  c e n y  o fe ­
ro w a n y c h  usług . P is a liś m y  o s ta tn io  
o u szc ze ln ia n iu  o k ie n  i  d rz w i b a l­
k o n o w y c h  n a  z im ę . Z a  te  usług i 
p ra c o w n ic y  S p ó łd z ie ln i „ U n iw e r -  
sum ”  p o b ie ra ją  12 z ł za m e tr ,  zaś 
fa c h o w c y  z z a k ła d ó w  p ry w a tn y c h  
—  15 z ł. T y m c za s e m  p o ja w ia ją c y  się 
w  n a s zy m  d om u p rz e d s ta w ic ie l b l i ­
ż e j n ie  o k re ś lo n e j f i r m y  ż y c zy  sobie  
750 z ł za o p a trz e n ie  o k ie n  i  d rz w i  
w  M -3 . Z  c e n n ik a  o fic ja ln e g o  w y ­
n ik a , iż  m a m y  w  ta k im  m ie s zk a ­
n iu  aż ... 50 m e tró w  d ługośc i f r a ­
m u g ! N a w e t  p rz y  n a jb a rd z ie j p rze ­
s z k lo n y m  m ie s zk a n iu  w y d a je  n a m  
się to  a b s o lu tn ie  n ie m o ż liw e .

Z a s trze że n ia  b y d z i ta k ż e  sposób 
zd o b y w a n ia  k l ie n ta  p rze z  „ w ę d ro w  
n y c h ”  fa c h o w c ó w . S k ła d a ją  o n i w i ­
z y ty  o b a rd zo  ró żn y c h  p o ra c h , p re ­
fe ru ją c  późne g o d z in y  w ie c zo rn e  
(n a w e t do 23). P o n a d to  często są 
te ż  n a t rę tn i.  '

Je ś li zaś lo k a to r  z le c i w y k o n a n ie  
ja k ic h ś  p rac  i  p rz y  z a p ła c ie  za u -  
sługę p rosi o ra c h u n e k , o trz y m a  go  
bez tru d n o ś c i n a ... ś w is tk u  p a p ie ru , 
p ró ż n o  p y ta ć  o a u te n ty c z n e  r a ­
c h u n k i, p ie c z ą tk ę  f irm o w ą  z a d re ­
sem  i  n a z w is k ie m  w ła ś c ic ie la  z a k ła  
du  itp . Z aw sze  są „p e w n e  tru d n o ­
ści o b ie k ty w n e ”  d la  k tó ry c h  życ ze ­
n iu  k l ie n ta  n ie  m o że  s tać się za ­
dość. A  w ię c  u sługa —  proszę , a le  
a n o n im o w a !

O s ta tn io  t r a f i ło  do nas je d n o  z  o -  
g łoszeń (p a trz  z d ję c ie ) ro z le p ia n y c h  
n a k la tk a c h  sc h o d ow yc h  dom ów . 
B liż e j n ie  o k re ś lo n y  z a k ła d  zap o w ia  
da, że w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  lo k a ­
to ró w  o d w ie d zą  p rze d s ta w ic ie le  te j  
(a n o n im o w e j)  f i r m y  re k la m u ją c  i  
o fe ru ją c  u s łu g i w  za k re s ie  m . in . 
c a łk o w ite g o  za b e zp iec zen ia  d rz w i  
p rzed  w ła m a n ie m  p o p rzez  in s ta la c ję  
e le k tro n ic z n y c h  sy s te m ó w  a la rm o ­
w y c h , z a m k ó w  tra d y c y jn y c h  i  n ie ­
ty p o w y c h , ła ń c u c h ó w , za p o rn ic , u ­

ta jo n y c h  b lo k a d  p rz e c iw w y w a ż e n io  
w y c h  itp .

W a c h la rz  usług  im p o n u ją c y . T y l ­
k o  k to  to  p ro p o nu je?  Z a b ra k ło  n a  
g łoszeń  (p a trz  z d ję c ie ) p o ro z le w a ­
n y c h  n a  k la tk a c h  sc h o d ow yc h  do ­
m ó w . B liż e j n ie  o k re ś lo n y  z a k ła d  
z a p o w ia d a , że w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  
lo k a to ró w  o d w ie d zą  p rze d s ta w ic ie le  
te j  (a n o n im o w e j)  f i r m y  re k la m u ją c  
i  o fe ru ją c  u s łu g i w  z a k re s ie  m . in .

P R Ó B O W A L IŚ M Y  u s ta lić , ja k a  to  
f i r m a  o fe ru je  sw o je  u sług i. N ie s te ­
ty , n ie  u d a ło  się. N ie  w ie d zą  o n ie j  
w  C e n tru m  In f o r m a c j i  o U s łu g a ch , 
n ie  je s t zn a n a  ta k ż e  Iz b ie  R zem ieś l 
n ic z e j. S p ó łdzie lc zoś ci P ra c y , W S S  
„S p o łe m ” , W P H W  a n i W o je w ó d z ­
k ie m u  Z je d n o c z e n iu  S p ó łd z ie ln i In ­
w a lid ó w . N ik t  te ż  n ie  p rz y z n a je  się 
do w y d ru k o w a n ia  a n i w y k o n a n ia  
k s e ro k o p ii ro zk le jo n e g o  ogłosze­
n ia !  P o  p ro s tu  n ik t  n ic  n ie  w ie .

ZA S TA N A W IA  owo dążenie 
do anonimowości. N ie dotyczy 
ono bowiem ty lko  owego „K on 
cesjonowanego Zakładu Usługo 
wego” . W ystarczy przejrzeć 
ogłoszenia w  prasie, aby zna­
leźć więcej niechętnych u jaw ­
nieniu swoich adresów i naz­
w isk. Po co ta konspiracja?

(su)

Do końca miesiąca

Portrety
w galerii „Factuni“
W  G A L E R II  „ F a c tu m ”  (o a w ilo n  

„ R u c h u ”  p rz y  u l. K rzy w o u s te g o )  
o tw a r ta  zosta ła  w y s ta w a  p o r tre tó w  
szc zec in ia n . Są to  z d ję c ia , do k tó ­
ry c h  p o zo w a li p rz y p a d k o w i p rze ­
ch o d n ie . W y k o n a li  je  c z ło n k o w ie  
S zczec ińsk iego  T o w a rz y s tw a  F o to ­
g ra fic zn e g o : R y s za rd  T re m b ils k l.
M a r ia n  T re la , J a n  J a c k o w s k i 1 T o ­
m asz N a jd e r  o ra z  P a w e ł K o w a ls k i 
ł  S y lw e s te r  L e c h łc k ł z  ..F o t -E lk a ” .

W y s ta w a  b ęd z ie  czy n n a  do końca  
p a ź d z ie rn ik a , c o d z ie n n ie  p ró cz  n ie ­
d z ie l w  godz. 12— 18. (ja s )

Zabrakło kwiatów
P R Z E D  p o p u la rn y m i Im ie n in a m i  

d a je  się z a u w a ży ć  ru n  n a k w ia c ia r  
n ie . N ie s te ty  w  sobotę — d n iu  im ię  
n in  J a d w ig i i  T e re s y  —  w y b ó r  
k w ia tó w  b y l bard zo  m a ły . P rze d  
k w ia c ia rn ia m i u s ta w ia ły  się d łu g ie  
k o le jk i  po „ d y ż u rn e ”  g o źd z ik i. 
G d z ie  p o d z ia ły  się ró że , c h ry z a n ­
te m y  i  g erb e ry?  T ru d n o  zgadnąć. 
W  k a ż d y m  ra z ie  w  k w ia c ia rn ia c h  
c h y b a  z a b ra k ło  k a le n d a rz a , a po­
w in ie n  on  do n ic h  t r a f ić  ja k  n a j­
p rę d z e j, a b y  p rze d  b a rd z ie j popu ­
la r n y m i im ie n in a m i z a o p a trze n ie  
ty c h  p la c ó w e k  w  p ac h n ą c y , b a rw n y  
to w a r  b y ło  lepsze.

(su)

Rurka rai!
N A D E S Z Ł Y  je s ie n n e  c h ło d y  i 

s za ru g i. W  u lic z n y c h  k io s k a c h  n a ­
d a l o fe ru je  się lo d y . a le  też  cieszą  
się one zn ac zn ie  m n ie js z y m  d o d v -  
tem . R e k o rd y  p o w o d zen ia  b iją  za 
to  r u r k i  z b itą  ś m ie ta n a  o ra z  go­
f r y .  (d)

• • UWAGA LO K A TO R ZY #!
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celem  zareklam ow ania usta lan ia  term inu oraz ceny 
następu jących us łu g : '

S  /« U i> rp w tłii« < n
p r /p d  w la m n n lB m  pop«-*«.-* I

W P H W  zajęło stanowisko

Zapowiedź poprawy systemu 
ratalnej sprzedaży dla „MM”

SZEREG krytycznych p u b li­
kac ji „K u r ie ra ”  na temat nie­
doskonałości systemu sprzeda­
ży ra ta lne j dla m łodych m ał­
żeństw w  sklepach W PHW, spo 
wodował reakcję d y rekc ji tego 
przedsiębiorstwa. D yrektor na­
czelny WPHW m gr Jacek Gos 
po inform ow ał w  specjalnym 
piśmie państwa Szczecińskich o 
przedsięwzięciach, ja k ie  w pro­
wadzono w  WPHW. W piśmie 
tym  czytamy m. innym i:

.O D P O W IA D A J Ą C  n a in fo rm a c je  
zam ies zczone w  „ K u r ie r z e  Szcze­
c iń s k im ”  a do ty czą ce  n ie p ra w id ło ­
w ości n a  o d c in k u  sp rze d a ży  r a ta l­
n e j d la  m ło d y c h  m a łże ń s tw  p rzez  
p o d leg łe  n a m  s k le o y . u z n a je m y  za 
k o n ie c zn e  u s p ra w n ie n ie  system u in  
fo rm a c ji  o to w a ra c h  d o stęp n y ch  do  
sprze d aży  n a  w a ru n k a c h  ra ta ln y c h  
w  sy ste m ie . .M M ”  o raz  p o g łę b ie n ia  
w s p ó łp ra c y  n a  ty m  o d c in k u  z P K O .  
A b y  u n ik n ą ć  d a lszy ch  n ie p o ro zu ­
m ie ń . p o s ta ra m y  sie w  ja k  n a j­
szybszym  te rm in ie  dostarc zyć  do 
w s zy s tk ic h  p o d le g ły c h  n am  p la c ó ­
w e k  p ro w a d zą c y c h  sp rze d aż r a ta l­
n a . u a k tu a ln io n y  w y k a z  to w a ró w  
o b ję ty c h  ra ta ln a  so rze d aża . W y k a z  
ta k i p rz e k a ż e m v  ró w n ie ż  P K O ”

W  CZW ARTEK dyrekcja 
PKO poinform ow ała państwa 
Szczecińskich, że wykaz tak i 
już otrzym ała z WPHW.

N A  M A R G IN E S IE  p ra g n ie m y  ta k ­
że s k ie ro w a ć  nasze u w a g i w  te j  
s p ra w ie  pod a d re se m  W S S . O p is an a  
przez  nas k o n f l ik to w a  s y tu a c ja , ja ­
k a  m ia ła  m ie js c e  w  s k le p ie  p rzy  
u l. S a n to c k ie j, d o ty c z y ła  W S S . a 
n ie  W P H W . K ie r o w n ik  s k le p u , k tó ­
r y  za d z w o n ił do n as zej re d a k c ji,  
m im o  iż  s k ie ro w a liś m y  go uo od ­
p o w ie d n ie  in s tru k c je  do W P H W .  
n ie  p rz y z n a ł sie. iż  je s t  p ra c o w n i­
k ie m ... W S S . D la te g o  te ż  u w a ż a m y ,  
że ta k ż e  w  p la có w k ac h  p od leg łych  
W S S  n a le ż y  o p rac o w ać  d o k ła d n a  
l is tę  to w a ró w  p o d le g ły c h  sy s te m o w i

ra ta ln e j sp rze d aży , k t ó r e j  k o p ię  
ja k  n a js z y b c ie j n a le ż y  w y s ła ć  do 
P K O .

Kronika wypadków
T R A G IC Z N Y  w  s k u tk a c h  w y p a ­

d e k  w y d a rz y ł się  p rz y  u l.  G ra n i­
to w e j. Z n a le z io n o  ta m  n a  je z d n i 
c iężk o  ra n n e g o  19 -le tn iego  R o m u a l­
da K „  k tó r y  z m a r ł w  d ro d ze  do  
szp ita la . Ś w ia d k o w ie  tego zd a rze ­
n ia  p ro sze n i są o s k o n ta k to w a n ie  
się z W y d z ia łe m  R u c h u  D ro g o w eg o  
K M  M O  p rz y  u l.  K a s z u b s k ie j te l. 
307-246 lu b  307-245.

P rz y  u l.  C u k ro w e j n ie  z id e n ty f i­
k o w a n y  p o ja zd  z d e rz y ł się z m o to ­
ro w e re m , p ro w a d z o n y m  p rze z  S te fa  
n a W . O f ia ra  w y p a d k u  p rz e b y w a  
v/ s z p ita lu . Ś w ia d k o w ie  p ro sze n i są 
o s k o n ta k to w a n ie  się z  W R D  K M  
M O .

N a  u l. E m i li i  P la te r  w y b ie g ł spo­
za z a p a rk o w a n y c h  p o ja zd ó w  pod  
k o ła  n a d je żd ża ją c e g o  F ia ta  126p 8- 
le tn l A n d rz e j P . C h ło p ca  p rz e w ie ­
z io n o  do szp ita la .

W  C ie m n ik u  k / Iń s k a  w y b u c h ł po  
ż a r  w  z a b u d o w a n ia c h  f io le s ła w a  P . 
S tr a ty  —  po n ad  200 tys . z ł. s t ra ż  
p o ża rn a  g as iła  ró w n ie ż  z a k ła d  k r a  
w ie c k i K a z im ie rz a  O . p rz y  u l. P rzo  
d o w n ik ó w  P ra c y . S t r a ty  o k . 20 tys.

N a  d ro d ze  M ie lę c k i — B a to w o  
U rsus M M -3706, p ro w a d z o n y  p rzez  
n ie  p o s ia dając ego  p ra w a  ja z d y  i  
zn a jd u ją c e g o  się w  s ta n ie  n ie trz e ź ­
w y m  S ta n is ła w a  D .,  z d e rz y ł się z m o  
to c y k le m  W S K  M M -7749, o row adzo j. 
n y m  p rzez  H e n r y k a  K . W  w y n ik u  
w y p a d k u  żo n a  i  4 - le tn ia  c ó rk a  m o­
to c y k lis ty  p rz e w ie z io n e  z o s ta ły  do  
szp ita la .

P rz y  u l. Jó ze fa  sp a d ł ze schodów  
d o zn a ją c  o b ra że ń  c ia ła  4 0 - le tn i A lo j  
z y  P . P o s zk o d o w a n y  b y ł w  s ta -
n  'rz e ź w y m .

Z a  p o b ic ie  k o n d u k to rk i W P K M  
sta n ie  p rzed  sądem  4 9 -le tn i Tad e u sz  
P. S ą d o w n ie  o d p ow iad a ć  b ęd z ie  
ta k ż e  2 4 -le tn i L ec h  G ., k t ó r y  po­
b ił m ę żczy znę  p rz y  u l. K o lu m b a .

<jg)

Śniadaniowe „zaopatrzenie w M ię “
(Dokończenie ze s ir. 1)

N A  G U M IE N C A C H  z n a jd u je  się 
b a rd zo  n ie w ie le  s k le p ó w  sp o ży w ­
czy ch . D w a  op isa n e  n a le żą  do n a j­
w ię k s z y c h . Id z ie m y  d a le j u l.  K u  
S łoń c u . M ija m y  * u l.  K rę tą  i oto  
je s te ś m y  p rzed  S K L E P E M  W SS N R  
224. P o w in ie n  b y ć  c z y n n y  od  godz. 
6, a le  d rz w i z a m k n ię te  n a  k łó d k ę .  
Ż a d n e j w y w ie s z k i. Z a g lą d a m y  przez  
szybę — ch y b a  re m o n t. P rze ch o ­
d z ie ń  p o św iadcza ten  dom ys ł. S k le p  
re m o n tu ją  ponoć od d a w n a , ale  
n ik t  n ie  u w a ża  za stosow ne p o in ­
fo rm o w a ć  m ie szk ań c ó w  o p rzy p u s z ­
c z a ln y m  te rm in ie  z a k o ń c ze n ia  r o ­
b ó t.

O d w ie d z a m y  ta k ż e  m a le ń k i, je d n o  
o sobow y S K L E P IK  P R Z Y  U L . R Ó ­
Ż A N E J . K lie n c i k u p u ją  tu  m asło  
ro ś lin n e , Chleb, b u łk i ,  m le k o , śm ie­
ta n ę . Są ta k ż e  c z te ry  ro d z a je  dże­
m u . S p rz e d a w c z y n i n a rz e k a , iż  d z i­
s ia j k o n w o je n c i d o w ie ź li je j  ty lk o  
200 b u łe k . Z a  m a ło .

S K L E P Y  sp ożyw cze n a o sied la ch  
K a lin y  i P rz y ja ź n i o tw ie r a n e  są o 
godz. 6. M ie s zk a ń c y  m ogą w ię c  
p rze d  p ó jśc iem  do p ra c y  p o czy n ić  
o d p o w ie d n ie  z a k u o y  n a śn ia d a n ie . 
Jest to  je d n a k  m o żliw o ść  te o re ty c z ­
n a . Z a o p a trz e n ie  „ w  k r a tk ę ”  po w o ­
d u je , że n ig d y  n ié  w ia d o m o , co 
r a n k ie m  b ęd z ie  m o żn a  k u p ić . Je ­
d y n ie  p ie czy w o  i  m le k o  dostarcza  
sie tu  n a cz*s.

P n iś  ra n o  b o d a j n a j le p ie j b y ł za ­
o p a trz o n y  S A M  N A  ‘ O S IE D L U

P R Z Y J A Ź N I.  P ie rw s i k l ie n c i m o g li 
kiupić m le k o , śm ie tan ę , C hleb , b u ł­
k i ,  ro g a le , m asło  ś m ie ta n k o w e  o ra z  
e k s p o rto w e  w  m a ły c h  p o rc ja c h . N ie  
b ra k o w a ło  też  j a j ,  le cz  ty lk o  ch łód  
niczyich.

W  zn a c zn ie  g o rsze j s y tu a c ji z n a ­
le ź li się m ie s zk a ń c y , k tó rz y  poszli 
do  dużego  S A M U  S P O Ż Y W C Z E G O  
P R Z Y  U L . S A N T O C K IE J .

—  C zy  je s t m asło?
—  Je st. D ie te ty c zn e .
—  A  ja jk a ?
—  N ie  m a .
—  K ie d y  będą?
N a  to  p y ta n ie  e k s p e d ie n tk i o d p o ­

w ia d a ły  ty lk o  w z ru s z e n ie m  ra m io n . 
P o zo s ta w ało  w ię c  je d y n ie  k u p ie n ie  
p ie c zy w a  i m le k a . R zec z  ta k że  
u tru d n io n a , g d y ż  a k u r a t  o godz. 7 
p a n ie  z obsług i sk le p u  z a b ra ły  się 
za m y c ie  pod ło g i.

W  trz e c im  S A M IE  „ S Y R IU S Z ”  
za o p a tru ją  się szc zec in ia n ie  m ie sz­
k a ją c y  n a O s ied lu  K a lin y . I  tu  d z i­
s iejszego ra n k a  —  s y tu a c ja  podob­
n a . J a ja  — ty lk o  ch łod n ic ze , m as­
ło  — ty lk o  d ie te ty c z n e . Z a  to  p ie ­
czy w a  pod d o s ta tk ie m , m le k a  też. 
Jest sześć ro d z a jó w  żó łteg o  se ra . 
B r a k u je  n a to m ia s t b ia łego  sera  i 
tw a ro ż k u .

—  Z re z y g n o w a ła m  z p o ra n n y c h  
za k u p ó w . T o  ty lk o  s tra ta  czasu, bo 
i  t a k  n ic  n ie  d o stan ę n a  śn ia d a n ie . 
I  <czę b a rd z ie j n a  z a k ła d o w y  b u fe t  —
p o w ie d z ia ła  je d n a  z m ie s zk a n e k  K a  
l in y ,  p a n i K ry s ty n a  W ilk .

P R Z Y  u lic y  B u d zLszyńskie j n a  Po

m o rza n a c h  je d e n  z d w ó ch  t u  z n a j­
d u ją c y c h  się sa m ó w  spoży w czy ch  
je s t  o tw a r ty  od g o d z in y  6. D ru g i  
zac zn ie  sw ą d z ia ła lno ś ć  d o p ie ro  za 
d w ie  g o dziny.

S K L E P  (N R  87) o fe ru je  k l ie n to m  
ty lk o  p ie czy w o  i  n a b ia ł. A le  w  
to w a ry  te j  g ru p y  za o p a trz o n y  je s t  
d o brze. N a  p ó łk a c h  le ż y  5 g a tu n ­
k ó w  se rk a  h o m o g en izo w a n eg o : chu  
d y , t łu s ty , w a n il io w y , tru s k a w k o ­
w y  i  k a k a o w y . M o żn a  poza ty m  do  
stać se re k  b ia ły  ż y c h liń s k i i śm ie ­
ta n k o w y . W y b ó r  s e ró w  to p ion y ch  
i  żó łty c h  je s t  ta k ż e  n ie z ły  N ie  za ­
b ra k ło  m le k a , ś m ie ta n y , m asła  (d ie  
te ty c z n e  i  ro ś lin n e ). R o zc za ro w a n ie  
s p o ty k a  ty lk o  k l ie n tó w  k ie d y  p y ­
ta ją  o ja jk a .  T y c h  b o w ie m  n ie  m a .

P rz y  u l. 9 M a ja  ta k ż e  są d w a  
s a m y  spożyw cze . S k le p  n r  151 o tw a r  
t y  zo stan ie  za p ó łto re j g o d z in y , 
d ru g i, N r  147 od  p ó ł g o d z in y  ju ż  
d z ia ła . N ie  m a  tu  k o le jk i;  o ko s zy ­
cze k  ła tw o ; Są ro g a l ik i , z w y k łe  i 
s ło d k ie  b u łk i , d ro ż d ż ó w k i, c h a łk i,  
a le  ty lk o  1 g a tu n e k  Chleba. B ra k  
tw a ro g ó w . N a  pó łce le ż y  w p ra w ­
d z ie  p a rę  p o je m n ic z k ó w  seirka chu ­
deg o  h o m o g en izo w a n eg o , a le  d a ­
ta  w y b ita  n a  d e n k u  głosi, że w y ­
p ro d u k o w a n o  go 12 p a ź d z ie rn ik a !  
W y b rzu s zo n e  zaś w ie c z k a  d o b itn ie  
ś w iad c zą  o fe rm e n ta c j i .  D w a  ser­
k i  w a n ilio w e  —  sp leś n ia łe . W y b ó r  
s e ró w  żó łty c h  —  m iz e rn y , s to is ko  
g a rm a ż e ry jn e  św iec i p u s tk ą , za ­
b ra k ło  m asła i  m a rg a ry n y  N a  p y ­
t a n ie  o m le k o  w  f o l i i  d o w ia d u ję  się, 
Iż  je s t  n a  za p le c zu , a le  n a  p rz y ­

n ie s ie n ie  t rz e b a  pocze ka ć  (!).
P R Z Y J E M N IE  k o n tra s tu je  z  ub ó ­

s tw e m  to w a ro w y m  sk le p u  p rz y  u l. 
9 M a ja  bo g aty  w y b ó r  a r ty k u łó w  w  
sk le p ie  p rz y  u l. L e g n ic k ie j. D u ż y  
w y b ó r  św ieżego p ie c zy w a  (5 g a tu n ­
k ó w  c h leb a , p ie c zy w o  s ło d k ie , b u ł­
k i ) ,  s e rk i h o m o g en izo w a n e  (4 sm a­
k i ) ,  tw a ro g i, p a s z te c ik i w  p uszkach , 
k o n s e rw y  ry b n e , m le k o  w  b u te l­
k a c h  i  w  f o l i i ,  ś m ie ta n a , m a ś la n k a . 
M o ż n a  tu  zn a leźć  ta k ż e  d u ż y  w y ­
b ó r h e rb a ty , je s t  d la  d z ie c i k a k a o  
b ły s k a w ic z n e . Z łe  za o p a trze n ie  
o b s e rw u je m y  t y lk o  w  s to is ku  g a r ­
m a ż e ry jn y m . D w a  so b o tn ie  jeszcze  
g o łą b k i i  s ta ra  k a s z a n k a !!!

NA zakończenie porozumieliś 
my się z hurtowniami zao­
patrującymi Szczecin w podsta 
wowe artykuły spożywcze.

O to  co p o w ie d z ia ł n a m  d y re k to r  
J a ro sz  ze S zc zec iń sk ic h  Z a k ła d ó w  
P ie k a rn ic z y c h

— D ziś  ra n o  o p u ś c iło — p ie k a rn ię  
ty le  sam o p ie c z y w a , co w  k a ż d y  
p o n ie d z ia łe k . N ie  m ie liś m y  t ru d n o ­
ści p ro d u k c y jn y c h  a n i te ż  t ra n s ­
p o rto w y c h . D o  te j  p o ry  n ie  m ia łe m  
ż a d n y c h  s y g n a łó w . D lac zeg o  n ie

!o  n ie c zy w a  w  s k le p ie  p rz y  u l. 
D w o rs k ie j?  N ie  w ie m . N a ty c h m ia s t  
polecę to  sp ra w d zi^ .

R o z m a w ia m y  z d y re k to re m  W iś ­
n ie w s k im  ze  S k ła d n ic y  M le c z a r ­
s k ie j.

—  M a m y  p e w n e  n a d w y ż k i m a s ła  
ro ś lin n e g o  i  d ie te ty c zn e g o , ty m  b a r  
d z ie j że k ie ro w n ic y  sk le p ó w  b ro n ią  
się p rzed  ic h  d o s ta w a m i. O bu  ty c h  
g a tu n k ó w  m a s ła  n ie  p o w in n o  w  
cg ó le  b ra k o w a ć . N a ty c h m ia s t  s p ra w  
d z im y , co je s t  w  sk le p ac h  p rz y  u l. 
K u  S łoń c u  ł  p rz y  u l. 9 M a ja  i  uzu ­
p e łn im y  zao p a trze n ie .

D y r . C zes zyk  ze S zc zec iń sk ic h  
Z a k ła d ó w  M le c z a rs k ic h  w y ja ś n ił ,  
że  dz iś  ra n o  zepsu ł się sa m ochód  
O d d z ia łu  T ra n s p o r tu  M le c za rs k ie g o  
i  d la te g o  s k le p y  n a  G u m ie ń c a c h  
d o ty ch c zas  n ie  o trz y m a ły  s e rk ó w  
h o m o g e n izo w a n y c h . D y r e k to r  S k o ­
w ro ń s k i z B iu ra  O b ro tu  A r t y k u ła ­
m i Ż y w n o ś c io w y m i W S S  p o in fo r ­
m o w a ł nas n a to m ia s t, że w  zasa­
d z ie  n ie  o d czu w a się b ra k ó w  —  je ­
go z d a n ie m  — ż a d n y c h  a r ty k u łó w  
s p o ży w czy ch  cod zie n n eg o  u ż y tk u . 
W y s tę p u je  t y lk o  n ie d o b ó r ró żn y c h  
ro d z a jó w  d że m ó w  (są ty lk o  2— 3 
a s o r ty m e n ty ) w y n ik ły  w s k u te k  
m n ie js z e j p o d aży  o w o có w  w  ty m  
ro k u . W s z e lk ie  p ozosta łe  b ra k i —  
je ś li t a k ie  w y s tę p u ją  —  spow odo­
w a n e  są, je g o  z d a n ie m , n ie  n a j le p ­
szą p rac ą  tra n s p o rtu  h a n d lo w e g o  
lu b  za n iż o n y m i za m ó w ie n ia m i sk ła ­
d a n y m i p rze z  k ie ro w n ik ó w  sk le ­
pów .

TRUDNO tak  na gorąco — 
podsumowywać ten porany re­
portersk i zwiad. Jedno jest pew 
ne: za każdą lu ką  na półce k ry  
ją  się nie ty le  „przyczyny obiek 
tyw ne”  co ludzka nieudolność 
lub  zaniedbanie. Nasze dzien­
n ikarskie  ra jd y  dotyczące zao­
patrzenia sklepów będziemy 
kontynuować częściej.


